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GAZETA LWOWSKA
Wychodzi codzienni® o godzinie 5 po pciudniu 

* wyjątkiem dai poświątecznyeh.
Nnwicr pojedynczy kosztuj® w miejsca i® hal., 

pocztą 18 hal. — Biura Redakeyi ł Admlaigtraoyi 
ulica Czarnieckiego 1. 12. — Ekspedyeya miejscowa 
w biurze dzienników St. Sokołowskiego, Paaai H u i-  
*«»»* i, 9. — Listy należy frankować.

li Alt lamatye otwarte wolne od opłjity.
Telefon K siakeyi Nr. 88.

? r 6 si is a  d r  a ■ e
z a m i e j s c o w a : » m i o j s 0 W ti :

roczni® . . 32 K., 1 ftwIerńreczRio 8 K. — h. | rsoznls . . . 24 K. 1 ńwisrórsazuiSo . . 8 K.
półroczni® . . 18 K. 1 astaslęczsle 2 K. 70 h. S półrocznie . . I2S K. lelssIęazBia . . . 2 K.

W Niem szach 3 K. 20 h. miesięcznie. We wszystkich innych państwach 3 K. 80 h. miesięcznie.
„Przewodnik n -.u k iiY iy  1 literacki*1, dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej", otrzymują oało-

i półroczni, a bonenci bezpłatnie, jednakże ei tylko, którzy prenumerują od 1 s ycznia do końca czerwca
lub cd i  lipę a do końca grudnia, ewisrćr rezni i miesięczni za dopłatą: pierwsi i if. 50 h., drudzy 60 h
„Przewodnik' prenumerowany osobno kosztuje 8 K.

Ceny ogłoszeń: Wiersz petitowy lob jego
miejsca 29 hal.

Tabelaryczna i liczbowe po 30 hal., nadesła­
ne po 60 hal. za wiersz lob jego miejsce miary pe­
titowej.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje w yłącznie: Biuro dzienników Soksłowsklens 
we Lwowie Pasaż Hausmanns I. 9. W Paryżu wy­
łącznie A geneya: C. Adam (V. de Bączkowski) 38 
Rue de Yarenn*.

CZĘŚĆ URZĘDOWA.

Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra­
czył Najwyższera postanowieniem z dnia 8 
maja b. r. najmiłościwiej zezwolić przyjąć i 
nosić Aleksandrowi B a c z y ń s k i e m u  w 
Wiedniu papieski krzyż honorowy pro ecclesia 
et pontifice, a profesorowi Szkoły politechni­
cznej we Lwowie, Leonowi S y r o c z y ń s  kie- 
m n krzyż komandorski królewsko-rumuńskie- 
go orderu „Korony Rumunii".

Ministerstwo handlu zamianowało ukoń­
czonego słuchacza praw, dr. Antoniego Bu r -  
g e 1 e w i c z a praktykantem konceptowym dla 
okręgu galic. Dyrekcji poczt i telegrafów we 
Lwowie.

Edykt.
0. k. Namiestnictwo podaje niniejszem 

do powszechnej wiadomości, że dla projekto­
wanej regulacy' rzeki Baby od kim. 84-35 
do kim. SAO odbędzie się wodno-prawne do­
chodzenie wraz z rozprawą ekspropryacyjną 
w gminie Pcim dnia 10 lipea 1909 i rozpo­
cznie o godzinie 9 przed południem obejściem 
uregulować się mającej przestrzeni.

Komisja zbierze się o oznaczonej go­
nie w Pcimiu na prawym brzegu Baby, około 
kim. 84-4.

Wykazy gruntów, które mają być wy­
właszczone, wraz z planami wyłożone będą 
stosownie do przepisu § 14 ustawy z 18 
lutego 1878 Dz. p. p. nr. 30, w urzędzie 
gminnym w Pcimiu, a projekt w starostwie 
w Myślenicach, począwszy od dnia 15 czerw­
ca 1909, przez 14 dni do przejrzenia dla ogółu.

Henryk Zbierzchowski.

OSTATNI ROMANTYK.
NOWELA.

Spotkał ją przypadkiem... serce zamarło 
mu na chwilę w piersi... na sposooność tę 
czekał tak dawno. Glos mu drżał lekko, gdy 
uchyliwszy kapelusza zapytał:

— Ozy można panią odprowadzić?
Uśmiechnęła się wzgardliwie.
— Proszę... jeżeli to panu sprawia przy­

jemność.
Szli jakiś czas w milczeniu. Gdy prze­

chodzili koło latarni, wyłaniała się nagle z 
mroków cudna zjawa jej twarzy i oczy bły­
szczące wilgotne, jak dwie zapłakane gwia­
zdy. Marzył o niej tak dawno... dusza jego 
pełna była słów słodkich, zawrotnych, upi­
jających jak miód. Zdawało mu się, że jeśli 
spotka ją kiedyś, zarzuci ją długo skrywa- 
nemi słowami swej tęsknoty, jak paehnąeymi 
kwiatami, zniewoli dla siebie, wzruszy, za­
niepokoi, jak błyskawica uderzy w zimne 
serce i wznieci taki sam żar, w jakim spa­
lała się jego dusza. I teraz, kiedy ją  miał 
przy sobie, gdy nadeszła nareszcie tak upra­
gniona sposobność, szedł milcząc, zmieszany, 
ze ściśniętem sercem, nie wiedząc od czego 
zacząć. Widziała jego zmieszanie... w oczach 
jej zabłysło coś, niby radość... około rozchy­
lonych ust zabłąkał się nikły uśmiech pu­
stoty. Od czasu do czasu patrzyła ukrad­
kiem na jego bladą twarz, na usta spalone 
gorączką, na rozumne czoło, przedzielone 
artystycznym lokiem, wymykającym się z pod 
kapelusza.

Wreszcie rzekł cicho nie podnosząc
oczu:

Zarzuty przeciw projektowi, względnie 
zamierzonemu wywłaszczeniu, można wnieść 
w ciągu powyższych 14 dni na ręce staro­
stwa w Myślenicach lub przy komisyi na 
miejscu.

Zarzuty późniejsze nie będą uwzglę­
dnione, a interesowani będą uważani za zga­
dzających się z zamierzonemi robotami i po- 
trzebnem do tego wywłaszczeniem.

Z c. k. Namiestnictwa.

CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA.

Lwów, 5 czerwca.

Cesarski Fundusz Jubileuszowy ochro­
ny dzieci i opieki nad młodzieżą.

Aby zapewnić zgodne z ich przezna­
czeniem. użycie kwot, złożonych i oddanych 
do dyspozycyi Rządowi z okazji Sześćdzie­
sięcioletniego Jubileuszu Rządów Jego Ces. 
i Król. Apostolskiej Mości na rzecz „Dzieła 
Jubileuszowego dla dzieci“, było koniecznem 
określić prawną naturę tych środków pienię­
żnych i wyznaczyć organa, powołane do roz­
porządzania i zarządu nimi.

Szło przytem także o to, aby uwzglę­
dnić z wielu stron wyrażane życzenia, by 
akcyc na rzecz opieki nad dziećmi, nie za­
kończyła s;o z Rokiem Jubileuszowym, lecz 
by otrzymała charakter stałej instytucji.

Licząc się z tymi postulatami, polecił 
Rząd wypracować projekt statutu, który, prze­
szedłszy przez obrady zastępców interesowa­
nych Ministerstw, otrzymał zatwierdzenie Ba­
dy Ministrów.

„Statut Cesarskiego Funduszu Jubileu­
szowego ochrony dzieci i opieki nad mło­
dzieżą" ma według intencyj Rządu stanowić 
podstawę dla dalszego pomyślnego rozwoju

— Gdyby pani wiedziała, jak bardzo 
tęskniłem do tej chwili. Mam pani tyle do 
powiedzenia...

Zdziwiła się.
— Pan innie?... znamy się tak krótko... 

nic nie wiemy o sobie. Dlaczego właśnie 
mnie wybrał pan wśród tylu. Ach! wy ar­
tyści...

Patrzyła na niego przenikliwym, drwią­
cym wzrokiem... kurczył się pod tem spoj­
rzeniem, w którem czaił się błysk bezlitosnej 
zimnej stali.

— Czy wierzy pani w przeczucia... od 
pierwszej chwili, gdym przed dwoma laty 
ujrzał panią, wiedziałem, że my się jeszcze 
spotkamy w życiu, że odegra pani w niem 
jakąś rolę... Nie pragnę niczego... Niech pani 
tylko pozwoli marzyć, o sobie, niech pani 
będzie gwiazdą w mrokach mego życia, pło­
mieniem, co serca spala, światłem dla ga­
snących oczu, zaczarowaną królewną z bajki... 
Niech pani pozwoli, że będę żyć dla niej i 
dla niej tworzyć...

— I cierpieć?...
— I cierpieć.... czy zgadza się pani.... 

przecież proszę o tak mało.
Zamyśliła się.... oczy jej zgasły.... na 

cudnej twarzy rozlał się smutek, którego nie 
znał dotąd.... Po chwili milczenia rzek ła :

— Nie wiem, namyślę się.... żąda pan 
tego, czego dotąd nikt odemnie nie żądał.... 
Droga do mojej duszy trudna....

Zbliżyli się do jej mieszkania.
Wyciągnęła drobną dłoń. Z twarzy jej 

i głosu przebijał znów kamienny chłód:
— Żegnam....
— Ozy nie pozwoli pani odwiedzić sie­

bie kiedyś w domu ?
— Wszyscy mogą bywać u mnie, lecz 

pan nigdy nie będzie....
— Dlaczego ?
— Żegnam. — Zniknęła w ciemnym 

kurytarzii. 'S tał przez chwilę osłupiały, z gło-

„Dzieła Jubileuszowego" i organom instytucyj, 
które w możliwie rychlej przyszłości mają 
być powołane do życia, otworzyć szerokie 
pole owocnej działalności.

Poniżej podajemy tekst statutu.
* **

Statut Cesarskiego Funduszu Jubileuszo­
wego ochrony dzieci i  opieki nad m ło­

dzieżą.

§ I-
Nazwa i siedziba Funduszu.

Z funduszów oddanych do rozporządze­
nia Rządowi z okazji Sześćdziesięcioletniego 
Jubileuszu Rządów Jego Ges. i Król. Apo­
stolskiej Mości na rzecz ochrony dzieci i 
opieki nad młodzieżą („Jubileurnswerk fiir  
das K ind“), o ile nie sprzeciwia się to po­
stanowieniom ofiarodawców, utworzony został 
„Cesarski Fundusz Jubileuszowy ochrony dzie­
ci i opieki nad młodzieżą" („K aiser-Jubi- 
laumsfond f i ir  Kinderschutz and Jugendfiir- 
sorge“) ,  z siedzibą w Wiedniu i specyalnemi 
uprawnieniami osoby prawniczej.

§ 2.
Cel Funduszu.

Celem tejże fundaeyi jest:
I. Tworzenie takich zakładów i organi- 

zacyj, mających na celu ochronę dzieci i 
opiekę nad młodzieżą, które mogłyby być 
uważane dla publicznej i prywatnej działal­
ności na tem polu za wzór i przykład,

II. Subwencjonowanie i popieranie wo- 
góle zakładów i organizaeyj, mających na 
celu ochronę dzieci i opiekę nad młodzieżą, 
które powstałyby w innej drodze.

III. Rozbudzenie interesu publicznego 
i zachęcenie ludności do działalności w kie 
runku ochrony dzieci i opieki nad młodzieżą.

Ochronę dzieci i opiekę nad młodzieżą 
należy rozumieć w najszerszem tego słowa 
pojęciu. Obejmować one winny wszystkie usi-

wą odkrytą, nie rozumiejąc, co znaczyły o- 
statnie jej słowa.

Odtąd przychodził co dzień wieczorem 
pod okna jej mieszkania. Oparty o mur są­
siedniej kamienicy, patrzył w oświetlone 
okna, śledząc sylwetki i cienie na szybach. 
A kiedy po za firanką przesunęła się w 
przelocie drobna jej główka w złotych wło­
sów obramieniu, czuł się szczęśliwy. Była, to 
obecnie jedyna przyjemność jego życia. Przez 
cały dzień czekał wieczoru i tej najszczęśliw­
szej chwili. Lecz czasem, gdy nie było jej 
w domu, gdy nieoświetlone okna ciemnymi 
oczodołami zdawały się drwić z niego, wra­
cał do domu smutny, przygnębiony, pełen 
rozpaczy w sercu. Zauważyła łaskawie te jego 
wieczorne zapatrzenia. Co dzień odchylała 
firankę i ukazywała się na chwilę w oknie, 
na łup jego spragnionym oczom. Był to kró­
lewski podarunek, składany jego tęsknocie.,.. 
Przestała być dla niego istotą żyjącą.... stała 
się cieniem nieuchwytnym, duchem, mirażem 
wieczornej godziny. Przezwał ją w myślach 
„Eli",... leciał w jakieś rozkoszne zatracenie, 
w jakąś przepaść bez dna, za złudnym bla­
skiem jej dziwnych oczu.... Pewnego dnia 
spotkał ją  na ulicy. Była niezwykle dobra i 
łaskawa. Patrzyła mu w oczy ciepło i ser­
decznie. Zaczęła mu robić wyrzuty:

— Dlaczego pan stoi tak długo na u- 
licy ?... pan taki wątły.... mrozy coraz wię­
ksze.... może pan się przeziębić.

A dusza jego słysząc te słowa, zagrała 
w hymn radości: o słodka, dobra, moja Eli, 
umrzeć chcę dla ciebie.... Lecz usta milcza­
ły. Zanadto był wzruszony. Przed domem 
przystanęła na chwilę i gdy wyciągnął już 
rękę na pożegnanie, rzekła :

— Proszę.... niech pan idzie ze mną....
— Oo? pani pozwala?... — wyszeptał 

zdumiony, był jak zaczarowany : serce biło 
w piersi jak dzwon na trwogę, nie wiedział, 
sen to czy jawa.

Weszli do mieszkania. Oglądał pokoje

łowania, zmierzające do rozwoju duchowego 
i fizycznego młodzieży w uzupełnieniu wy­
chowania domowego i szkolnego we wszyst­
kich stadyach rozwoju wieku młodzieńczego 
od urodzenia aż do dojścia do samodziel­
ności.

Datki przeznaczone na specyalne cele, 
należy odpowiednio zużytkowywać.

§ 3.
Sposób powiększenia funduszów.

Środki Funduszu mają być nietylko
przez fruktyfikowanie kapitałów, lecz także 
przez zdobywanie dalszych datków i wpły­
wów ciągle zwiększane.

§ 4.
Organa Funduszu.

Organami Cesarskiego Funduszu Jubi­
leuszowego ochrony dzieci i opieki nad mło­
dzieżą są : I. Wielka Komisya. II. Wydział. 
III. Prezydyum.

§ 5.
S k ła d  Wielkiej Komisyi.

Wielka Komisya składa się z pięć­
dziesięciu członków, a mianowicie: I. z Pre­
zydyum (§ 8), II. z 23 członków mianowa­
nych przez Prezydenta Ministrów na wnio­
sek Naczelnika krajowej władzy politycznej, 
a to po dwu z Austryi Dolnej, Styryi, Ty­
rolu, Czech, Moraw i Galicyi, i po jednym
z reszty krajów koronnych.

III. Dalszych 16 członków mianuje P re­
zydent Ministrów z pośród tych osobistości, 
które wyróżniły się działalnością swoją, szcze­
gólniej praktyczną, na polu ochrony dzieci i 
opieki nad młodzieżą.

IV. Dwu członków, jednego sędziego i 
jednego urzędnika Ministerstwa sprawiedli­
wości mianuje Minister sprawiedliwości, zaś 
po jednym członku: M inister spraw wewnę­
trznych, M inister wyznań i oświaty, Minister

umeblowane z przepychem, pełne dywanów, 
kwiatów, drogocennych cacek. Chciał swoją 
osobą jak najmniej zająć miejsca. Usiadł do 
fortepianu i zaczął grać. Wygrał przed nią 
całą swoją tęsknotę i całą miłość. Rozlewna 
fala dźwięków zapełniła przestrzeń, nikła 
echami po pustych pokojach, łkała rozpacz- 
nym smutkiem. Dusza jego z załamanemi 
rękami upadała przed jej duszą na kolana. 
Stała nieruchomo, oparta o framugę okna i 
słuchała, z oczyma wbitemi w dal.

Gdy skończył, zbliżyła się bezszelestnie 
i lekko jak duch dotknęła ustami ust jego 
spragnionych.... Runął przed nią na kolana. 
Całował rąbek szat. Szeptał w upojeniu:

— O Eli moja,! zrozumiałaś duszy mo­
jej śpiew.... błogosławione niech będą ręce 
twe, co nóż wbijają w serce....

Patrzyła mu w oczy, smutnym, wybla­
kłym wzrokiem.

— Ty.... ty mój.... cały dzień patrzę 
przez okno i czekam kiedy przyjdziesz.... no­
cami zjawiasz się w marzeniach.... boję się 
ciebie....

— O jakże jesteś inną, niż zwykle.... 
dziwna zmiana czai się w twych oczach.... 
życie dotknęło cię bezlitosną dłonią.... jesteś 
jak małe pokrzywdzone dziecko....

Oparła główkę na jego piersi. Pozwa­
lała całować swe włosy, oczy i usta.... Nie 
pytał o nic.... nie chciał znać jej przeszłości, 
ani życia....

Widział w salonie na ekranie fotogra­
fię starszego mężczyzny, o banalnym wyrazie 
twarzy, splecioną wstążkami i kwiatami z jej 
fotografią.... Za klejnoty, które miała na so­
bie, można było kupić willę i winnicę w Nea­
polu.... Domyślał się wszystkiego, lecz było 
mu to w tej chwili obojętne.... duszy kupić 
nie można i za duszę nie można zapłacić.

(Ciąg dalszy nastąpi).



2
skarbu, Minister robót publicznych i Proku- 
ratorya skarbu w Wiedniu, j

§ 6 .
Okres funkcyonowania Wielkiej Komisyi;

Uzupełnianie liczby członków.
I. Okres funkcyonowania Wielkiej Ko­

misyi trwa trzy lata od dnia ukonstytuowa­
nia się jej począwszy. Po upływie tego cza­
sokresu gasną jej mandaty i następuje wybór 
nowej Komisyi.

II. Wymienieni w § 5 ustęp IV. człon­
kowie mogą być również odwołani w ciągu 
okresu ich funkcyonowania.

III. Członkowie, którzy występują w 
czasie trwania swego mandatu z jakiegokol­
wiek bądź powodu, będą zastąpieni na resztę 
okresu ich funkcyonowania w sposób prze­
pisany w §. 5.

§ 7 -
S k ła d  W ydziału.

Wydział składa s ię :
I. Z Prezydum (§ 8).
II. Wielka Komisya wybiera z pośród 

siebie 10 członków i 5 zastępców do Wy­
działu.

Przy tym wyborze należy uwzględniać 
możliwie poszczególne narodowości. Zastępcy 
wchodzą w prawa zwykłych członków tylko 
na wypadek ich ustąpienia z Wydziału i to 
w porządku ustalonym przez Wielką Komisyę.

III. Wybrani na podstawie § 5 ust. IV. 
do Wielkiej Komisyi członkowie, należą tym 
samym do Wydziału.

IV. Wydział ma prawo kooptowania 
pięciu dalszych członków i to nie koniecznie 
z pośród członków Wielkiej Komisyi, a z pra­
wa tego powinien korzystać szczególniej w celu 
zapewnienia kobietom reprezentacyi w Wy­
dziale.

Mandaty członków Wydziału trwają po 
upływie każdorazowego okresu funkcyonowa­
nia (§ 6) tak długo, póki nowo wybrany Wy­
dział czynności swych nie rozpocznie.

§ 8.
S k ła d  Prezydyum.

Prezydyum składa s ię : z Prezydenta Mi­
nistrów, oraz z pierwszego, drugiego i trze­
ciego Wiceprezydenta.

Wiceprezydentów mianuje Prezydent Mi­
nistrów na każdorazowy okres funkcyonowa­
nia (§ 6), mandaty ich trwają jednak aż do 
zamianowania Wiceprezydentów na następny 
okres funkcyjny. !

§ 9-
Zakres dzia łania  Wielkiej Komisyi.

Do zakresu działania Wielkiej Komisyi 
należą następujące czynności:

I. Ustanawia ona zasady, według któ­
rych Fundusz ma być fruktyfikowany, prze­
chowany i zarządzany. Środki Funduszu nie 
spotrzebowane na bieżące wydatki, należy lo­
kować w mających pupilarne bezpieczeństwo 
papierach wartościowych i te przechowywać 
w c. k. pocztowej Kasie oszczędności, albo w 
jednej z krajowych instytucyj bankowych.

II. Wielka Komisya ustanawia zasady, 
według których ma się najskuteczniej dążyć 
do osiągnięcia celów podanych w § 2 statutu 
i odpowiednio zużytkowywać środki Funduszu.

I) i wydatków na tworzenie zakładów i 
organizacyj może z pozwoleniem Prezydenta 
Ministrów pociągnięty być i obciążony także 
kapitał zakładowy Funduszu.

Tworzenie zakładów i organizacyj może 
odbywać się w ten sposób, że one zostają 
pod zarządem Ces. Funduszu lubileuszowego, 
jako tegoż części składowe, albo też oddzie­
lają się od niego i uzyskują odrębną osobo­
wość prawniczą. Postanowienia co do takiego 
oddzielenia wymagają zatwierdzenia Prezy­
denta Ministrów. Przy wydzieleniu może być 
przewidziany nadzór nad utworzonym zakła­
dem, albo organizacyą, który wykonywać mają 
organa Ces. Funduszu Jubileuszowego, albo 
jakieś inne stałe połączenie z tymże Fun­
duszem.

Udzielanie subwencyj albo innych wsparć 
na rzecz zakładów lub organizacyj z innej 
strony powołanych do życia, może Fundusz 
uczynić zawisłem od tego, aby te zakłady lub 
organizacye poddały się pewnemu określone­
mu nadzorowi ze strony organów Funduszu, 
albo też weszły z nim w inny stały związek.

III. Wydaje opinię w sprawach ochrony 
dzieci i opieki nad młodzieżą.

IV. Przedsiębierze wybory do Wydziału, 
przewidziane w § 7 ust. II.

V. Ustanawia sobie regulamin czynno­
ści, podlegający zatwierdzeniu Prezydenta Mi­
nistrów.

§ io.
Zakres dzia łania  W ydziału.

Zakres działania Wydziału obejmuje:
I. Te postanowienia, które są jeszcze 

potrzebne, aby na podstawie zasad ustalo­
nych przez Wielką Komisyę majątek Fundu­
szu fruktyfikować, przechowywać, zarządać i 
zużytkowywać odpowiednio do jego celów.

Tu znajdą zastosowanie postanowienia 
S 9, II. ust.’ 2—4.

II. Ustanowienie wydatków zarządu.
III Wynajdywanie środków i dróg, aby 

wpływy Funduszu możliwie zwiększyć.
IV. Wydział ustanawia statuty i regu- 

latywy dla mających się założyć zakładów i 
organizacyj także wtedy, gdy te nie zostają 
nadal pod zarządem Funduszu.

V. Wydział przyjmuje potrzebnych urzę­
dników i sługi, pensyonuje tychże i uwalnia 
ze służby.

VI. Przygotowuje w formie odpowiednich 
wniosków i opinij materyał do obrad Wiel­
kiej Komisyi, a to na polecenie tejże, albo z 
własnej inicyatywy.

VII. Układa coroczne sprawozdanie, które 
ma być wydrukowane i przedłożone w poje­
dynczych egzemplarzach Prezydyum Rady Mi­
nistrów, wszystkim Ministrom i Wielkiej Ko­
misyi.

Sprawozdanie ma zawierać bilans, ze­
stawiony według prawideł kupieetwa.

VIII. Wydział układa dla siebie regu­
lamin czynności, podlegający zatwierdzeniu 
Prezydenta Ministrów.

§ 11.
Zakres dzia łan ia  Prezydyum.

I. Wielkiej Komisyi i Wydziałowi prze­
wodniczy Prezydent Ministrów, lub jeden z 
Wiceprezydentów.

II. Pierwszy Wiceprezydent prowadzi 
agendy; do niego należy wykonywanie uchwał 
Wielkiej Komisyi i Wydziału. Od jego uzna­
nia zależy, jakimi organami zechce się posłu­
giwać przy wykonywaniu tych agend.

Pierwszy Wiceprezydent zastępuje Ce­
sarski Fundusz Jubileuszowy dla ochrony 
dzieci i opieki nad młodzieżą na zewnątrz i 
podpisuje wspólnie z innym członkiem Wy­
działu te dokumenty, mocą których powstają 
dla Funduszu zobowiązania.

W razie przeszkody w urzędowaniu 
pierwszego Wiceprezydenta zastępuje go dru­
gi, względnie trzeci Wiceprezydent.

III. W postępowaniu sądowem i admi- 
nistracyjnem zastępuje Fundusz c. k. Proku- 
ratorya skarbu w Wiedniu.

§ 12.
Zwołanie.

Wielką Komisyę zwołuje w miarę po­
trzeby na posiedzenie Prezydent Ministrów, 
Wydział zaś pierwszy Wiceprezydent.

Wydział ma z reguły obradować raz na 
miesiąc.

Przy zwołaniu należy podać porządek 
dzienny posiedzenia.

l§ 18.

Uchwały i protokoły.

Wielka Komisya i Wydział uchwala 
zwykłą większością głosów; w razie równo­
ści głosów rozstrzyga Przewodniczący, który 
zresztą nie bierze udziału w głosowaniu.

Przewodniczący, tudzież każdy zastępca 
Ministerstwa, mogą zaprotestować z odracza­
jącym skutkiem przeciwko uchwale, która 
sprzeciwia się ustawie, statutom, albo inte­
resowi publicznemu.

W tym wypadku rozstrzyga o ważności 
uchwały Prezydent Ministrów.

Należy prowadzić krótkie protokoły z 
poszczególnych posiedzeń.

§ U .

Referenci, Komitety specyalne, Eksperci.

I. Przewodniczący Wydziału wyznacza 
z pośród Wydziału dla ważnych spraw, albo 
dla pewnych grup spraw referentów, którzy 
przedstawiają rzecz Wydziałowi.

II. Dla tych spraw, które Wydział przy­
gotowuje do uchwał Wielkiej Komisyi, usta­
nawia Przewodniczący referentów, którzy 
przedstawiają sprawę na Wielkiej Komisyi.

III. Przewodniczący Wydziału może two­
rzyć Komitety specyalne dla obradowania 
nad poszczególnemi ważnemi kwestyami.

IV. Przewodniczący Wydziału może po- 
-wołać ekspertów (także kobiety), którzy nie 
mają prawa głosu, a których przesłuchuje 
albo sam Wydział, albo odnośny Komitet 
specyalny, albo właściwy referent.

Przewodniczący może także spowodo­
wać zebranie kilku ekspertów dla wspólnych 
obrad.

§ 15.

Urząd honorowy.

Funkcya członków Wielkiej Komisyi i 
Wydziału, dalej Prezydentów i ekspertów 
jest urzędem honorowym.

§ 16.

Pomieszczenie.

Prezydyum Rady Ministrów oddaje w 
miarę możności swój lokal urzędowy do bez­
płatnego użytkowania Cesarskiemu Fundu­
szowi Jubileuszowemu ochrony dzieci i opieki 
nad młodzieżą, biorąc na siebie koszta oświe­
tlenia i opału.
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Z L I T E R iM  zagranicznej.
C IE Ń  P R Z E S Z Ł O Ś C I.

(G razia Deledda: L ’ombra del passa to).

(Wolny przekład z włoskiego).

I.
(Ciąg dalszy).

Wuj i siostrzeniec wracali do Casalino 
przez groblę. W drodze Adone zadawał peł­
no pytań Gioranniemu. Wyszedł już z wieku 
dziecinnych d l a c z e g o ,  i sam sobie wyja­
śniał wiele rzeczy, czasami lepiej, niżby to 
kto inny mu wytłumaczył.

Lecz rzeczy dalekie, takie, których nigdy 
nie widział i znał tylko z nazwiska, ogromnie 
go intrygowały, nie dając mu zasnąć w nocy 
i czyniąc rozmarzonym we dnie.

— Powiedz, wuju, a morze, jakie ono
jest ?

— Jest takie jak Pó, ale daleko obszer­
niejsze, takie obszerne, że nie widać drugiego 
brzegu; są także fale tak jak na Pó, w dniach, 
gdy wiatr wieje, ale daleko większe.

— A góry, wuju, jakie są? Takie wy­
sokie jak grobla?

— O wiele wyższe.
— Cień rzucają na miasto?
— Nie, nie; znajdują się daleko od 

miasta.
Ale w tej samej chwili wuj się zatrzy­

mał i przestał odpowiadać. Adone zdziwiony 
podniósł oczy na niego i zobaczył rzecz dzi­
wną: Gioyanni stałł się blady i drżał cały, 
jak gdyby mu było zimno. To z'mno niespo­
dziewane udzieliło się dziecku.

— Co tobie jest, mój wuju? — spytał 
otaczając ramionami kolana olbrzyma. — 
Powiedz, wuju, co ci jest?... co ci jest?...

Gioyanni przesuwał ręką po czole, drżał 
ciągle i wydawało się, jakby miał upaść na 
ziemię;^ ale opierał się nagłej niemocy, tak 
samo, jak stare drzewo opiera się podmu­

chom wichru. Adone czuł się przejęty stra­
chem i niepokojem; czepiając się drżących ko­
lan wuja, wyobrażał sobie, że go podtrzy­
muje a tymczasem on sam ich się trzymał, 
aby nie upaść. Rozdzierające wyrazy wycho­
dziły ze ślicznych jego usteczek; lecz kolos, 
zajęty zwalczaniem niewidzialnego wroga, 
który zdradziecko napadł na niego, nic nie 
słyszał. Po jakimś czasie olbrzym wydał 
głębokie westchnienie, ręka jego przestała 
drzeć, oczy się rozpogodziły: przewalczył 
niemoc.

— To nic, to nic — rzekł głębokim 
swoim głosem nieco drżącym. — Oszołomiło 
mnie... To mi się zdarza za każdym razem, 
gdy płynę łodzią... Przestraszyłeś się, mój 
kochanku?... To nie. Nie trzeba mówić o tern 
ciotce...

Wziął dziecko za rękę i puścił się w 
dalszą drogę. Był jeszcze blady, ale się u- 
śmiechał i zdawał się zadowolony ze swego 
zwycięstwa. Jednakże Adone nie przestawał 
spozierać na niego z niepokojem, śledząc na 
pobladłej twarzy symptomatów niemocy, któ­
re zacierały się zwolna, i mówił sam do 
siebie z dumą:  „Gdyby mnie tn nie było, 
byłby upadł z pewnością! To ja utrzymałem 
go na nogach!"

Następnie, ponieważ ciekawość zapano­
wała nad wzruszeniem:

— Jakie to było to twoje oszołomie­
nie, mój wuju? — pytał. — A czy już te­
raz minęło?... Nie kłam przedemną, wiesz, to 
się na nic nie przyda.

— Ależ co tobie po głowie chodzi, 
sgambirlo ? Tak, już przeszło, całkiem prze­
szło!

Gdy Adone usłyszał się nazwanym 
sgambirlo, całkiem się uspokoił. Szli dalej 
po pustej grobli, olśniewająco białej od ku 
rzu i słońca i dziecko wróciło do swoich 
pytań.

— Tam ładnie, nieprawdaż, w mieście?... 
Powiedz, mój wuju!

— Tak, ładnie; ale przyjemniej żyje 
się na wsi. Próbowałem żyć w mieście, lecz 
szybko ztamtąd uciekłem; wszystko tam złe, 
zgniłe lub sfałszowane, Czytałem niedawno, 
że teraz jaja nawet fałszują: fabrykują je na 
maszynie!

Adone otworzył wielkie oczy.
— Nawet jaja! — zawołał. — Ale 

jakże oni to robią? Powiedz, wuju, jak oni 
robią?

— Sam niewiem, dalibóg! Może biorą 
próżne skorupy i napełniają jakiemś pa­
skudztwem.

— Mój Boże1 — szepnął Adone zdu­
miony.

I zaczął się śmiać tak go bawiła i 
zajmowała myśl o tych fałszowanych jajach.

II.
Gdy wuj z siostrzeńcem wrócili do domu, 

procesya już przeszła i kobiety zdejmowały 
prześcieradła ze sznurów. Adone skorzystał 
z tej sposobności, żeby pobiedz do kuchni i 
zajrzeć do garnka, z którego wydobywała się 
para, choć ognisko było już prawie wygasłe,

— Oto je s t! — szepnął dotykając pal­
cem żółtawej łapy kurzej, która się gotowała 
w garnku.

Był bardzo łakomy, a przytem głodny; 
ani poczucie obowiązku, ani nawet obawa po­
parzenia palców nie byłaby go powstrzymała 
od ściągnięcia łapy kurzej, gdyby właśnie w 
tej samej chwili nie była wpadła ciotka do 
kuchni, wołając z rozpaczą :

— Już jedenasta godzina! Już jedena­
sta! A nikt mi tego nie powiedział! Pove- 
rina sono !

Adone wcale nie zmięszany, udał, że 
podejmuje jakiś korek z ziemi pod stołem; po­
tem zbliżył się do ciotki, która z pospiechem 
wbijała jaja do ciasta na kluski.

— Ciotko, daj mi skorupki — prosił. — 
Wuj Gioyanni powiedział mi, że teraz robią 
także i jaja fałszywe. Chciałbym spróbować 
takie zrobić.

— Mój kochany mały człowieczku — 
odrzekła Tognina — jedyną osobą, która umie 
robić jaja. jest kura.

— Kto?
— Kura.
— Ależ kura nie jest żadną osobą, czyż 

tego nie wiesz? — zauważył rozsądnie chłop­
czyk.

Wziął skorupki, poskładał je delikatnie 
jednę w drugą i prosił cio tki, aby mu dała 
jeszcze kawałeczek ciasta. Poszedł z tern 
wszystkiem do niskiej komórki, w rodzaju 
ciemnej spiżarki, służącej za skład niepotrze­
bnych gratów. Skierował się w kąt najcie­
mniejszy, ukląkł przed koszykiem i zaczął 
z n :ego wydobywać najdziwaczniejsze przed­

mioty : szmatki, kości, małe woreczki czemś 
wypełnione, stare trzewiki, kawałki drzewa, 
miseczkę cynową, róg od gorseta, pendzlik, 
flaszeezkę. „Jest! jest!" wołał z uciechą do­
tykając każdego przedmiotn. Potem włożył 
wszystko napowrćt do koszyka, pozostawiając 
tylko pendzlik, miseczkę i muszle, postano­
wiwszy sobie spróbować później zrobić sztu­
czne jajo, teraz bowiem głód ściągnął go na- 
powrót do kuchni.

Z łakomą uwagą asystował przygoto­
waniom do śniadania. Tognina, nachmurzona, 
milcząca, chodziła tain i napowrót, nie inte­
resując się dzieckiem. Przyniosła sześć bu­
telek domowego wyrobu wina i najpiękniej­
szą z kiełbas, które przechowywała wr po­
piele. Następnie, posłała Adone, aby kupił 
chleba. Gdy wrócił, wuj jego, zupełnie już 
zdrów po przejściowej niemocy, rozmawiał 
z Pirloccia, bratem Togniny, którego zapro­
szono na śniadanie.

Brat i siostra bardzo byli podobni do 
siebie, tylko, że Pirloccia był brzydszy, pra­
wie niekształtny: podobny był uderzająco do 
bąka. którym dzieci się bawią, a krótkie jego 
nóżki, jakby cudem utrzymywały ciężki jego 
kadłub z wydętą piersią. Wybaczano mu tę 
brzydotę dzięki układnośei jego m anier; był 
jowialny i gaduła, gdy siostra przeciwnie, 
wydawała się obojętna na wszystko i bardzo 
mało mówiła wogóle. Adone jednakże wcale 
nie lubił Pirloccia, a nawet doznawał uczucia 
instynktownej antypatyi względem tego czło­
wieka i zupełnie się z tern nie ukrywał. Po­
kurcz, ze swoją twarzą oliwkową, bez zaro­
stu, z puklami czarnych włosów, opadających 
na czoło wypukłe, z oczkami iskrząeemi zło­
śliwością i białymi a ostrymi zębami, przy­
wodził na myśl dziecku złych ludzi ze wsi, 
którzy mu czasami dokuczali, gdy nie było 
nikogo w pobliżu, aby go obronić.

— Cóż, Tognina? masz wszystko go­
towe ? — zawołał Gioyanni.

— Jest! jest! — odrzekła kobieta, przy­
biegając z kuchni z dwiema miskami, wypeł- 
nionemi do połowy kluskami świeżo ugotowa- 
nemi.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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Rada Państwa.
Z Izby posłów.

Na wczorajszem posiedzeniu Izby, w 
dalszym ciągu obrad nad wnioskami pp.: 
Sustersiea i Kalliny, przemawiał p. K re  k za 
nagłością i wystąpił przytem z ostrą pole­
miką przeciw stanowisku Polaków i P- Mi­
nistrowi Bilińskiemu.

Nastąpiły faktyczne sprostowania.
P. K u r y  ł o w i c z  zwrócił się przeciw 

wywodom p. Daszyńskiego, który omawiał 
polityczną działalność p. Hlibowiekiego. P. 
Knryłowiez wywodził, że z powodu śmierci 
matki musiał p. Hlibowicki wyjechać i nie 
może osobiście zarzutów odeprzeć. Mówca 
wiec w jego zastępstwie stwierdza, że p. Da­
szyński nie przytoczył wcale pozytywnych 
dowodów na poparcie, swych twierdzeń. P. 
Daszyński powiedział, że w swoim czasie, 
gdy p. Wityk podniósł te same zarzuty prze­
ciw p. Hlibowiekiemu, ten milczał; jest to 
zupełna nieprawda, albowiem p. Wityk po­
słowi Hlibowiekiemu osobiście nic nie zarzu­
cił, zarzuty zaś podniesione przeciw stronni­
ctwu odparł później, imieniem klubu staro- 
ruskiego jego prezes. Wobec tego widzi się 
mówca zmuszony te bezpodstawne potwarze 
odeprzeć i oświadczyć, że jest to czynem nie- 
honorowym i niegodnym posła podnosić bez­
podstawne zarzuty.

Nagłość wniosku p. S u s t e r s i e a  je ­
dnogłośnie uchwalono.

Za nagłością wniosku p. K a l l i n y  gło­
sowało 201, przeciw 194, nie było więc po­
trzebnej większości dwu trzecich, nagłość za­
tem upadła.

Na ławach czeskich i Słoweńców przy­
jęto wynik głosowania, które wydało zwykłą 
większość dla wniosku p. Kalliny, żywymi 
oklaskami.

Posiedzenie przerwano następnie celem 
zapisywania się mówców do dyskusyi mery­
torycznej nad wnioskiem p. Sustersiea.

Po przerwie zabrał głos P. Prezydent 
Ministrów baron B i e n e r t h  i wskazując 
na oświadczenie, złożone przezeń i przez 
Pana Ministra skarbu dr. Bilińskiego w 
komisyi aneksyjnej, zaznaczył ponownie, 
że uzyskane przez Rząd koncesye co do ró- 
wnorzędności zarządu Banku nie są bezwar­
tościowe. Chociaż Bank powstać musi, to je­
dnak postanowienie, że nie może rozpocząć 
swej akcyi w sprawie uwłaszczenia bez vo- 
tum zwołać się mającego Sejmu bośniackiego, 
oznacza znaczną poprawę. Nie można zaś już 
2 g°ry, jak to uczyniono z wielu stron, ob­
niżać wartości tego Sejmu, którego przyszły 
skład nie jest znany. W tak ważnej kwestyi 
używania publicznych środków krajowych, co 
doprowadziłoby do zaangażowania obu Państw, 
Rząd wyraźnie zaznacza, że chciał osiągnąć 
pomyślny rezultat, a chociaż mu się nie. udało 
na razie, w końcu napewne go osiągnie. 
(Oklaski i sprzeciwy).

Omawiając następnie poszczególne pun­
kty wniosku p. Sustersiea, mówca zaznaczył, 
że ze strony Rządu nie brakło usiłowań, aby 
uwzględnić jednomyślną; powziętą w swym 
czasie, uchwałę Izby i że Rząd osiągnął to, 
co było możliwe do osiągnięcia. Dlatego też 
ostra, równająca się wyrokowi pod względem 
formy rezolucya pierwsza jest nieuzasadnio­
na. Co do drugiej zaś rezolueyi, to Rząd 
nie ma na to środków, aby mógł zadośćuczy­
nić zawartemu w niej żądaniu unieważnienia 
zobowiązań gwarancyjnych.

Co do trzeciej rezolueyi, mówca zauważa, 
że chociaż zgadza się z treścią wniosku w 
sprawie wykupna kmieci w drodze publi­
cznej, to odporne stanowisko Izby austrya- 
c.kiej nie może zapobiedz temu, by statut 
konstytucyjny dla Bośnii nie przyszedł do 
skutku. Przez osiągnięcie zaś jednego celu, 
a udaremnienie drugiego, oddałoby się złą 
usługę ludności bośniackiej.

Omawiając uwagi pp. Sustersiea i Kra­
marza, P. Prezes gabinetu wskazał, że skoro 
stronnictwo p. Sustersiea wobec Rządu zaj­
muje konsekwentnie stanowisko odporne, to 
mówcy przychodzi bardzo ciężko rozróżnić, 
a niekiedy jest to nawet niemożliwe — co 
w wywodach mówcy jest kwestyą taktyczną, 
a co merytoryczną.

(Sprzeciwy ze strony p. Sustersiea, który 
woła: A jak to było przy uchwaleniu kon­
tyngentu rekruta? To jest wdzięczność!)

P. bar. B i e n e r t h :  Nie widzę, abym 
czemkolwiek inógł obrazić pana posła i dzi­
wię się, że w ten sposób zrozumiał moje 
słowa.

Oo do oświadczenia p. Kramarza, iż 
Austrya nie ma tytułu moralnego do opieki 
nad Bośnią, r,o cała 3 0 - letnia działalność 
Monarchii w Bośnii daje prawo do tych 
krajów.

Wyraża też mówca, w odpowiedzi na 
wywody p. Kramarza przekonanie, że okoli­
czność, iż alians z Niemcami przez dziesiątki 
h 't wszystkim ludom Państwa, a więc i Gze- 
chom zapewnił pokój, a nie przeszkadza ich 
rozwojowi, daje najlepszy dowód pożytecz­
ności tego aliansu. W końcu mowea zape­
wnia, że Rząd poświęci kwestyi bośniackiej
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całą swoją uwagę i prosi Izbę, aby udzieliła 
Rządowi vot«m, na którem on mógłby się 
oprzeć.

P. R e  d li  eh  krytykował w ostry spo­
sób statut Banku agrarnego i zarzucił przy 
tej sposobności Węgrom brak uczuć dla in ­
nych narodów. Większość parlamentu potę­
piła postępowanie wspólnego P Ministra 
skarbu, br. Buriana, bo działał wbrew swoim 
obowiązkom urzędowym. Mówca jest za od­
daniem rozstrzygnięcia tej sprawy Sejmowi 
bośniackiemu, ale Sejm ten nie może być 
bagatelizowany. Naturalnie idzie o to, kto w 
owym czasie będzie stał aa czele rządu bo­
śniackiego. Przypuszczenie, by br. Burian 
mógł pozostać nadal na dotychczasowem sta­
nowisku, uważa mówca za wykluczone.

Następnie zajmował się mówca obszer­
nie sprawą polityki zagranicznej zaznaczając, 
że oziębienie stosunków między Austrya a 
Rossyą nastąpiło z winy Rossyi, oraz z winy 
tych wpływowych czynników w Rossyi, któ­
re utrzymują bliższe z p. Kramarzem stosnn- 
ki. Oświadczył też p. Redlich, że Ozesi au- 
stryaccy chcieli zaprządz się w rydwan ros- 
syjski. Tymczasem przyszłość Słowian austrya- 
ckich jest tylko w Austryi.

W końcu wyluszczał mówca, powody, 
które skłoniły go do głosowania przeciw 
wnioskowi p. Sustersiea i czyni swój znany 
wniosek.

Ponieważ było już 3 kwadranse na 6, 
przeto Prezydent dr. P a t t a i  oświadczył, 
iż ze względu na to, że na godzinę 6 zwo­
łane jest posiedzenie komisyi budżetowej, 
przerywa obrady.

P. C ech  uczynił wniosek, aby ze wzglę­
du na ważną sprawę, stojącą na porządku 
dziennym, obradowano dalej i domagał się 
nad swym wnioskiem głosowania imiennego.

W głosowaniu imiennem wniosek p. 
Cecha uchwalono 221 głosami przeciw 200.

Z kolei przystąpiła Izba do dalszych 
obrad. P. L a g i n i a  wśród żywych okla­
sków swych towarzyszy omawiał stanowisko 
Słowian południowych w kwestyi bośnia­
ckiej, a mowę swą zakończył wnioskiem o 
zamknięcie dyskusyi i o imienne głosowanie 
nad tym wnioskiem.

Zaraz na początku tego drugiego głoso­
wania imiennego przyszło do burzliwych 
scen. Mianowicie sekretarz p. K o t l a r z  od­
czytując nazwiska, gdy przeczytał nazwisko 
p. B e r n d t a ,  który głosował: nie, zapytał: 
„Gdzie jest poseł Berndt?" W odpowiedzi 
na to wśród radykałów niemieckich powstała 
wielka wrzawa i poczęli wołać: „Co to pana 
obchodzi?" W Izbie powstał tak wielki hałas, 
że Prezydent pomimo ustawicznego dzwonie­
nia, nie mógł przywrócić spokoju i przerwał 
posiedzenie na 20 minut. Gdy po 20 minu­
tach wszedł do sali, na ławie Ministrów ni­
kogo nie było. Nagle w Izbie po lewej stro­
nie podniosły się okrzyki: A bzug! Śchluss! 
i zapanowała znów taka wrzawa, że Prezy­
dent nie mógł przyjść do słowa.

Przerwał więc znów posiedzenie, jak 
zaznaczył, celem odbycia konferencyi z prze­
wodniczącymi klubów.

Po 20 minutach Prezydent znów po­
wrócił do Izby. Jednak w tej samej chwili 
po lewej stronie Izby na nowo podniosły się 
okrzyki: Abzug, Schluss! Prezydent dzwonił 
przez kilka minut, a gdy wrzawa nie usta­
wała, zamknął posiedzenie oświadczając, że 
o terminie następnego zawiadomi posłów 
piśmiennie.

Posiedzenie skończyło się o godz. 8T5 
wieczorem.

Sala powoli zaczęła się opróżniać. Wielu 
posłów pozostało jednak jeszcze jakiś czas 
w kuloarach i żywo omawiało te zajścia.

Konferencya przewodniczących klubów.
Konfereneya przewodniczących klubów, 

jak zaznaczył prezydent Pattai, miała tylko 
„kadłubowy11 charakter, bo brakło w niej 
przewodniczących: chrześciańsko-społecznych, 
Niemców, Polaków i Rumunów7.

P. U d r z a 1 złożył na niej oświadcze­
nie, że p. Kotlaf zupełnie nie zamierzał ni­
kogo obrażać i że gotów jest złożyć odpo­
wiednie oświadczenie w Izbie.

Prezydent P a t t a i  oświadczył się z 
gotowością podania tego do wiadomości nie­
obecnych przewodniczących klubów, ci je­
dnak oświadczyli, że bezwarunkowo obstają 
przy zamknięciu posiedzenia.

Z komisyi ekonomicznej.
Komisya ekonomiczna obradowała wczo­

raj nad wnioskiem p.  Diaraanda w sprawie 
naftowej. Po dyskusyi, w której zabierali 
głos pp. W i t y k ,  Z a r a ń s k i ,  K o l i -  
s c h e r , B a t  t a g 1 i a i i., jakoteż szef sek- 
cyi B e i n a t z k y ,  uchwalono następujące re- 
zolucye p. S e i t z a :

„Ze względu na pewne wiadomości, że 
już jutro ma być podpisany kontrakt mię­
dzy krajowym Związkiem galicyjskich pro­
ducentów ropy a „Standard Oil Oomp.“, po­
leca się poczynić wszystko, ażeby krajowy 
Związek wstrzymał swą decyzyę, a rząd i par­
lament mieli czas i sposobność powzięcia 
decyzyi dla strzeżenia wszystkich uzasadnio­
nych interesów1’.

czerwca 1909.

Z klubów i stronnictw.
Na czwartkowem posiedzeniu K o ł o  

p o l s k i e  uchwaliło rezolucyę, mającą two­
rzyć wstęp do rezolueyi Redlieha w sprawie 
bośniackiego Banku agrarnego.

Zarówno obrady nad tą sprawą, jak i 
uchwaloną rezolucyę uznano za poufne. Mi­
mo tego sprawozdanie dyskusyi wraz z re- 
zolucyą pojawiło się we wczorajszym popo­
łudniowym numerze N. I r .  Presse.

W Kole polskiem panuje wielkie z tego 
powodu oburzenie.

SlavischeKorrcspondenz donosi, że kl u b 
r u s k i  podzielił się wczoraj na dwie części. 
Po secesyi Starorusinów pozostało w nim 22 
członków, obecnie zaś wystąpiło 5 posłów, 
mianowicie pp. W a s s i l k o ,  S p e n u l ,  Se-  
m a k a , P i h u l i a k  i Ł u k a s z e w i c z  i 
założyli s a m o i s t n y  k l u b  R u s i n ó w  
b u k o w i ń s k i c h ,  którego przewodniczą­
cym jest p. W a s s i l k o ,  jego zastępcą p. 
P i h u 1 i a k.

Agrarische Correspondenz zamieszcza 
urzędowe oświadczenie c z e s k i e g o  k l u b u  
a g r a r n e g o  tej treści :

Nieprzyjaciele narodów słowiańskich 
radzi są wszystkiemu, co może powaśnić 
Słowian między sobą. I tak obecnie rozpu­
ścili pogłoskę, jakoby w klubie czeskich 
agraryuszy padły słowa: „Ani centa dla Ga- 
lieyi“. Tendencyjność tego doniesienia bije 
w oczy. Klub czeskich agraryuszy jednomyśl­
nie oświadcza, że niema w tej pogłosce ani 
słowa prawdy. Przeciwnie pragniemy i ży­
czymy włościanom polskim, braciom naszym, 
wszystkiego dobrego, zwłaszcza gospodarcze­
go wzmocnienia, bo w ich sile widzimy siłę 
całej naszej a g r a r n e j  p o z y c y i  w p a ń ­
s t w i e .

Podpisano: Przewodu, klubu U d r ź a 1;
Zastępcy przewodn. S t a n e k  i Z a- 

z v o r k a.

KRONIKA.
Lwów, 5 czerwca.

— Kalendaria.
N i e d z i e l a  (6 czerwca):
Norberta. — Cichomira. — Symeona pr.
Wschód słońca o godzinie 3’20 rano, za­

chód słońca o godzinie 7’24 po południu.
P o n i e d z i a ł e k  (7 czerwca):
Roberta. — Wisława bł. — Obr. hł św.

Joan.
Wschód słońca o godzinie 3T9 rano, za­

chód słońca o godzinie 7’25 po południu.
— Kalendarzyk myśliwski. W mie­

siącu czerwcu wolno polować na : kozły i ptactwo 
wodne od 15.

Sprzedawać nie wolno: jeleni, zajęcy, ja­
rząbków, głuszców, cietrzewi, kuropatw, prze­
piórek, dzikich gołębi, pardw, dropi, ptactwa 
błotnego i wodnego.

Przez cały rok wykluczone są z polowa­
nia, a tein samem sprzedaży: łanie, sarny (ko­
zy), cielęta, śpiczaki, tudzież kury głuszców 
i cietrzewi.

— P. Wiceprezydent Rady szkolnej
krajowej, dr. Ignacy Dembowski nie będzie u- 
dzielał audyencyj w niedzielę dnia 6 b. m.

— TJlgi w podatku gruntowym z po­
woda klęsk elementarnych. Wedle artykułu 
zamieszczonego w czasopiśmie Gazeta Po­
wszechna z dnia 4 czerwca 1909 nr. 128 pod 
tytułem „O szkody elementarne" miał poseł do 
Rady państwa p. Ruebenbauer wnieść interpe- 
lacyę, w której podniósł — jak twierdzi autor 
wspomnianego artykułu — iż kraj. Dyrekcja 
skarbu mimo zapowiedzianych przez Rząd zna­
cznych ulg w podatku gruntowym z tytułu ze­
szłorocznych klęsk elementarnych, wezwała re­
skryptem z dnia 16 maja 1909 1. 140.595 re­
ferentów podatkowych, aby sprawdzone już komi­
syjnie i polikwidowane szkody elementarne sta­
rali się przez ponowne przesłuchanie członków 
komisyj likwidacyjnych w ten sposób zreduko­
wać, aby poszkodowanym mógł być przyznany 
mniejszy opust w podatku gruntowym, aniżeli 
faktycznie się należy.

Według zasiągniętej w tym względzie 
informaeyi rzecz ta przedstawia się inaczej.

Krajowa Dyrekcya skarbu musi mianowi­
cie z mocy swego obowiązku dokładnie spra­
wdzać przedkładane przez starostwa operaty 
likwidacyjne szkód elementarnych tak pod wzglę­
dem formy, jak i treści, a w razie potrzeby 
żądać wyjaśnień, względnie zarządzać uzupeł­
nienie operatu likwidacyjuego. Mając na wzglę­
dzie szkody zrządzone przez długotrwałe słoty 
nie kwestyonowano stopnia uszkodzenia aż do 
3/4 części katastralnego dochodu. Jedynie i to 
w nielicznych wypadkach, gdzie szkodę z r z ą ­
d z o n ą  p r z e z  s ł o t ę  polikwidowano w 4/4 
częściach tj. przedstawiono w operacie likwida­
cyjnym z u p e ł n e  zniszczenie plonów na po­
szczególnych parcelach i gdzie zachodziła wąt­
pliwość, czy poszkodowani faktycznie zgoła 
żadnego plonu nie zebrali, żądano od starostw, 
względnie od członków komisyi likwidacyjnej 
bliższego wyjaśnienia.

Powołany tedy w interpelacyi reskrypt 
nie był zarządzeniem ogólnem, lecz dotyczył 
tylko tych nielicznych wypadków, w których 
zachodziła wątpliwość, czy słota chociażby dłu­
gotrwała, spowodowała faktycznie z u p e ł n e  
zniszczenie plonów.

— Z kolei państwowych. Pan Mini- 
nister kolei państwowych uwolnił radcę sekcyj­
nego i zastępcę dyrektora we Lwowie, dra Je­
rzego Youngę od obowiązków komisarza rządo­
wego dla kolei lokalnych Dolina-Wygoda i Lwów- 
Podhajce, mianując idwnoeześnie komisarzem 
rządowym dla kolei lokalnej Dolina-Wygoda se­
kretarza ministeryałnego w Ministerstwie kolei 
żelaznych w Wiedniu, dra Zygmunta Byka, zaś 
dla kolei lokalnej Lwów-Podhajce, sekretarza 
ministeryałnego w Ministerstwie kolei żelaznych 
w Wiedniu, dra Władysława Henocha.

— Dyrekcya kolei państwowych do­
nosi: W czasie przetaczania wozów pociągu to­
warowego nr. 1767 w Mnrołajowie-Drohowyżu 
w nocy na 5 b. m. nastąpiło zderzenie z wy­
jeżdżającym do Lwowa pociągiem towarowym. 
Nikt ze służby kolejowej nie doznał obrażeń. 
Wskutek wypadku zatarasowany był wjazd po­
ciągów ze Lwowa, tak, że podróżni nocnego 
pociągu r,e Lwowa do Borysławia musieli w 
Mikołajowie-Drohowyżu przesiadać się. W cią­
gu nocy przeszkody w ruchu usunięto.

— Z Wystawy kościelnej. Ruch pu­
bliczności zwiedzającej Wystawę wzmaga się 
ustawicznie w miarę wykańczania gablot i wy­
staw firm, które się nieco opóźniły. Onegdaj 
zwiedził Wystawę JE. D. Abrahamowicz, wczo­
raj zaś po południu zwiedzała ją  p. Namiestni- 
kowa Bobrzyńska w towarzystwie swej córki.

W niedzielę dnia 6 b. m. zapowiedziały 
się dwie gremialne wycieczki Stowarzyszenia 
terminatorów św. Stanisława Kostki we Lwo­
wie i uczestników obchodu Anezyco wego w licz­
bie 350 -włościan.

Roboty instalacyjne dla oświetlenia wszyst­
kich sal Wystawy Kościelnej są już na ukoń­
czeniu, dzięki czemu będzie Wystawa otwarta 
dla publiczności o godz. 9-tej rano do 9-tej 
wieczorem.

— Koncert chóralny i na organach
odbędzie się w czwartek dnia 10 b. m. w dniu 
Bożego Ciała o godzinie 7-mej wieczorem w sa­
lach Wystawy kościelnej, mieszczącej się w7 Pa­
wilonie sztuki na wzgórzu powystawowym.

— Ośm odczytów. Wczoraj odbyła po­
siedzenie Sekeya odczytowa Komitetu doradcze­
go Wystawy kościelnej pod przewodnictwem 
radcy Ohołodeckiego. W obraaaeh wzięli udział 
ks. rektor dr. Fijałek, ks. prałat Lenkiewicz i 
ks. profesor dr. Józefowicz. Ze zgłoszonych od­
czytów przyjęto ośm. Pierwszy odbędzie się w 
przyszłym tygodniu.

— (b) Z popisów muzycznych. Dwie 
produkcje popisowe notuje kronika muzyczna 
dnia wczorajszego. Na gościnnej estradzie „Ko­
ła literacko-artystycznego" stanęły dojrzałe już 
uczenice p. Kozłowskiej, znane bardzo dobrze 
z rozlicznych występów w operze (Szymanow­
ska i Dębicka), oraz estrad przeróżnych (Steffló- 
wna). Rzecz naturalna, że wszystkie przedsta­
wiły się znowu zupełnie korzystnie, zdobywa­
jąc oklaski za ładne brzmienia głosów i staran­
ne ich opanowanie.

W skromniutkiej salce „Koła muzyczne­
go" popisywali się tymczasem uczniowie niż­
szego kursu szkoły p. Ottawowej. I  ich pro­
dukcje wypadły pizeważnie ku zupełnemu za­
dowoleniu życzliwych słuchaczy. Względy pe­
dagogiczne nie pozwalają na wyróżnianie spe- 
cyalne grających. Dla ścisłości przeto podaje­
my tylko nazwiska wykonawców: Chmieliński, 
Komorówna, Cybulska, Lityńska, Wieniewski, 
Rubinsteinówna, Szumska i Szychowski.

— Zjazd łowiecki. Zjazd doroczny To­
warzystwa łowieckiego, rozpoczął się wczoraj 
Wałnem zgrom adzeniem  Towarzystwa łowie­
ckiego.

Obrady zagaił prezes Towarzystwa St. kr. 
Stadnicki, dłuższem przemówieniem, w którem 
omówił wiele spraw, mających znaczenie dla 
łowiectwa, jak sprawę ustawy łowieckiej, sprawę 
międzynarodowej łowieekiej wystawy, sprawę 
ukonstytuowania delegatur, dalej ustalenia pol­
skiej terminologii łowieckiej i stosunku do To­
warzystwa Gckrony zwierząt, a w końcu oddał 
cześć pamięci zmarłych w roku ubiegłym człon­
ków Towarzystwa.

Z porządku dziennego przyjęto do wiado­
mości protokół z poprzedniego zgromadzenia, 
oraz bez dyskusyi sprawozdanie z czynności wy­
działu Towarzystwa.

Z kolei przyjęto do wiadomości zamknię­
cie rachunków funduszów Towarzystwa i udzie­
lono wydziałowi absolutoryum.

Wykazuje ono w dochodach 21.344 koron 
81 hal., w rozchodach 14,720 koron 98 hal., 
wobec czego pozostałość kasowa na bieżący rok 
wynosi 6.623 koron 83 hal. Przyjęto prelimi­
narz dochodów i wydatków na rok bieżący w 
wysokości 14.200 koron.

Dłuższą dyskusyę wywołała sprawa plom­
bowania zwierzyny, zmierzająca do przeszkodze­
nia sprzedaży zwierzyny, zabitej w czasie ochron­
nym. Uchwalono polecić wydziałowi Towarzy­
stwa udać się w delegaeyi do Namiestnictwa 
z prośbą o załatwienie sprawy plombowania 
zwierzyny.

Z kolei Juliusz lir. Bielski przedłożył 
sprawozdanie z prac przygotowawczych do wy­
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stawy łowieckiej, która odbędzie się w przy­
szłym roku w Wiedniu. Wybory uzupełniające 
dały wynik następujący: Członkami wydziału 
ponownie wybrani zostali pp.: A. Góralczyk, dr.
S. Miziewicz, S. kr. Mycielski i E. Miinter, za­
stępcami członków pp.: K. Pepłowski i S Pień- 
czykowski. Członkiem komisyi rewizyjnej został 
wybrany p. K. Winiarz.

Nastąpiły wnioski samoistne członków. 
Dr. Gordaszewski poruszył sprawę zmiany re­
gulaminu delegatów. Dr. Sender uczynił wnio­
sek polecający wydziałowi zastanowić się nad 
sprawą przeobrażenia Towarzystwa w Izbę my­
śliwską, o charakterze przymusowym, oraz utwo­
rzenie oddziałów powiatowych z wydziałami na 
czele. Oba wnioski uchwalono.

P. Albert Mniszek, wiceprezes klubu ho­
dowli i tresury psów myśliwskich, przedstawił 
działalność tego klubu, prosząc o poparcie usi­
łowań klubu przez Tow. łowieckie.

Na wniosek p. Kazimierza Wysockiego 
zgromadzenie wyraziło prezesowi S. hr. Stadni­
ckiemu gorące podziękowanie i uznanie za kie­
rownictwo Towarzystwem, na czem zakończono 
obrady.

Dziś po południu o godzinie 2 na Strzel­
nicy wojskowej rozpoczęło się strzelanie popi­
sowe.

— Dar Grunwaldzki. Członkowie re- 
dakcyi i administracyi Czasu subskrybowali na 
polskie szkoły na kresach 2000 do rąk Koła 
Uniwersyteckiego Towarz. Szkoły ludowej.

— Telefon Tarnopol Zbaraż. Dnia 
17 czerwca b. r. zostaną oddane do użytku 
publicznego międzymiastowa linia telefoniczna 
Tarnopol-Zbaraż i państwowa lokalna sieć tele­
foniczna w Zbarażu wraz z publicznemi mów­
nicami w Zbarażu i w Kapuścińcach. Powyższą 
linię załączono do istniejącej już centrali tele­
fonicznej w Tarnopolu, włączonej jako staeya 
środkowa, względnie końcowa, międzymiasto­
wych linij telefonicznych Lwów-Podwołoczyska 
i Tarnopol-Chorostków.

•f* Władysław Szymonowicz, radca 
Dworu, emerytowany nadprokurator Państwa, 
kawaler orderu Cesarza Leopolda, umarł 3 b. m. 
we Lwowie, przeżywszy lat 73. Pogrzeb odbył 
się dzisiaj o godz. 5 po poł. z domu żałoby 
przy ul. Cłowej na cmentarz Łyczakowski.

— Na »Bursy polskie® im. Andrzeja 
hr. Potockiego nadesłano w dalszym ciągu 
do Kasy zaliczkowej we Lwowie następujące 
kwoty: na  l i s t ę  p. T. S k r z y ń s k i e g o :
Aleksander Knamer 1 kor., T. Michalczewski
1 kor., Norbert Atlas 5 kor., 0. P. 1 kor. 20 
hal., Weber 3 kor., W. Kęplicz 1 kor., B 2 
kor., Riemer 3 kor., T. Skrzyński 5 kor. 30
hal. Razem2 3 koron; P. N. 250 koron; n a  l i ­
s tę  p. D ą b r o w s k i e g o :  H. Dąbrowski 2 kor., 
J. W. D. 1 kor., A. 50 hal., X. 50 h a l , Ko- 
tul. 50 hal., F. 50 hal., S. 50 hal., S. 50 hal., 
Nar. 50 hal., St. 20 hal., Maj. 1 kor., Gab. 20
hal., B. 20 hal., W. 20 hal., Jaw. 1 kor., B.
Kwiatkowski 2 kor., Z. S. 20 hal.. W. Wolań- 
s k a l  kor.,S. B .4hal„ P.B. 20 h., W. D. 30 hal., 
Stella 34 hal., Amelka Borysiewicz 20 hal., 
Zochna 50 hal., W. N. 20 hal., A. T. 2 kor.,
N. Zach. 1 kor., Michał 5 kor., Dąbrowski 12
hal. Razem 23 koron; p. Ligęza 31 kor. 46 hal.; 
n a  l i s t ę  p. K a z i m i e r z a  B r e i t me i e r a :  
Kazimierz Breitmeier 1 kor., W. B. 50 hal., 
Romuald Breitmeier 50 hal., Władysław Juliusz 
Bryda 1 kor. Razem 3 kor,; mieszczanie Prze­
myślan 180 kor.; Ewa i Czesław Nowiccy 9 
kor. 94 hal.

Komitet prosi o nadsyłanie pieniędzy pod 
adresem: „Gal. Kasa Zaliczkowa we Lwowie", 
wszelkie zaś listy pod adresem sekretarza Ko­
mitetu, adwokata dr. Bronisława Michalewskiego 
we Lwowie, pl. Maryacki 10.

— Egzamin dojrzałości w gimna- 
zyura św. Jacka, W  Krakowie odbył się w 
dniach od 24 — 29 maja i od 1 — 2 czerwca pod 
przewodnictwem delegata Rady szkolnej krajo­
wej p. Ignacego Kranza, dyrektora gimna- 
zyum w Podgórzu. Egzamin dojrzałości złożyli: 
Aleksandrowicz Izak (z odzn.), Bartoszyński 
Władysław, Bobak Stanisław, Bukowczan Jó­
zef, Bulanda Józef, Cepurski Wilhelm (z odzn.), 
Chalawa Stanisław, Cieszyński Roman, Domi­
nik Walenty (z odzn.), Dworski Józef, Fass 
Bertold, Peller Berisch (z odzn.), Ganszer Mie­
czysław, Goldmann Maurycy, Harassek Stefan 
(z odzn.), Hyla Józef, Jurzyński Stefan, Ka­
czor Stefan, Kęcki Michał, Kogut Kazimierz, 
Kołodziejczyk Feliks, Kopta Władysław, Korn- 
hauser Wolf (z odzn.), Kowalik Stanisław, 
Kozłowski Józef, Kulczyński Kazimierz (z odzn.), 
Kurnikowski Ludwik, Kursa Antoni, Kuziela 
Zygmunt, Kwiek Józef, Multan Ludwik, Mun- 
nich Henryk, Piętakiewicz Piotr, Pinkas Adam, 
Porzycki Antoni, Porzycki Józef, Ptaś Karol, 
Rapacz Józef (z odzn.), Schmeidel Romuald, 
Slanina Teodor, Speidel Rudol, Stolarz Stefan, 
Styrylski Wincenty (z odzn.), Szymakowski 
Franciszek, Świadek Franciszek, Świerz Mie­
czysław, Waeięga Jan, Walczak Józef, Wieczor­
kowski Jan, Wrana Henryk, Wyżykowski Sta­
nisław, Zegadłowicz Antoni, Zieleniewski Mie­
czysław. Reprobowano 1 ucznia na pół roku.

(= )  Tragiczne zajście w hotelu. Para 
młodych ludzi przyjechała we czwartek do je- 
dnego z lwowskich hoteli drugorzędnych, zajęła 
jeden pokój i zameldowała się jako Schneidro- 
wie, brat i siostra. Wkrótkim czasie służba

hotelowa zwróciła uwagę na tajemnicze jakieś 
zachowanie się młodej pary. Nie opuszczała 
ona mieszkania, a drzwi ustawicznie zamykała 
na klucz. Podejrzenie wzrosło wczoraj do tego 
stopnia; że po naradzie postanowiono wezwać 
interwencyi policyi. Udał się więc na inspek- 
eyę służący hotelowy i przedstawił sytuacyę, 
żądając, by polioya stwierdziła identyczność 
osób i zażądała wyrównania rachunku za 
dwa dni w kwocie 40 koron.

Gdy agent policyjny przybył do hotelu, 
zastał drzwi zamknięte. Rzekomy SchDeider, 
dowiedziawszy się o co chodzi, otworzył drzwi. 
W pokoju leżała młoda kobieta na łóżku, bla­
da, milcząca, z głową owiniętą ręcznikiem. Na 
pytanie agenta odpowiedział, że ma we Lwo­
wie stryja profesora Schneidra. Napisał równo­
cześnie kartkę tej treści: „proszę przyjść zaraz, 
Stach". Kartkę tę polecił odnieść stryjowi, któ­
ry miał stwierdzić identyczność jego osoby.

Agent policyjny chciał już odejść, gdy 
w tern zatrzymała go młoda kobieta i pro­
siła, by ją wyprowadzono , gdyż zrobiło się 
jej niedobrze. Zawołano w tej chwili pokojowę, 
poczem chora wsparta na ramieniu agenta i 
pokojowej wyszła z pokoju na ganek W pc- 
wnem oddaleniu za nią szedł rzekomy Schnei­
der. Gdy wszyscy weszli do przedsionka ustę­
powego, panna prosiła, by brat wszedł za nią 
do środka. „Jako ’ brat, może on być przy 
mnie" — powiedziała i oboje weszli do miej­
sca ustępowego.

Po krótkiej chwili rozległy się strzały, 
usłyszano jęk i otwarły się nagle drzwi, w 
których ukazała się panna. Pokojowa podbie­
gła do niej i chwyciła ją w ramiona. Na po­
dłodze leżał młody człowiek, nie dając znaku 
życia. W ręku ściskał kurczowo rewolwer sy­
stemu „Buldogg".

Natychmiast przeniesiono ranną do po­
koju i wezwano pogotowie rztunkowe. W lewej 
jej piersi tkwiła w okolicy serca kula rewol­
werowa. Powiedziała tylko, że brat strzelił do 
niej najpierw, a dopiero potem do siebie, wię­
cej nic nie chciała mówić. Lekarz pogotowia 
udzielił jej pierwszej pomocy, poczem odwie­
ziono ją do szpitala, gdzie dokonano wkrótce 
operacyi. Dziś w południe nieszczęśliwa ofiar* 
tragedyi miłośnej jeszcze żyła, ale stan jej zdro­
wia jest ciągle groźny.

Po przybyciu prof. Schneidra do hotelu 
wyjaśniła się sprawa o tyle, że stwierdził on, 
iż panna nazywa się Wanda Wąsowiczówna, 
liczy około 23 lat, jest nauczycielką w Tru- 
skawcu, córką właścicieli realności w Droho­
byczu, denat zaś Stanisław Kolbe, 24-letni pra­
ktykant lasowy z Truskawea. Prof. Schneider, 
w którego willi w Truskawcu mieszkała Wą- 
sąwiczówna, otrzymał ztamtąd list, że oboje 
wyjechali z Truskawea przed kilku dniami. Do 
listu dołączona była prośba o zarządzenie przy­
trzymania obojga, na wypadek przyjazdu do 
Lwowa.

Komisarz policyi polecił przeprowadzić 
rewizyę pokoju, zajętego przez młodą parę. Na 
marmurze szafki nocnej zauważono napis: „Po­
wód.... Zycie nie jest warte splunięcia,... Oboje 
denaci. Finita  la comedia....1' Na podłodze le­
żał rachunek hotelowy, a na drugiej jego stro­
me było napisane: „Rachunek zapłaci się
przez pocztę. Zwrócić się do Stanisława Wą­
sowicza w Drohobyczu. Osoba kompetentna po­
wiadomiona". Żadnych dokumentów, ani pienię­
dzy, ani listu wyjaśniającego powód tak stra­
sznego kroku, uczyniony, jak widać, za zgodą 
otmjga, nie znaleziono. Zwłoki denata odsta­
wiono do Zakładu medycyny sądowej.

(= )  Nieszczęśliwe wypadki. W domu 
przy ul. Przerwanej 1. 4 spadł wczoraj po po­
łudniu z pierwszego piętra na dziedziniec 5-let. 
Efroim Sekler, syn szewca, potłukł się ciężko, 
zranił w głowę i doznał wstrząsu mózgowego.

Na podwórzu pewnej realności przy ul. 
Halickiej wpadł wczoraj jedną nogą do otwar­
tego kanału grajek kamieniczny Jan Chomiak 
i zdarł sobie skórę od stopy aż do kolan. Ra­
na jest tak ciężka, że pogotowie ratunkowe 
musiało go odstawić do szpitala.

(= )  Śmierć pod piaskiem. Za rogatką 
Zieloną na Pasiekach halickich usunęła się 
wczoraj po południu góra piaskowa, przyczem 
zajęty tam robotnik, 28-letni Stanisław Koło­
dziej, żonaty, ojciec dwojga dzieci, został na 
śmierć piaskiem przyduszony.

( = )  Kradzieże. Z pastwiska przy ul. 
Pilichowskiej skradziono wczoraj rakarzowi 
miejskiemu konia i źrebię.

W fabryce Dobrzańskiego przy ul. Ja­
nowskiej 1. 50 wyłamali złodzieje mur u okna 
i przez wyłom dostali się do warstatów, zkąd 
skradli narzędzia wartości około 300 kor.

M a ili i M o - a r t j s i y r a .
Z teatru, (aw) Wczorajsze, drugie z rzę­

du wznowienie „Wieczoru Trzech króli", miało 
niemałą atrakcyę dla lwowskiej publiczności. 
Obok goszczącej na naszej scenie p. Solskiej, 
wystąpił w roli Chudogęby Ludwik Solski, dy­
rektor teatru krakowskiego, jeden z najwybi­
tniejszych dzisiaj artystów polskich. Szekspir 
był zawsze ukochanym mistrzem i ulubionym 
autorem Solskiego. Pozwalał mu najszerzej roz­

wijać skrzydła fantazyi do lotu, wirtuozować 
słowem, gestem, ożywiać każdą postać orygi- 
nalnem jej pojęciem, rzeźbić z niej arcydzieło... 
Któż z nas nie pamięta sędziego Dogbery, kogo 
do łez nie rozśmieszał Chudogęba, snujący się 
jak błędny rycerz po bajkowej scenie „Wie­
czoru Trzech króli" z ostrogami z pawich piór, 
kto nie podziwiał ogromnej siły talentu tego 
artysty, którego nazwisko złączyło się na zawsze 
z najświetniejszym okresem rozkwitu naszego 
teatru i polskiej sztuki dramatycznej ?

Ludwik Solski zanadto dobrze znany jest 
nam wszystkim, aby przypominać jego zasługi 
dla sceny lwowskiej, aby podnosić wartość ar­
tystyczną jego kreaeyj. Powitanie wczorajsze 
znakomitego artysty było zresztą najlepszym 
dowodem, że publiczność nasza pozostała wier­
na swym dawnym sympatyom i temu uczuciu 
szczerego uznania, jakie towarzyszyło stale Sol­
skiemu w jego kilkoletniej, a tak owocnej dzia­
łalności w teatrze lwowskim. Z prawdziwą też 
radością przyjęto zapowiedź dalszych występów 
Ludwika Solskiego, który ukaże się niebawem 
w tytułowej roli „Dymitra Samozwańca" No- 
waczyńskiego, dając nam niejedną jeszcze spo­
sobność podziwiania talentu tego wielkiego 
artysty.

Repertoar teatru miejskiego we Lwowie.
Dziś w sobotę, ostatnie przedstwawienie ope­

retki przed wyjazdem do Krakowa „Księżniczka 
dolarów", operetka w 3 aktach L. Falla.

Jutro w niedzielę, o godz. 12tej w połu­
dnie ku uczczeniu rocznicy Anczyeowskiej „Uro­
czysty Poranek", staraniem Komitetu. Program 
w afiszach.

W niedzielę, o godz. pół do 4 po poł. ku 
uczczeniu rocznicy Anczyeowskiej po cenach 
dramatu „Halka", opera w 4 aktach Stani­
sława Moniuszki, z panią Ireną Sołłohub w 
roli tytułowej; rozpocznie „Tyrteusz", poemat 
W. L. Anczyca, wygłosi Władydław Kwiatkie- 
wicz.

W niedzielę, o godz. pół do 8 wieczorem 
„Eros i Psyche", fantazya dramatyczna w 7 od­
słonach, nap. Jerzy Żuławski. Gościnny występ 
Ireny Solskiej.

W poniedziałek, „Małgorzatka", komedya 
w 3 aktach Davisa i Lipschutza. Gościnny wy­
stęp Ireny Solskiej (rola tytułowa).

We wtorek, po raz ostatni w bież. sezo­
nie „Wachlarz lady Windermese", dramat do­
brej kobiety w 4 aktach 0. Wilde’a, przed­
ostatni gościnny występ Ireny Solskiej.

We środę, „Hedda Gablor", sztuka w 4 
aktach H. Ibsena. Ostatni występ Ireny Sol­
skiej (rola tytułowa) i ostatni występ Karola 
Adwentowicza.

We czwartek, z powodu święta „Bożego 
Ciała" teatr zamknięty.

W piątek, z powodu generalnej próby ze 
sztuki Nowaczyńskiego „Car samozwaniec", 
przedstawienia nie będzie.

W sobotę, po raz lszy (nowość) „Car 
samozwaniec", 5 aktów z kroniki dramatycznej 
napisał Adolf Nowaczyński; z p. Ludwikiem 
Solskim w roli tytułowej. Nowe dekoracye i 
nowe kostyumy.

W niedzielę, poniedziałek, wtorek i środę 
„Car samozwaniec".

Repertoar teatru miejskiego w Krakowie.
Sobota, „Żołnierz królowej Madagaskaru", 

kom. w 3 aktach Dobrzańskiego.
Niedziela, o godz. Bej po poł. „Kościuszko 

pod Racławicami" obraz historyczny A. W. La­
soty (ceny zniżone do połowy).

Niedziela, o godz. pół do 8 wieczorem 
„Żołnierz królowej Madagaskaru".

Poniedziałek, „Bolesław Śmiały", dram. 
w 3 aktach St. - Wyspiańskiego (dla młodzieży 
szkolnej, ceny zniżone do połowy).

Wtorek, „Król", kom. w 4ch aktach A. 
Caillaveta, Roberta de Flers i Emanuela Arrene.

Środa, „Warszawianka", pieśń z r. 1831 
St. Wyspiańskiego, „Złota czaszka", pięć obr. 
dram. J, Słowackiego, (ostatnie przedstawienie 
dramatu w tym sezonie).

Władysław L i i i l  Anczyc.
W dniu jutrzejszym Lwów, za przykła­

dem Krakowa, czci dwudziestopięcioletnią ro­
cznicę śmierci nieodżałowanej pamięci Wła­
dysława Ludwika Anczyca. Obchód to skro­
mny i nie stojący w żadnym zgoła stosunku 
do zasług autora „Kościuszki pod Racławi­
cami", odpowiada wszakże swemu celowi. 
Z przeszłości, która tak szybko przemija i 
mgłą zapomnienia otacza ludzi i sprawy lat 
minionych, wydobywa nazwisko odrodziciela 
dramatu ludowego, poety, satyryka, publicy­
sty i wielkiego działacza na niwie społecznej, 
nazwisko Anczyca!

Dr. Maryan Szyjkowski, autor dosko­
nałej, wyczerpującej monografii zgasłego przed 
ćwierć wiekiem pisarza, mówi z żalem w 
przedmowie, że „przeciętny przedstawiciel 
t. zw. inteligencyi, nawet członek któregoś 
z oświatowych Towarzystw ludowych nie za­
wsze dość ściśle potrafi odróżnić Anczyca

od.... Asnyka, a częściej jeszcze W. A. La­
sotę nie jest w stanie utożsamić z W. L. An- 
czycem"; jeżeli więc dr. Szyjkowskiemu sło­
wa te podyktowało doświadczenie, tern wię­
kszy spoczywa obowiązek ria dniu jutrzej­
szym, którego powinnością będzie oddać nie- 
tyiko hołd pamięci Anczyca, lecz także po­
uczyć wszystkich, czem on był i czem jest 
dla naszej literatury, dla całej, pod jego 
sztandarem podjętej, akcyi oświatowej i spo­
łecznej.

Wiadomości nasze, a szczególniej młod­
szego pokolenia, o autorze „Tyrteusza" były 
dotąd istotnie niezbyt rozlegle, często jedno­
stronne lub na fałszywych oparte źródłach. 
Przez współczesnych nie ceniony należycie 
należał Anczyc do tych skromnych, cichych 
pracowników, którym przyszłość stawiać do­
piero zwykła pomniki sławy i uznania. Ob­
chody Anczycowskie w kraju, kiedy nad mo­
giłą poety przeszły już lata długie, są tej 
sławy i tego uznania początkiem. Są także 
dowodem żywotności pracy, jakiej podjął się 
natchniony piewca „Tyrteusza", poeta ludu 
polskiego i ziemi ojczystej, która odpłaca mu 
się dzisiaj, w rocznicę jego śmierci, uczuciem 
głębokiej czci i wdzięczności.

Twórca „Chłopów arystokratów", „Emi- 
gracyi chłopskiej", „Łobzowianów" i „Ko­
ściuszki pod Racławicami", oraz autor „Dzie­
jów Polski" zasłużył chyba na taką pamięć 
i na takie uczucia, szczególniej teraz, gdy 
zbiorowe wydawnictwo jego dzieł, podjęte 
dzięki pietyzmowi synowskiemu syna W ła­
dysława, p. Wacława Anczyca, pod redakcyą 
dr. Maryana Szyjkowskiego, pozwala na wy­
robienie sobie sądu o całokształcie działal­
ności tego niepospolitego pisarza i człowieka. 
Materyał to olbrzymi, a jeżeli się zważy, że 
pięć obszernych tomów o kilku tysiącach 
stronic druku, obejmuje tylko część dorobku 
literackiego Anczyca, t. zn. dzieła poetyckie 
i dramatyczne, oraz celniejsze przekłady, a 
pomija zupełnie mnóstwo utworów pomniej­
szych o charakterze ściśle publicystycznym 
lub popularyzatorskim, to ów ogrom pracy 
jednego tylko życia i jednego pióra, musi 
wzbudzić podziw dla tego, który takiej pracy 
się podjął zaiste nie dla swego dobra, lecz 
dla dobra kraju i społeczeństwa. Że tak było, 
a nie inaczej, że Anczyc nie zapomniał n i­
gdy o obowiązkach służby publicznej, o cięż- 
kiem brzemieniu talentu, którym go Bóg ob­
darzył, o tem świadczy wszystko, co wyszło 
z pod ręki Anczyca, tego dowodem jest jego 
życie.

Urodził on się w Wilnie dnia 12 g ru ­
dnia 1823. Pochodził w prostej linii od Jana 
von Anschiitza, Sasa, który za Augusta II. 
przyjął indygenat, a chociaż nie zmienił wy­
znania, to jednak przybranej ojczyźnie umiał 
służyć wiernie i wytrwale. Dziad Władysława 
był obywatelem ziemskim osiadłym na Litwie, 
ojciec zaś, Zygmunt, podpisujący się już „An­
czyc", po odbyciu studyów we Wrocławiu, 
dezerterował z szeregów austryackich z Za­
mościa, gdzie zaprawiał się do wojennego 
rzemiosła i osiadł w Wilnie, a pociągnięty 
tajoną długo żyłką artystyczną, został akto­
rem w trupie Emilii Deschnerowej. Zasłynął 
też wkrótce jako znakomity wykonawca ról 
kontuszowych i charakterystycznych, przeka­
zując zamiłowanie swoje do teatru synowi, 
który miał tej sceny polskiej stać się kiedyś 
podporą i chlubą. Doskonały znawca historyi, 
rozmiłowany w literaturze i sam próbujący 
pióra w licznych przekładach, Zygmunt An­
czyc był pierwszym nauczycielem syna. Znie­
chęcony wszakże do własnego zawodu i nę­
kany ciągłą troską o przyszłość, zapragnął 
on zapewnić najstarszemu swemu potomkowi 
byt znośny i dlatego, kiedy młody Anczyc 
ukończył niższe gimnazyum sw. Anny w Kra­
kowie, musiał, ulegając woli ojca, porzucić 
szkołę i rozpocząć praktykę farmaceutyczną, 
aby zostać aptekarzem. Żmudne to zajęcie nie 
przerwało jednak studyów Władysława. Ob­
darzony niezwykłemi zdolnościami potrafił 
on, mimo wszystkie przeciwności, ukończyć 
gimnazyum i zapisać się na Uniwersytet, co 
wpłynęło niewątpliwie bardzo dodatnio na 
działalność przyszłą młodego poety. Ława 
uniwersytecka roztwarła przed nim wrota ży­
cia. Wydobyła go z małego światka małych 
aspiracyj na szeroką drogę pracy poważnej, 
twórczej i pozwoliła zużytkować należycie ten 
talent z Bożej łaski, który postawił Anczyca 
w szeregu najbardziej zasłużonych pisarzy 
polskich aoby ostatniej.

Wypadki roku 1846, rozruchy w Kra­
kowie, porwały także za sobą przyszłego au­
tora „Kościuszki pod Racławicami". Uwięziony 
pod zarzutem zbrodni stanu, przesiedział An­
czyc pod kluczem rok cały, a kiedy opuścił 
więzienie i ją ł się napowrót farmaceutyki, 
zdał nawet egzamin na magistra farmacyi, 
niedługo już wytrwał w tym zawodzie, po­
rzucając go dla pióra i działalności litera­
ckiej.

Już pierwszy wiersz Anczyca, napisany 
w trzeciej klasie liceum św. Anny p. t.: „Go­
ście u Olka", uderza nietylko zadziwiającą 
łatwością rymowania, lecz takŻ9 zacięciem 
satyrycznem i teDdencyą o głębszym podkła­
dzie myślowym. Te same znamiona wykazują 
drobne utwory drukowane później w redago­
wanym przez poetę Dodatku do Św istka , w



5
czasach dla Krakowa bardzo gorących, bo w 
r. 1848, właściwa jednak działalność litera­
cka Anczyca datuje się dopiero od r. 1849, 
t. j. od chwili napisania „Chłopów arysto­
kratów".

Dramat, sztuka dramatyczna, okazały 
dopiero w całej pełni wrodzony Anezycowi 
instynkt pisarza scenicznego. Zamiłowanie do 
sceny — pisze dr. Szyjkowski — odziedzi­
czył on po rodzicach - aktorach; nie obce rau 
były tajemnice sztuki aktorskiej, bo ją w jego 
oczach rozwijał stary weteran sceny, pam ię­
tający czasy Bogusławskiego. Znał dobrze 
królestwo szminki, bo od bardzo młodych 
lat pozostawał w stosunkach z dyrekcyą teatru 
krakowskiego, przepisując dla niej teatralne 
sztuki.

Z ciągłego tedy obcowania z tym świa­
tem, w wieku, w którym odczuwa się najsil­
niej i najtrwalej wrażenia zewnętrzne, wy­
niósł Anczyc dar talentu swego najbogatszy: 
umiejętność tworzenia dla sceny środkami 
najprostszymi, dar zaklinania w dzieła swoje 
duszy, zapału i ognia wewnętrznego, który 
przemówi do każdego serca i każde serce 
podbije! I ta tak rzadka i cenna właściwość 
jego pióra uczyniła zeń pisarza p a r  excellence 
ludowego i odnowiciela zaniedbanego na na­
szej niwie dramatu ludowego.

Anczyc poświęcił się zresztą tej dzie­
dzinie pracy z zamiłowania, z poczucia obo­
wiązku, z impulsu serca, które kazało mu 
kochać najbiedniejszych i najuboższym po­
spieszyć z pomocą. Wieś polską znał jak 
mało kto. W wolnych chwilach przeszedł 
pieszo całe krakowskie, jeździł do Buska, Oj­
cowa i Solca. „Z ogromnem zamiłowaniem 
podpatrywał życie ludu, wsłnchiwał się w 
piosenki na zagonie, zapoznawał z psycholo­
gią i logiką chłopskiego ludu, przyswoił sobie 
horyzonty chłopskiej myśli z jej biedami i 
troską, uciechą i weselem". To też dzieła jego: 
„Chłopi arystokraci" powstali pod wpły­
wem anormalnych stosunków kmiecej rzeszy 
po zniesieniu pańszczyzny (za „Chłopów" 
otrzymał zrazu, jako honoraryum, dwa bilety 
na parter, później 100 złotych), czy „Łobzo- 
wianie", których uważać można za wzór sie­
lanki ludowej, pełnej radości i wesela, sie­
lanki serc czystych jak łza, i prostych, nie- 
składanych uczuć, czy „Flisacy" — promie­
nieją słoneczną pogodą i pozostaną na zawsze 
najdoskonalszym wyrazem obyczajów i cha­
rakteru chłopa i mieszczanina polskiego.

Utwory te są nietylko obrazem życia 
tak wiernym, że może on kiedyś posłużyć za 
dokument historyi kultury naszej wieku XIX.; 
w nich dominuje nadto idea przewodnia: umo- 
ralnienie ludu, okazanie mu wzorów prawdzi­
wego szlachectwa duszy, przestrzeżenie przed 
grożącem złem („Emigracya chłopska") i wpo­
jenie uczuć wielkiej, gorącej miłości ku wszyst­
kiemu, co polskie, co związane z przeszłością 
i przyszłością ziemi ojczystej. I ten właśnie 
za serca chwytający, promienny, jasny idea­
lizm Anczyca daje mu największe prawo do 
wdzięczności potomnych i zapewnia mu tak 
zaszczytne miejsce w Panteonie naszych 
poetów i pisarzy.

Gdyby zresztą Anczyc nie napisał nic 
innego, jak tylko „Kościuszkę pod Racławi­
cami", tern dziełem jedynie utrwaliłby na­
zwisko swoje w herbarzu literatury polskiej. 
Ileż wzruszeń, łez i uniesień wywołał ów 
poemat tak czysty w pomyśle ,tak wielki w 
gorejącym swym entuzyaźmie, tak piękny w od­
blaskach tego słońca nadziei, jakie go prze­
świeca...

Nie na „Kościuszce pod Racławicami" 
i stworzeniu dramatu ludowego kończą się 
zasługi Anczyca. Wyjechawszy do Warsza­
wy za chlebem, który pożywał w trudzie 
zaprzężony do ciężkiej, wyczerpującej pracy 
dziennikarskiej, jako współpracownik „Ency- 
klopedyi", Gazety codziennej, Wędrowca i 
Tygodnika ilustrowanego, objął znany już 
ówczas autor redakcyę Kmiotka, wydawane­
go przez Orgelbranda między rokiem 1842 
a 1850, a później przez Gliicksberga. I tutaj 
dopiero rozwinął Anczyc, pisujący do Kmiotka 
pod pseudonimem Kazimierza Góralczyka, 
działalność niezwykle pożyteczną i owocną. 
„Tych pięć roczników K m iotka  — mówi dr. 
Szyjkowski — wypełnionych niemal wyłącz­
nie piórem Anczyca, to nieprześcignięte do 
dzisiaj arcydzieło na polu peryodycznego 
czasopiśmiennictwa ludowego tak treścią, w 
której on objął całego człowieka, jak i for­
mą, w której dał wzorowy przykład, jak na­
leży do ludu przemawiać, aby być zrozumia­
nym". Kmiotek to złota księga wielkiej, oby­
watelskiej, a nierozgłośnej zasługi, to kon­
kretny, zbożny, a cichy czyn filantropa, o 
którym się rychło zapomina, choć się o nim 
zapominać nie godzi.

Niechże więc dzień jutrzejszy spłaci 
dług społeczeństwa wobec jednego z naj­
dzielniejszych obywateli tego kraju; niech 
przypomni pracę jego życia, niech w tej po­
staci niezmordowanego działacza narodowego 
znajdzie wzór i zachętę do wstąpienia w 
ślady tego, który życie całe, spędzone w tru­
dach i niedostatku, oddał ochotnie służbie 
publicznej i dobru ukochanej nad wszystko 
Ojczyzny! (aw).

OSTATNIA POCZTA.
=  Na j j .  P a n  przyjął wczoraj o godz 

1 po południu, w Sehoenbrunnie dr. Weker- 
lego na osobnem posłuchaniu. Dr. Wekerle 
opuścił pokój Najj. Pana o godzinie 2 i wró­
cił do pałacu węgierskiego, gdzie oświadczył 
sprawozdawcom pism, że Monarcha na jego 
propozycyę powoła do siebie ministrów Kos­
sutha i Andrassego. Termin tego powołania 
nie jest jeszcze pewny, lecz będzie w tych 
dniach oznaczony.

=> R a d a  M i n i s t r ó w  zatwierdziła 
wczoraj statut F u n d u s z u  J u b i l e u s z o ­
w e g o  na cele ochrony dzieci i opieki nad 
młodzieżą.

=  R o s s y j s k a  D u m a  obradowała 
wczoraj nad projektem ustawy o zmianie wy­
znania Zapisało się do głosu 81 mówców.

=  Kr ó l  F e r d y n a n d ,  wedle donie­
sienia z Sofii, ustanowił na pamiątkę pro­
klamowania Bułgaryi niezawisłem królestwem 
nowy order, który zajmie między orderami 
bułgarskimi pierwsze miejsce i będzie nada­
wany tylko w nadzwyczajnych wypadkach za 
wielkie usługi na rzecz ojczyzny i tronu.

== W T e b r i s  rozdano odezwę potę­
piającą ostro działalność Sattarchana. Kupcy 
nawet onegdaj, w rocznicę śmierci Mahonie- 
ta otworzyli bazary. W mieście spokój.

TELEGRAMY GAM LWOWSKIEJ

Rada państwa.
Wiedeń, 5 czerwca. Poseł do Rady 

państwa, dr. H li bo w i e k i  wniósł do sądu 
skargę przeciw p. Daszyńskiemu z powodu, 
iż korzystając z nieobecności w parlamencie 
dr. H 1 i b o w i c k i e g o (p. Hlibowicki bawił 
właśnie na pogrzebie swej matki w Galicyi) 
obwinił go o pobieranie „prezencyjnych ma­
rek", składanych w Petersburgu i Moskwie.

Kraków, o czerwca. (Tel. pr.). Dziś 
nad ranem wystrzałem z browninga zranił 
się śmiertelnie adwokat tutejszy dr. Włodzi­
mierz Lewicki. Znaleziono go leżącego na 
podłodze, okrytego kołdrą. Kula przebiła 
prawą skroń i utkwiła w mózgu. Konające­
go odwieziono do szpitala św. Łazarza, gdzie 
ze względu na beznadziejny stan chorego 
zrezygnowano nawet z operacyi czaszki.

Dr. Lewicki był obrońcą w sprawach 
karnych, znanym między innemi z procesu 
pani Borowskiej, wytoczonego Neprzodowi.

Sensacyę budzi wiadomość, stwierdzo­
na niezbicie pizez policyę, że tej nocy ba­
wiła u niego pani Borowska. Ona też pier­
wsza zawiadomiła o wypadku pogotowie ra­
tunkowe.

(Wedle ostatnich doniesień dr. Lewi­
cki zmarł o południu. Borowską przytrzyma­
no i poddano szczegółowemu przesłuchaniu. 
Jak korespondent' Stówa Polskiego donosi, 
z zeznań jej odniesiono wrażenie, że to ona 
wykonała zamach na Lewickiego. P. Red.).

Kraków, 5 czerwca. (Tel. p r.)  Dr. 
Włodzimierz Lewicki zmarł w południe, nie 
odzyskawszy przytomności. P. Borowską przy­
trzymano celem wyjaśnień i popołudniu od­
było się jej przesłuchanie.

B orysław , 5 czerwca. Strejk robotni­
ków, zajętych przy budowie rezerwoarów 
galic. Związku producentów w Borysławiu, 
tudzież przy budowie odbenzyniarni, zakoń­
czył się dziś. Połowa robotników wróciła 
już wczoraj do pracy, reszta podjęła pracę 
dzisiaj. Przebieg strejku był zupełnie spokoj­
ny. Radca Dworu Zimny zostaje na miejscu 
aż do powrotu starosty Noela.

Wiedeń, 5 czerwca. Wiener Ztg. ogła­
sza: P. Minister sprawiedliwości przeniósł 
zastępcę prokuratora Państwa, dr. Zygmunta 
L e w a n d o w s k i e g o ,  z Rzeszowa do Wado­
wic, oraz zamianował sędziego Ludwika L a n ­
g e r a  z Jasła, zastępcą prokuratora Państwa 
w Rzeszowie.

Wiedeń, 5 czerwca. P. Minister spra­
wiedliwości przeniósł notaryusza Jana M an- 
d e l ę  z Budzanowa do Podwołoczysk.

Zagrzeb, 5 czerwca. Na wczorajszej roz­
prawie w procesie o zdradę stanu senat za­
decydował na wniosek prokuratora, aby od­
czytano artykuły z rozmaitych dzienników 
częściowo na tajnem posiedzeniu. Między o- 
brońcami a prokuratorem przyszło do sprze­
czki, ponieważ obrońcy żądali dosłownego 
umieszczenia w protokole stenograficznym 
wszystkich artykułów, a prokurator sprzeci­
wił się temu ze względów technicznych. 
W końcu obrońcy odstąpili od żądania, gdy 
prezydent oświadczył, że wszystkie artykuły 
będą dołączone do aktów i w czasie trwania 
procesu w aktach pozostaną.

Podczas odczytywania artykułów, osk. 
Pribieevic zachowywał się w ten sposób, że

prezydent zarządził usunięcie go z sali, a in­
nych oskarżonych ostro upomniał.

Berlin, 5 czerwca. Półurzędowa Siid- 
deutsche Beichskorrespondenz pisze, że trój- 
przymierze jako takie nie ma powodu do 
zajmowania się sprawą Krety. Niemcy i Au- 
stro-Węgry pozostawiają Włochom, jako je­
dnemu z państw, wykonywujących protekto­
rat nad Kreta, pierwszeństwo w tej sprawie.

Kolonia, 5 czerwca. Do Koeln. Ztg. 
donoszą z Berlina: Inicyatywę do zjazdu ce­
sarza niemieckiego z carem Mikołajem, dał 
ten ostatni. Nie zaprzeczają temu ze strony 
rossyjskiej. Właśnie w czasie tego zjazdu miała 
odbyć się wycieczka cesarza Wilhelma do 
Hamburga, ale ją  z powodu zaproszenia cara 
odwołano.

Paryż, 5 czerwca. Niszczenie drutów 
telegraficznych i telefonicznych na prowin- 
cyi trwa dalej. Onegdaj koło Hawru poprze­
cinano 14 drutów telegraficznych, a koło 
Amiens kilkanaście. Sprawcy tego nie są 
znani.

Z rossyjskiej Dumy.
Petersburg, 5 czerwca.(P .A ..T ) .  P re­

zydent ministrów Stołypin oświadczył na 
wczorajszem posiedzeniu : Ponieważ przedło­
żenia o sprawach religijnych obudziły nie­
zwykłe zainteresowanie nietylko w kołach 
tych osób, które blisko stoją poruszonych 
kwestyj, lecz także w szerokich sferach pu­
bliczności i ponieważ przedłożenia te zda­
niem wielu mają służyć jako oznaka kierun­
ku polityki wewnętrznej, przeto prezydent 
ministrów uważa za rzecz potrzebną wyja­
śnić stanowisko rządu w kwestyach swobody 
religijnej i usunąć nieporozumienia, które 
sprawę zacieśniają. Na polu wyznaniowem 
rząd musi postępować ostrożnie, albowiem 
stosunki kościelne nie zawsze są odgrani­
czone od cywilnych. Wobec teoryi, której 
także trzyma się Kościół, że sprawy wyzna­
niowe podlegają tylko kościelnym decyzyom, 
Stołypin wskazał dalej na to, że w cią­
gu ostatnich dwu wieków wszystkie p jsta- 
nowienia, które regulują stosunek Kościoła 
panującego do innych wyznań, były zała­
twiane w zwykłej drodze prawodawczej. Co 
do spraw dogmatycznych i kanonicznych Ko­
ściół powinien być zupełnie niezawisły. — 
Także w sprawach specyalnego prawodaw­
stwa kościelnego Kościół powinien działać 
całkiem autonomicznie, natomiast pąństwo 
musi zastrzedz sobie swobodę działania na 
polu ustalenia stosunków między Kościołem 
a państwem. Gdyby sprawę tę pozostawiono 
Kościołowi, zburzyłoby to istniejącą od wie­
ków łączność między państwem i Kościołem 
i tem samem położyłoby kres owemu przy­
mierzu, w którem państwo czerpie z Ko­
ścioła siłę duchową, a Kościół ma od pań­
stwa stałe ojarcie.

To zerwanie stosunków zrodziłoby wza­
jemną nieufność między Kościołem a pań­
stwem. Dążenie Kościoła do objęcia w za­
kres swych praw decyzyi o sprawach wza­
jemnych stosunków obywatelskich między 
Kościołem a państwem, byłoby uzasadnione 
tylko w razie nieufności Kościoła do istnie­
jących urządzeń państwowych. Ustawodaw­
czych postanowień nie wydaje komisya Du­
my, lecz Duma państwowa w komplecie i 
postanowienia te muszą odpowiadać mani­
festowi cesarskiemu, muszą być co do swej 
myśli przewodniej rossyjskie. Uchwały Du­
my są jeszcze raz przedmiotem rozpraw w 
Radzie państwa, a w końcu podlegają orze­
czeniu monarchy, który jest obrońcą prawo­
sławnego Kościoła i stróżem jego dogmatów. 
Prezydent ministrów zaznacza jeszcze raz z 
naciskiem, że państwo nie może ani mieszać 
się do kanonicznych i dogmatycznych praw 
Kościoła, ani naruszać samodzielności Ko­
ścioła na polu jego, kościelnego ustawodaw­
stwa. Zarazem uważa jednak prezydent mi­
nistrów za obowiązek państwa, aby zatrzy­
mało dla siebie swobodę ustalania, w sto­
sunkach między Kościołem a państwem, 
norm zarówno regulujących sprawy majątko­
we, jak wogóle sprawy prawa cywilnego i 
karnego. Gdyby skutkiem pospiechu i wobec 
zupełnie nowej pracy wystąpiły podczas 
przygotowywania przedłożeń wyznaniowych, 
niektóre zboczenia z drogi wiodącej do spra­
wiedliwego pogodzenia interesów panującego 
Kościoła z interesami państwa i innych wy­
znań, wówczas rząd chętnie poczyni odpo­
wiednie przeróbki w przedłożeniu.

Jednakże przedłożenie obecne wolne 
jest od zboczeń od zasad, które prezydent 
ministrów przytoczył.

Oo do kwestyi swobodnego przechodze­
nia z jakiegoś wyznania chrześciańskiego na 
niechrześciańskie wskazał premier na to, że 
jest rzeczą nader wątpliwą, czy potrzeba wy­
dania ustaw o swobodzie takiego przechodze­
nia. W rzeczach wiary skrajna konsekwencya 
nieraz doprowadza do niespodziewanych sku­
tków. Nawet komisya Dumy, która postawiła 
w całej pełni zasadę swobody wyznania, je ­
dnak nie posunęła się na tej drodze aż do 
ostateczności i popadła w sprzeczność z samą 
sobę, wzbraniając się usankcyonować ustawą 
stanu bezwynaniowości. Tak samo niebezpie­
cznym byłby tryumf teoryi zarówno co do 
zasady bezwyznaniowości, jak przy prokla­

mowaniu swobody przejścia z wyznań chrze- 
ściańskich do religii nieehrześciańskiej Dzisje 
rozwoju wszystkich prawodawstw zachodnio­
europejskich uczą, że wszędzie zasada wolno­
ści sumienia poczyniła ustępstwa na rzecz 
wiary ludowej, ducha narodowego i tradycyi 
narodowych. Wobec tego prezydent ministrów 
nie może pojąć, dlaczego właśnie w Rossyi 
nie należy liczyć się z duchem narodu i pyta: 
Czyż naprawdę w naszem ściśle prawosła- 
wnem państwie ma upaść jedno z głównych 
cech państwa chrześciańskiego? Powiedziano 
mi jednak, że przedłożenie wyznaniowe w Du­
mie postawiono na porządku dziennym z po­
wodów politycznych, bo miało się w tej 
sprawie okazać, czy rząd zmienił swój kieru­
nek na prawo, czy na lewo. Czyż panowie 
naprawdę zapomnieli, że rządowi nie wolno 
zbaczać ani w prawo, ani w lewo? (Wielkie 
wrażenie). Rząd może postępować tylko jedną 
drogą prostą, wskazaną przez cesarza, (Hu­
czne okląski w centrum i w części prawicy), 
drogą, którą car niedawno otwarcie przed 
całym narodem uznał za niewzruszoną. (Okla­
ski).

Stoimy przed sprawą urzeczywistnienia 
szczytnych zasad ukazu z 17 (30) kwietnia, 
manifestu z 17 (30) października. Przy usta­
laniu środków do wykonywania tego zadania 
nie można wstępować na drogę refleksyj par­
tyjnych. Tu, jak i przy przeprowadzaniu in ­
nych reform, musimy powodować się innymi 
względami, mianowicie co do tego, jak mo­
żna życie naszego narodu odnowić i pole­
pszyć w myśl nowych zasad, ale bez ujmy 
dla podstawy żywotnej naszego państwa i 
duszy narodu, która miliony ludzi rossyjskich 
jednoczyła i jeszcze jednoczy. Naród taki, 
jak rossyjski, który szuka pociechy w modli­
twie, oczywiście pojmie, że ustawa nikogo 
nie karze za jego wiarę i za modlitwę we­
dług własnego obrządku. Ale tenże sam na­
ród nie pojmie ustawy o charakterze czysto 
reklamowym, która obwieszczałaby, że p ra­
wosławie i chrześciaństwo są równe pogań­
stwu. (Wrażenie na lewicy. Żywe oklaski na 
prawicy i w części centrum).

Prezydent ministrów zakończył: Nie 
obciążajcie panowie naszego przedłożenia na­
leciałościami obcemi, niezrozumiałemi dla na­
szego ludu i pamiętajcie, że ustawa ta będzie 
istniała u nas, w państwie rossyjskiem, że 
będzie zatwierdzona przez rossyjskiego cara, 
który dla przeszło stu milionów prawosła­
wnych carem był i będzie.

(Długotrwałe oklaski na prawicy i w 
części centrum).

Położenie w Królestwie Polskiem  
1 w Kossyl.

Petersburg, 5 czerwca, ( le i. p r.)  Ko­
misya Rady państwa 9 głosami przeciw 6 
odrzuciła projekt zmiany ordynacyi wybor­
czej na Litwie i Rusi.

Petersburg, 5 czerwca. (Tel. pryw .). 
Naczelnik głównego zarządu do spraw go­
spodarki miejscowej Gerbel oświadczył w 
rozmowie z posłem Harusewiczem, że projekt 
samorządu miejskiego w Królestwie Polskiem 
na pewne będzie wniesiony do Dumy w pa­
ździerniku roku bieżącego.

Telegrafowany kurs wiedeński.
Wiedeń, 5 czerwca 1909. Zamknięcie 

giełdy (Schlusscourse). Godzina 2 minut 
30. Akcye austryackiego Zakładu kredyto­
wego 64Ó*—, Akcye węgierskiego Zakładu 
kredytowego 751’—, Akcye Anglobanku 
298*50, Akcye Unionbanku 548'25, Akcye 
Landerbanku 455*50, Akcye Bankvereinu 
527 75, Akcye Bodencredit 1102*—, Akcye 
galicyjskiego Banku hipotecznego 600'—, 
Akcye kolei państwowych 730 50, Akcye 
kolei Południowej 109*50, Akcye kolei Elbe- 
thal 463-—, Akcye kolei Północnej 5435-—, 
Akcye kolei czerniowieckiej 561’—, Akcye 
Alpiny 645*50, Akcye Rima Muranyi 574*25, 
Akcye praskiego Towarzystwa żelaz. 2584’—. 
Akcye Fabryki broni 644’—, Akcye Ture­
ckie tytoniowe 357'—, Akcye Galicyjsko- 
karpackiego Towarzystwa naftowego 628' — , 
Obligacye węgierskiej indemnizacyi —•—, 
Renta majowa 96*40, Austryacka Renta ko­
ronowa 96*30, Węgierska Renta koronowa 
93*15, 56-letnie Listy Towarzystwa kredyto­
wego ziemskiego 95*15, 4-prc. Listy Banku 
hipotecznego 94*25, 4 i pół prc. Listy Banku 
hipotecznego 99*75, 5-prc. Listy Banku hi­
potecznego 110*—, 4-prc. Listy Banku kra­
jowego 95*07, 4 i pół prc. Listy Banku 
krajowego 100*35, 4-procentowe Galicyjskie 
obligacye propinacyjne 98*20, 4-prc. Gali­
cyjska pożyczka krajowa z 1893 r. 95*50,
4-prc pożyczka m. Lwowa 93*70, Losy ture­
ckie 185*50, Marki 117*41, Rubel 253*75,
5-prc. Rossyjska pożyczka z r. 1906 99*55.

Usposobienie z powodu braku zewnętrz­
nej podniety i przy końcu tygodnia spokojne.

Odpowiedzialny redaktor * 

A d a m  K r e c h  o w l e n f e l .
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Obuwie hygieniczne! BERNARD SiŁES (ORTOPEDYSTA) — Absolwent c. k. Muzeum 
technologicznego we Wiedniu,

Lwów, ul. Jagiellońska I. 16,
poleca OBUWIE MĘSKIE, DAMSKIE, oraz DZIECINNE w trwałem i wygodoem wykonaniu. — Geny przy­
stępne. — Zamówienia z prowincyi wtkonuje odwrotnie. — Na miarę wystarczy zużyty trzewik.

L E I N W A N D  i REIZES Liii ii. Misia 6 polecają swój MAGAZTN dyw anów , c lu d n ik ó w , kap  na  łó ż k a , se rw et, p o rty e r, 
firanek ,' k o łd e r , d erek  na  konie i kocyków , o raz  w szelkich a r ty k u łó w  do deko- 
r  eyj m ieszkań , lio te li i t .  p . Osobny d z ia ł c e ra t i  lino leum . Ceny n isk ie  i  s tu le . 
P . T. Godnym zau fan ia  udzielam y k re d y tu  w ed ług  umowy bez podw yższenia cen.

( P a s a ż  H a u s i n a i i a )  UWAGA. Wystawa ręcznych bałtów tn recM  bez przymusu tajna to zwiedzenia.

C U K IE R N IA
pod

„Wozem Drzymały*4
otwarta od 7-mej rano do 12-tej w nocy.

WŁADYSŁAWA PODBALICSA
Lwów, uh Akademicka L 5,

C © fe © k  S ^ a g a * f n M  W n y c h  S f s h a y e p ó w )

poleca najlepsza KAWĘ, CIASTA, LODY, 
CUKRY, HERBATNIKI, TORTY w 50 ga­
tunkach. Zamówienia na wesela, imieniny, 
urodziny, bale, rauty, wykonuje jak najsta­

ranniej.
Z prowincyi zamówienia odwrotnie i tanio.

NADESŁANE.

Za duszę ś. 
i P-

odbędzie się MSZA ŻAŁOBNA w kościele 00 . Ber­
nardynów w poniedziałek dnia 7 czerwca o godzinie 

9-tej rano,

O K U L I S T A

Docent Dr. A. Szulisławski
powrócił i ordynuje jak  dawniej ul. Jagiellońska 8.

T f f iu k ład  dentystyczny dr. Frnclituian-
9 4  na  wykonuje: plomby złote, srebrne i porcela­
nowe. Wyjmowanie zębów bez bolu. Dział techniczno- 
dentystyczny pod osóbistem kierownictwem Włady­
s ław a  Goldbergera. byłego długoletniego asys ten ta  w 
pierwszorzędnych instytutach berlińskich wykonuje 
zęby i szczęki w złocie i kauczuku, amerykańskie 
korony i mostki. P. T. Pacjentów z prowincyi zała­
twia sie w najkrótszym czasie. Lwów, ul. Sykatuska 
15, II. p.

Cyg ński hypnoty?er TGLL JANCSI i SYN
produkuje się jako najsłynniejszy eellista wraz ze 
swą z 10 członków złożoną kapelą w Hostynnycl co­
dziennie przy ul. Kościuszki I. Toll Janesi koncerto­
wał na wszystkich dworach i zdobył odznaczenia 
wszystkich krajów a we Włoszech otrzymał przydo­
mek „Czarodziej z nad Cisy“ . Grą swoją hypnoty- 
zuje i wprawia w ekstazę, mianowicie kobiety Feno­
men świata muzycznego! Początek o godz 8. Wstęp 
20 hal. — Znakomita kuchnia na deserowym maśle.

Dr. Kołaczkowski
ordynuje od 26 kwietnia doai Stadi  
Athen, Kreutzstrasse  (naprzeciw 

kolumnady M uhlbninnu).

DOM BANKOWY

S o k a l  i  L i i l i e m
na czas przebudowy własnego domu 

przeniósł swe biura 
d o  LOKALU

obok Kawiarni Wiedeńskiej
p rzy  uL Kilińskiego*

KARLSBAD
I l l l ir H iin s tr a s s e

■was Rafael.

Dr. Jan Latirsśk
ordynuje

od maja 
do października.

W I L L A

0 kilkunastu pokojach, kilku werandach
1 balkonach, na jednej z głównych ulic, 
z obszernym placem i ogrodem, z eałem

urządzeniem (także na zimę)

d o  s p r z e d a n i a . .

Bliższa wiadomość w redakeyi G a ­
zety Lwowskiej®, (od godz. 12—2).

Przyjechali d o  Lwowa.
Dnia 5 czerwca 1909.

Hotel George’fc!.
PP. S. Biedermann ze Lwowa, Z. Hahn 

z Tarnowa, A. Gosiewski z Przemyśla, lir. 
A. Zamoyski z Wysocka, K. Winnicka z Tu- 
radów, F. Skazighino z Przewoźca. A. Łu­
czyński z Buczatyczy, dr. W. Dadlec z Kra­
kowa, S. Dzbański z Wiednia, L. Nitsch z 
Krakowa.

H otel Europejski.
PP. br. J. Bfażowski z Czeremchowa, 

Z. Przetoeka z Drohobycza, -J. Horodyński z 
Sarnek dolnych, B. Ujejski z Pawłowa, F. 
Kuz z Podwerbiee, E. Windakiewiez z Do- 
bromila.

Hotel Imperial.
PP. hr. E. Starzeński z Podgórza, II. 

Goldlust ze Stanisławowa, ks. M. Majewski 
z Kalisza.

Hotel pod Trzema Murzynami.
PP. J. Krzepela z Krakowa, S. Neben- 

zahl z Trembowli.

C  E  W  W  I
lwowskiej iiby handlowe] I

Lwów, dnia ii czerwca 

I .  Akeye za « i  tu k ę .
Banku hip. gal. po 200 zł.(400 kor.) 
Banku gal. dla handm i przetn.

po zł. 200 (400 kor.) . . . .  
Kol. Lwów-Czern.-Jassy po 200 

zł. w. a. w srebrze (400 kor.) 
Fabryki wagonów w Sanoku przed­

tem Lipińskiego po 500 kor. .

II. L lity  nastaw ne za 100 kor. 
Banku h. g. 5 pr. w. a. wyl. z 10 pr.

.  » „ 41/* pr. „ los w 50 1.
4 pro. „601. po 200 k. 
4l/f pr. „ los w 51 1.

„ 4 pr. „ los w 57 1.
ow. kred. gal. ziem. 4 pr. (pierw­
sza e m is y a ) ................................

ow. kred. galic. ziemsk. 4 pr. 
los w 411/, lat . . . . .  .
4 pr. log w 56 l a t . .

U l .  OM lgi za 100 kor.

al. funduszu propin. 4 pr. w. a. 
ufcow. funduszu propin. 5 pr. w. a. 
omunalne Ban. kr. 5 pr. (2 em.)

.  41/, pr. (3 em.'

M
przsEnjfsłowej.

kra”

n ,  4 pr 
ol. lokalne dtto 4 pr. 
>źyczki kr. 4 pr. po 
z roku 1893 . . . 
iżyeika aa. Lwowa 4 j

„ szkolna kraj. 
r. 1908 . .

(4 em.) 

200 ior

4 pr. z

IV. Lasy.
Krakowa po zł. 20 (40 kor.)

V . Meatety.
Uukat cesarski . . . . .
20 f r a n k ó w k a ................................
}.QQ rubli rcssyjskich srebrnych 
n n „ papierowych

100 marek niemieckich . . . .

płaeą | żądają
walutą koron.
K h K h

597 - 307 —

390 — 400 -

556 - 563 -

400 — ------------

109 ÓO 110 20
O 99 10 99 80
to 9* - 94 70
<s 100 - 100 70

94 5C- 95 SC

HH 96 50 ------------

9
* * 96 - —  —

A 94 70 96 40

0

9

9 97 80 98 50
jffc 101 - 101 70
0

M 99 90 100 60
94 30 95 -

m 94 30 85 -

95 50 36 20
81 50 92 20
83 30 84 -

94 53 95

106 - i 12 -

11 30 11 38
18 04 19 20

251 5C 253 50
253 - 354 -
117 ~ 117 30

M a r s  g l e J d y
Dnia 3 czerwca 1909

A. Ogólny d łu g  państw a. piseą żądają 
Jednolity dług państwa w banknot

sasj-listopad  .....................  S6‘40 96 60
atyozeń-lipiec........................................... 96-30 96 50

Jednolity dług państwa w srebrze
h ity -s ie rp ie n ..................................... 99 65 99S5
kw ieoień-oaidziersik . . . .  99 70 99 90

ttorouowa waluta. płacą żądają
Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 3 2 pr. — — —

„ 1860 po 500 zł. w. a. 4 pr. 161-76 165-75
„ „ „ 1860 po 100 zł. 4 pr. 220 — 226- —

„ „ 1864 po 100 zł. . . 2 9 1 -  2 0 / -
„ „ 1864 po 50 zł. . . 2 9 1 --  2 9 7 --

L istyzast. domen państ. p o l3 0 z ł.5 p r . 267-30 289 50

3 .  M a g  p aństw a (wszystkich w Badzie państwa 
reprezentowanych krajów koronnych).

4«str. ronta złota wolna od podatku
za 100 zł. 4 p r..................................

Austr. renta w wal. kor. wolna od

C„ O blisacye kolejow e
Kol. Arcyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr. 
Kol. Oesarz. Elżbiety w złocie woin* 

od podatku za 100 zł. 4 pr. .
Kol. Ces. Elżbiety za 200 zł. mk.

5™ pr. (ostemp. akeye) . . . .  
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za

100 zł. 51/* p r....................................
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk.

(ostemp. a k e y e ) ................................
Kol. Arcyks. Rudolfa w wal. koron.

Kol. Arc. Albrechta za 300 zł. 5 pr.
w złocie za 200 zł. 5 pr. . . .

Kol. Czeskiej zaeh. za 200, 1000 i
5000 zł. 4 p r......................................

Kol. Czeskiej eiaiss. z r. 1895 za 400
kor. 4 p r..............................................

Kol. północnej ces. Ferdynanda ara.
s r. 1886, 4 pre.................................

Kol. północnej cas. Ferdynanda am.
g r. 1887, 4 pre. (sr.)

Kol. północnej ces. Furdyn&ada asa
* i. 1887, 4 pro.................................

Kol. pólaooKsi ces. Ferdyaaads em.
a t. 1888, i  pre.................................

Koi, północna: ces. Ferdynanda *m.
s r. 1891, 4 pro.  .....................

Kol. pół&ooasj ces. Ferdynanda sa».
s r. 1898, 4 pre.................................

Koi. północnej «*». Ferdynanda om.
z r. 1904, 4 pro.................................

Kol. bukowiński*] lokalnej za 400
kor. 4 p r..............................................

Kol. galic. Karola Ludwika 4 pr.
Ks*. lwow«ko-SMnt.-5S»rfltiej * roku

14W 4 »r. .  ..........................  .
Kei, ii? y k s . Rudolfa (SsisteuB/aw 

gs*) »* 4®* JRorek 4 pr. . . .
Ts. utngr «saś«tira (krajów koroay węgierskiej).

Węg ftłoto ra s ta  z* 100 Kł. 4 nr. . 100-45 100-65
4 pi. —" —•—

117 33 117-65

96-30 96-50

.
96-10 97-10

116-40 117 40

4 5 7 - 460-—

1.18-50 119-50

96-10 97-10

85-95 06"9&

lejów*).
104-80 105-80

96-80 87-90

96-75 97-75

97-50 98-50

97-10 98-10

97-90 98-90

97-30 98 20

97-20 98-20

97-20 98-20

97-10 98-10

85-— 8 6 - -
86 10 9710

¥605 £-7 05

11620 117 20

kor.
obi. pr. regal. Cisy 4 pro. . . 145 35 149 35
poź. prem. za 100 "l. (200 kor.) 203 — 207-—

„ 50 sł. (ICO kor.) 203--- 207---

Koronowa waluta. pfacą żądają

95-35 
94 ó5

94o0 85-60

S . Obllg-acye Indennaisacyjnc.
Kroacyi i Sławonii . . . . . .  94-35
W ęgier za 100 zł. 4 p r....................... 93 65

F . In n e  publiczne pożyczki.
Poż. reg. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 103 20
Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893 los

za 200 kor. 4 p r ................................
Bukowińskie obi. propinacji na los

zs 100 zł. 5 p r....................................... 10105
Gal, poż. kr. z roku 1893 4 pr. , . 94 9o
Gal. obi. prop. z roku 1889 4 pr. . 67 b0
Pożyczka m iasta Lwowa z r. 1896

4 p r............................................   91-75 93-75
K asta włoska za 100 lirów (98 kc

ron) 4 pr..............................................  —-—
Poż. serb. prem, za 100 frank. 3 pr. 94 50
Turecki* obi. prem. kol. za 400 frank. 166.75

10205
95-50
98-60

100-50 
166 75

€L L isty  sastaw no. Oblig. hipot. i listy dłużne 
("za 100 zł. Nom.)

Anglo-Austr. banku los w 30 1.4ł/, pr. 100 50 
Austr. zakł. kr. ziem. los w 50 1 4 pr. 95-aO 

„ „ obi. prem. z r. 1880 3 pr. 277-50
„ „ » s r. 1889 3 pr. 26850

Buków. zakł. kred. ziem. los 5 pr. 101 ■—
s 4 Pr. 94-50

Gal. akc. b. hip. 10 pr. orem. los 5 pr. 1.09-76
„ „ „ „ los 50 L U/j pr. . 99-25
„ „ „ „ „ 60 i. 4 pr. . . 94 35

Gai, Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat 94 65 
„ „ „ 4  pr. log. 41 lat 95'75

„ „ „ - , . 4  pr. s ta r# . . 96 3S
Banku kraj. dla G alic ji Lodom ary i 

41/, pr. S I1/* ®wrotae . . .
Banku krajowego oblig, komu:*. $

emisya 42 la t 41/, p r ............................1C0-—
Banku kr. losy 67A/, i. 200 k. 4 pr 94 40 
Auatro-węjg. basifce -50 is t 4 pr. . . 38-50

f® 1*1 w. k. 4 pr. 98 50

101-60 
9 6 - -  

283-50 
274 50 
1 0 2 -  

95-50 
110-25 
39-75
95 25 
9b-65
96 75 
36-26

100 — 100 70

1O0-Ś0
95-40
93-50
9950

li.. 0 k U (M ł*  * |*r»we« pj«rw***»»rliw# 
** 100 ui. nok.

Tow. żeeł. par. po Dua*j« »» 400 i

10.000 .!», 4 pr. . . . . . . I IR-— 114'—
Tow. żegl. car. po Dan. Em. r. 1886 pr 
KoUj l!WOW-0**rB-*Jas*y x r. 1884

113- -- 114 v—

s* 800 s ł .............................................. 99 40 90-40
Kol*) Lwów-Osar*. * r. 1384 »* 806 

ii. 4 p r................................................. 0 5 - - 96 -
Gal. kol. lok. wsi«b, iŁ js  100 sł. 4 or. _•__ — ...
W*g g*! kol. •*». 1870 sn 200 *ł. $ pr. M l 30 m  so

. 585*0 „ i p r 98-75

ł .  Łasy (s» s*ttó-js).
BmiapŁiiEtsóskia {Basilie*} 5 sł. . . 21-30 83 30
Zakłaó kred. dla handl. i prasa.lO Osł. 500-— 5 1 0 --
C larj 40 zł. m. k.................................. 153- - 160 —
Pożyczka miasta Insbraku 30 r,ł. tlD-— — -—
Losy miasta Krakowa 30 .zł. . . 108 — —  •—
Pożyoiiks, atiasta Lubiany 8© zŁ . . 72 50 78-50

Koronowa waluta. płacą żądają
Palfy 40 zł. m. k.........................316 -  223-—
Czerw, krzyża austr. tow. 10 sł. . . 51 55 56-55
Czerw, krzyża węg. tow. 5 zł. . . 50 50 34 50
Losy iuisd. Arcyks. Rudolfa 10 zł. . 67-50 73 50
S arna  40 zł. m. k..................  254 50 264 50
Pożyczka miasta Salzburga 20 zł. . 105-— —•—

JL  Aireyo banków (za sztukę)

Banku Anglo-Austr. 240 kor. . . . 288 50 298 60
Peszt. Banku handl. 500 zł. . . . 3436- -- 3450 —
Zakł. kred. dla handlu i przem. • ■ 640“  641 90 
Węg. Banku kredyt. 200 zł. . . . 76150 75.150 
Dolno austr. tow. esk. 400 kor. , . 603 — b .b  —
Galie, banku hip. 300 zł. . . . . .  000 — 603-— 

„ „ dla han. i przeai 200 zł. 398'- 402 —
Banku dla krajów koronnych 200 zł. 453 — 454 — 

„ Austro-węg. 1400 kor. . . . 1773 — 1738 — 
„ Związku (Dnionbank) 200 zł. 543 — 54-i — 

Czeskiego banku związkowego 100 zł. 244-60 245 50 
Siyaostańsza banka 100 zł. . . .  344 25 244 75

L . Akeye Przedsiębiorstw transportowych.

Buk. kol. lok. akc. pierw. 200 zł. . 416 --- 460-—
„ „ „ akeye zakład. 200 zł. 396-—■ 430-—

Kolei półn. ces. Ford. 1000 zł. mk. 6420 -  5460 —
Kol. Lwów-Bełzec (akc. pierw.) 200 zł. 4 0 0   4 0 4 —

„ Lwów-Czern.-Jassy 200 zł. . . £t>0- — 563 — 
„ Lwów - Kleparów - Jaworów lok.
400 k o r ..........................................   . 346 ~ 355

Ausfcr. Tow. żegi. na Dunaju 500 zł. mk. 918 -  924 —

H . Akeye Przedsiębiorstw przemysJowy.cl;

Tow. kopalń węgla w Briis 100 zł. 
Galio, karpaekie naft. tow. 500 kor. 
Austr. tow. górnicza Alpine 1-30 zł. 
P rag . tow. Żelazn. prx«m. 200 zł. . 
Sehodsiey 500 kor. . . . . .  
Tursck. i* rs. tyżonii, ,y. 500 franków 
TrBłdl. tow. kop. węjfJs 79 nt.

F, W 9 k * i *.

Beriln za 100 marek Si pr. . , 
Londyn za 10 fasi. «zt.’4 pr. . 
Paryż za 100 Aftjsftów . . .  
Petersburg i.s 109 rabli % %if pr 
Niemieckie banki
Włoskie b u s k i ..........................
Fscssaaskie bzai i .
BswskjsJjyiłkJjf b*jLJrl

fi. i f s l s  i
Dukat !■,'Mruki . . . . . .
A.ustr.-węg. 8 g*ld. złota m c llts
30-fr»sskówka  ..........................
SO-markiwka . . . . . . .
Ross.yj.iki półim peryal . . . .
Niem. banknoty za 100 marek , 
Wioski® banknoty za 100 lir. . 
Babi®...............................................

718 — 
646-— 
844 76 

UTl -  
514 -  
351- — 
*91 -

722 -
35t> -  
645 75 

7,587 — 
524 -  
363 — 
5S84 —

239 77'/, 2 4 0 --
95-S7'/, 95-4 31/,

853— 254 —
S17-471/*

94 67 */., 9480

95 27’/, 95-43‘/a

sr-

11-33 11-38

1903 J.9-06
23-47 2351

317 25 117-45
94-60 34-80

2 53 854

o ®  5 B  *  w  : w r  *  k  w  t o ,  m  a g  m w  «  % w  w .

Licytacye.
L cz. E. 248/4(5) (554B 2 - 8 )

Edykt licytacyjny.
_Na żądanie galicyjskiej Kasy oszczę­

dności we Lwowie zastąpionej przez adw. dr. 
Pawła^ Dąbrowskiego, odbędzie się dnia 9 
sierpnia 1909 o godzinie 8 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
3 licytacya realności obj. lwh. 1403 księgi 
grunt, gminy Toki składającej się z 6 parcel

ornej roli i z jednej parceli łąki wraz z 
przynależnościami składającemi się z zasie­
wów.

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytacye, jest oceniona na 14,500 koron 
przynależności zaś na 3220 kor.

Najniższa cena wynosi 11.813 kor. 33 
hal. poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tef nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­

nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie­
nia przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 3.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu ‘najpóźniej przy -wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź

obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wanią jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej,jeśli nie mieszkają w okręgu sądu ni­
żej wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Nowe sioło, dnia 19 maja 1909.



L. 3941/909
Ogłoszenie.

(5492 3 - 3 )

Celem zabezpieczenia dostawy artykułów spożywczych potrzebnych do wyżywienia 
więźniów w c. k. Zakładach karnych dla mężczyzn, tudzież w c. k. domach więziennych 
we Lwowie i Stanisławowie w| czasie od 1 października 1909 po koniec września 1910, 
rozpisuje się niniejszem rozprawę ofertową.

I. C. k. Zakład karny dla mężczyzn we Lwowie i dom więzienny c. k. Sądu krajo­
w ego  we Lwowie notrzebują w przybliżeniu: 

mąki pszennej Nr. 1 
Nr. 4„ 5} i u '
Nr. 5 

krup hreczanych 
„ jaglanych 
„ jęczmiennych 

pęcaku
krup kukurudzianych 
mąki kukurudzianej 
grysiku pszennego 
ryżu 
grochu 
fasoli

c. k. Sądu
.. _ o w przybliżeniu: 

mąki pszennej Nr." 1 
Nr. 3 
Nr. 4 
Nr. 5

„ żytnej Nr. 2 
krup hreczanych 

„ jaglanych 
„ jęczmiennych 

pęcaku
krup kukuradzianych 
mąki kukurudzianej 
grysiku przennego 
ryżu 
grochu 
fasoli 
żyta
kukurudzy

Pisemne oferty z podaniem cen wraz z próbkami i wadyum w kwocie 200 kor. mają 
być wniesione najpóźniej do dnia 30 czerwca 1909 a to :

ad I. do Zarządu c. k. Zakładu karnego dla mężczyzn we Lwowie, 
ad II. do Zarządu c. k. Zakładu karnego dla mężczyzn w Stanisławowie.
Nadto mają oferenci w swych ofertach podać, jaki procentowy opust od każdocze- 

snych cen targowych ofiarują
Wszystkie artykuły żywności z wyjątkiem ryżu mają być produktami austryackimi. 
Zastrzega się dowolny wybór oferenta dla pojedynczych artykułów żywności. 
Bliższych informacyi co do warunków dostawy zasięgnąć można w zarządach doty­

czących zakładów karnych.

Z c. k. Ncd p roku rato rii Państwa.
Lwów, dnia 28 maja 1909.

12.000 kilogramów
5.000 yy
8.000 n

12.500 n
2.000 yy
4 000 yy
5.500 n

12 500 yy
2.000 n
1.000 n
1.000 n

23.000 n
20.000 n

w Stanisławowie i dom
przybliżeniu

4.000 kilogramów
17.000 n

4.000 n
5.000 n

30.000 n
9.000 yy
3.000 n
6.000 n
2.200 n
1.000 yy
5.500 r>
2.000 n
5.500 fi

12.500 fi
12.000 fi

250.000 yy
8.000 n

każdy, mający chęć kupienia przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 3.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
ieytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­

sić się do sądu najpóźniej przy wyznaconym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
iowania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Nowesioło, dnia 19 maja 1909.

L. cz. E. 224/9 (4) (5402 3 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Ozyasza Kozowera w Chat­
kach Medyńskich, odbędzie się dnia 5 lipca 
1909 o godzinie 8 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 3, licyta­
cya a) realności obj. lwh. 486 gm. Worobi- 
jówka obejmującej jedną parcelę roli i b) 
1/6 części realności obj. lwh. 197 gm. Wo- 
robijówka obejmującej 2 parcele roli wraz z 
przynależnościami składającemi się tylko ad 
b) z zasiewu ozimego, żyta na jednej parc.

Nieruchomości powyższe wystawione na 
licytacyę, są ocenione ad a) na 600 kor., ad
b) na 83 kor. 33 hal., przynależności zaś ad
b) na 5 kor.

Najniższa cena wynosi ad a) 400 kor., 
ad b) 58 kor. 89 hal., poniżej tej ceny sprze­
daż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne, które się zatwier­
dza i odnoszące się do tych nieruchomości do- 
kumenta (wyciąg tabularny, wyciąg katastral- 
nJi protokoły ocenienia i t. d.) może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 3.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku_ postępo­
wania licytacyjnego powstaną zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Nowesioło, dnia 16 maja 1909.

L. cz. E. 611/9 (3) (5495 3 - 3 )
E d y k t .

Na żądanie Antoniego Gromali odbędzie 
się w sądzie tutejszym dnia 28 czerwca 1909 
licytacya przymusowa realności lwh. 63 gm. 
Zbludro.

Oena szacunkowa wynosi 99 kor. 22 h.
Najniższa cena wynesi 66 kor. 14 hal.
Warunki i dokumeta można przejrzeć 

w tut. sądzie.
C. k. Sąd powiatowy.

Limanowa, 20 maja 1909.

L. cz. E. 730/9 (6) (5449 3— 3
Edykt licytacyjny.

Dnia 10 sierpnia 1909 o godzinie 10 
przed południem odbędzie się w sali Nr. 2 
sądu tujejszego licytacya realności pod 1. k 
1568 we Lwowie objęta wyk. hip. 1. 1823 
ks gr. dla gminy miasta Lwowa z przyna^ 
leżytościami, składającemi się z okien, drzwi 
i t. d.

Dom z przynależytościami oceniono na 
122.343 kor.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 61.171 kor. 50 hal.

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w tut. sądzie, 
w biurze Nr. XX.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźnie, przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wyaarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

G. k. Sąd powiatowy S. I., Oddział XX.
Lwów, dnia 24 maja 1909.

(5440 3— 3) 
Sądowa hala aukcyjna we Lwowie, 

ul. Podlewskiego 1. 6.
Godziny urzędowe (tylko w dnie powszednie) 
przed południem od 8 do 12, po południu, 
od 2 do 6, — w soboty po południu od 

3 do 8.
L i c y t a c y ę :

Poniedziałek 7 czerwca 1909 od 10 do 12 
godziny przed południem: meble we­
neckie inkrustowane i żelazne, obrazy, 
ramy, bluzki damskie, damskie kapelu­
sze, towary drogueryjne.

Wtorek 8 czerwca 1909 od 10 do 12 godzi­
ny przed południem: meble, dywany, 
kosztowności i gramofony.

Środa 9 czerwca 1909 od 10 do 12 godziny 
przed południem : meble, futro i forte­
pian.

Piątek 11 czerwca 1909 od 10 do 12 godziny 
przed południem: meble, kasa, forte­
pian, gramofon i lichtarze srebrne 

Sobota 12 czerwca 1909 od 4 do 8 wieczorem: 
meble i różne sprzęty domowe. 
Sprzedać się mające przedmioty mogą 

być oglądane w hali przed licytacyą w go­
dzinach urzędowych.

Lwów, dnia 29 maja 1909.

dżemem i inwentarzem. Reszta realności za- 
wiarają pokłady ziemi do wypalania cegieł 
potrzebnej.

Nieruchomości wystawione na licytacyę 
są ocenione a to ad a) na 10.754 kor. 50 
hal., ad b) na 392 kor. 18 hal., ad c) na 
70 kor. 31 hal., ad d) na 192 kor. 25 hal., 
ad e) na 358 kor.

Najniższa cena w ynosi: ad a) 7169 
kor. 67 hal., ad b) 261 kor. 46 hal., ad c) 
46 kor. 88 hal., ad d) 128 kor. 17 hal., ad
c) 238 kor 68 hal., poniniżej tej ceny sprze­
daż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły o- 
cenienia i t. d), może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo­
wych w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 12.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Niemirow, dnia 24 maja 1909.

L. cz. E. 237/9 (7) (5403 3 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Jakóba Laufera w Proso- 
wodach, odbędzie się dnia 5 lipca 1909 o 
godzinie 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr 3, licytacya a) 
1/2 realności obj. lwh. 475 gm. Toki, skła­
dającej się z jednej parceli budowlanej, na 
której stoi stara chata mieszkalna w złym 
stanie i z ogrodu i b) 1/4 części realności 
obi. lwh. 1601 gm. Toki, składającej się z 
jednej parceli ornej roli, wraz z przynale­
żnościami składającemi się tylko ad b) z za­
siewów.

Nieruchomości powyższe wystawione na 
licytacyę, są ocenione ad a) na 245 kor. 50 
hal., ad b) na 188 kor. 75 hal., przynale­
żności zaś tylko ad b) na 10 kor.

Najniższa cena wynosi ad a) 163 kor. 
67 hal., ad b) 132 kor. 50 hal., poniżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne, które się zatwier­
dza i odnoszące się do tej nieruchomości 
dokumenta, (wyciąg tabularny, wyciąg kata­
stralny, protokoły ocenienia i t. d.), może

L. cz. E. 158/9 (5) (5544 2 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Banku krajowego król. Ga- 
licyi i Lodomeryi z Wielkiem Księstwem 
Krakowskiem we Lwowie, zastąpionego przez 
swą Dyrekcyę odbędzie się dnia 6 lipca 1909 
o godzinie 8 przed południem w sądzie ni­
żej wymienionym, w biurze Nr. 3 licytacya
a) realności objętej lwh. 1012 gm. Koszlaki 
składającej się z jednej parceli pastwiska i 
jednej parceli ornej roli i b) realności objt. 
lwh. 1351 gm. Toki składającej się z 5 par­
cel ornej roli i z 2 parcel łąki wraz z przy­
należnościami składającemi się z zasiewów 
zboża.

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytacyę są ocenione ad a) 3240 kor., ad b) 
na 2220 kor., przynależności zaś ad a) na 
120 kor. i ad b) na 120 kor.

Najniższa cena wynosi ad a) 2240 kor., 
ad b) 1560 kor., poniżej tej ceny sprzedaż 
nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tyco nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie mżej wymienionym, w biurze Nr. 3.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu ną.później przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie fcieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Nowe sioło, dnia 18 maja 1909.

L cz. E. 2357/8 (17) (5545 2 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Nelli Luft zastąpionej przez 
adwokata dr. Steinbergera odbędzie się dnia 
2 sierpnia 1909 o godz. 8 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
12 w Niemirowie licytacya ad a) 10/40 czę­
ści realności lwh. 715, ad b) 10/40 części 
realności lhw. 765, ad c) 10/40 części real­
ności lwh. 716, ad d) 10/40 części realności 
lwh. 1261, ad e) całej części realności lwh. 
827 gminy Smolin.

Na realności ad a) znajduje się piec 
wypalania cegieł wraz z potrzebnem urzą-

L. cz. E. 4/9 (7) (5563 2 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie galicyjskiego Towarzystwa 
kredytowego ziemskiego odbędzie się dnia 8 
lipca 1909 o godzinie 9 przed południem w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 48 
licytacya dóbr Krzyworównia wyk. hip. 1. 232 
księgi grunt, dla większych posiadłości tu­
tejszego sądu bez przynależności.

Nieruchomość wystawiona na licyta­
cyę, jest oceniona na 146.462 kor.

Najniższa cena wynosi 97.641 kor. 34 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.) może każdy mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym w biurze Nr. 66.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego posto- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
mżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

G. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Kołomyja, dnia 8 maja 1909.

L. cz. E. 39/9 (16) (5524 2 - 2 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Towarzystwa kredytowego 
i oszczędności w Rzeszowie, odbędzie się 
dnia 24 czerwca 1909 o godzinie 9‘30 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym w 
biurze Nr. 21, licytacya majętności Kowalo­
wa część lwh. 790 ks. tab. obj. wraz z przy­
należnościami, składającemi się z budynków 
i inwentarza żywego i martwego.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 110.856 kor., przynależno­
ści zaś na 11.278 kor.

Najniższa cena wynosi 81.422 kor., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
tkutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.), może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 16.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu

.Gazeta Lwowska* Nr. 127 z dnia 6 czerwca 1909.
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niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Tarnów, dnia 23 maja 1909.

L. cz. E. 477/9 (5) (5536 2 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Mechla Wietsehnera, kupca 
w Dukli, odbędzie się dnia 14 czerwca 1909 
o godzinie 9 przed południem w sądzie ni­
żej wymienionym, w biurze Nr. 5, licytacya 
realności lwh. 119 1/6 części lwh. 2 i 67, 
1/3 części lwh. 120 ks. gr. gm. Lipowica.

Nieruchomości te wystawione na licy­
tacyę są ocenione na 1688 kor. 10 hal.

Najniższa cena wynosi 1125 kor. 44 
h a l, niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Dukla, dnia 1 maja 1909.

L. 9013/09 (5090 2—2)
Przestrzega się oferentów w ich wła­

snym interesie przed ofiarowaniem niesto- 
sunkowo wysokich zwrotów zysku, względnie 
przed żądaniem za niskiego ryczałtu prowi­
zyjnego lub prowizyi, gdyż nie mogą się 
spodziewać zniżenia dobrowolnie ofiarowa­
nych zwrotów zysku, względnie podwyższenia 
żądanej prowizyi.

O b w i e s z c z e n i e .
Opróżniona podskładownia tytoniu w 

Tyrawie wołoskiej będzie obsadzoną w dro­
dze publicznej konkureneyi.

Podskładownia ta umieszczona być mo­
że w dotychczasowem miejscu lub w domach 
sąsiednich za odpowiednie na ten cel uzna­
nych.

Składownia ta przydzielona jest z po­
borem materyałów tytoniowych do składowni 
tytoniowej w Sanoku i ma na razie zaopa­
trywać w potrzebne materyały tytoniowe 26 
trafikantów tytoniowych, składownia połą­
czona jest z trafiką składową.

Składownik jest obowiązany do sprze­
daży znaczków stemplowych, blankietów we­
kslowych i listów przewozowych, tudzież zna­
czków pocztowych.

W ciągu roku od 1 października 1907 
do 30 września 1908 pobrano dla tej skła­
downi materyał tytoniowy w wartości 22.843 
kor. 78 hal.

Zysk od drobnej (alla minuta) sprzeda­
ży tytoniu w tej składowni wynosił w tym 
czasie 592 kor. 88 hal., sprzedaż znaczków 
stemplowych, listów przewozowych i blan­
kietów wekslowych 55 kor. 06 hal., od dro­
bnej sprzedaży tych znaczków wartościowych 
przyznaną będzie składownikowi prowizya w 
wysokości 2 względnie 3 procentu od ich 
wartości.

Znaczki stemplowe, blankiety wekslowe 
i listy przewozowe mają być pobierane w 
Urzędzie podatkowym w Sanoku.

Oferta ma być wystawioną na przepi- 
sanyn druku i wniesiona opieczętowana naj­
dalej do dnia 12 czerwca 1909 do godziny 
12 w południe u Naczelnika e. k. Dyrekeyi 
okręgu skarbowego w Sanoku.

Wadyum wynosi 120 kor. i ma być 
złożone w c. k. Urzędzie podatkowym w Sa­
noku.

Oferty zawierające zobowiązania do pro­
wadzenia składowni w połączeniu z innem 
przedsiębiorstwem, nie będą uwzględniane.

C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego.
Sanok, dnia 15 maja 1909.

L. cz. E. VII. 644/8 (13) (5533)
Edykt licytacyjny.

Dnia 2-3 lipca 1909 o godz. 8 przed 
południem, odbędzie się w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 2, licytacya real­
ności obj. lwh. 626 gm. Dobrotów.

Nieruchomość ta oceniona jest na 820 
koron.

Najniższa cena wynosi 547 kor.
Warunki i dokumenta oglądać można w 

biurze 1. 3.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział VII.
Delatyn, dnia 28 maja 1909.

L. cz. E. 803/9 (5) (5555)
Edykt licytacyjny.

Dnia 8 lipca 1909 o godzinie 9 przed 
południem odbędzie się w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 19 licytacya a) ca­
łej realności obj. whl. 200 gm. Zabłotów, 
bj 38/48 części whl, 285 tejże gminy Anny 
z Kosowiczów Kosowicz, c) połowy whl. 1786 
gm. Zabłotów Ołeksy Kosowicza Teodora 
Iwanowego składających się ad a) e) z cha­
ty i zabudowań gospodarskich ad a) b) z po­
la ornego.

Nieruchomości wystawione na licytacyę 
są ocenione a) 1233 kor. 14 hal., b) 122 kor.
64 hal., e) 442 kor. 50 hal.

Najniższa cena wynosi ad 8) 822 kor.
10 hal. ad b) 81 kor. 76 hal., ad c) 295
koron, poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj­
dzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
ich nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­

larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 21.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznacze- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dia których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Zabłotów, dnia 18 maja 1909.

L. cz. E. VII. 897/8 (10) (5556)
Edykt licytacyjny.

Dnia 7 września 1909 o godzinie 8 
przed południem, w sądzie tutejszym, w biu­
rze Nr. 2, odbędzie się licytacya realności 
obj. lwh. 407 gm. Mikuliczyn wraz z przy­
należnościami.

Nieruchomość ta oceniona jest na 4825 
kor., zaś jej przynależność na 371 kor.

Najniższa cena wynosi 3464 kor.
Warunki i dokumenta oglądać można 

w biurze Nr. 3.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział VII.
Delatyn, dnia 1 czerwca 1909.

L. cz. E. 1373/8 (5580)
Zobowiązany Stanisław Skibicki w Na­

rolu m.
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Psaehie fcormanna kupca 
w Narolu m. odbędzie się dnia 8 czerwca 
1909 o godzinie 10 przed południem w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 6 w 
Cieszanowie licytacya 1/3 części realności 
lwh. 255 ks. gr. gm. Narol miasto, złożonej 
z p. bud. 254/2.

Nieruchomość ta wystawiona na licy­
tacyę jest oceniona na 43 kor. 33 hal.

Najniższa cena wynosi 28 kor. 88 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.), może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. III.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tegc 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną; zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na­
leży zanotować na karcie ciężarów wykazu 
hipotecznego dla wzmiankowanej nierucho­
mości.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Cieszanów, dnia 31 marca 1909.

L. cz. E. XX. 780/9 (8) (5561)
Edykt licytacyjny.

Dnia 17 sierpnia 19Ó9 o godzinie 10 
przed południem odbędzie się w sali Nr. II. 
sądu tutejszego licytacya 1/8 i 1/64 części 
realności pod 1. k. 2163/4 we Lwowie z przy- 
należytośeiami, składającemi się z frontowego 
parkanu 2 metry wysokiego.

Dom z przynależytościami oceniono na 
2107 kor. 30 hal.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 1053 kor. 65 hal.

Warunki licytacyjne i inne odnośne do­
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. XX.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- J 
powania jedynie przez przybicie na tablicy I 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu J

niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sadu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy S. I., Oddział XX. 
Lwów, dnia 24 maja 1909.

L. cz. E. 1221/8 (5) (5598)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Małki Haber w Łopuchowej 
odbędzie się dnia 17 czerwca 1909 o godz. 
10 przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 33 licytacya 1/10 części 
realności lwh. 289 ks. gr. gm. kat. Łopu­
cho wa objętej.

Kealność ta jest wiejską.
Część nieruchomości wystawionej na 

licytacyę, jest ocenioną na 206 kor. 05 hal.
Najniższa cena wynosi 138 koron, 

poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które równocze­
śnie się zatwierdza i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta, (wyciąg tabularny, 
protokoły ocenienia i t. d.) może każdy, ma­
jący chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin 
urzędowych w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 34.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Ropczyce, dnia 14 maja 1909.

L. cz. E. 317/9 (7) (5592)
Edykt licytacyjny.

Dnia 17 czerwca 1909 o godzinie 9 
przed południem w sądzie biuro Nr. 9 odbę­
dzie się licytacya 2 4 części realności lwh. 
90 księgi gruntowej gminy Peratyn, należą­
cych do Semena Makitry, a stanowiących 
chatę, stajnię, szpichlerz, szopę i 2/4 części 
gruntów ornych wraz z przynależnością,mi, 
składającemi się z ogrodzenia, studni z żu­
rawiem, drzewostanem olchowym i jasiono­
wym, krowy, konia, wozu, sań, pługa i brony.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 5030 kor., przynależności 
zaś na 1036 kor.

Najniższa cena wynosi 4044 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i dokumenta mo­
żna przejrzeć w sądzie, biuro Nr. 10.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Radziechów, dnia 16 maja 1909.

G. Zl. E. V. 5403/8 (10) (5527)
V ersteigerungs-Edikt.

Auf Betreiben der Firm a „Borysław" 
Actiengesellsehaft fur Erdwaehs und Petro- 
leum-Industrie in Wien vetreten durch Dr. 
Eugen Ritter von Boschau Advocaten in 
W ien findet am 24 Juni 1909 vormittags 
9■ 30 Uhr bei dem unten bezeiehneten Ge- 
richte, Zimmer Nr. 24 in Stanislau die Ver- 
steigerung:

1. der dem Verpfliehteten gehórigen 
Halfte Realitat E. Z. 2171 des Grundbuches 
des k. k. Kreisgerichtes in Stanislau, welehe 
aus einem gebauten Hause sub Nd. 840/5 
bei Krętagasse in Knihinin und Bauparzelle 
K. Z. 1967 besteht;

2. Der dem Verpfliehteten gehórigen 
ganzen Realitat E. Z. 3244 des Grundbuches 
des k. k. Kreissgerichtes in Stanislau, welehe 
aus einer Grundparzelłe Nr. 2336/7 vom 
Fliiehenehalte 92 m 2 besteht.

Die zur Versteigerung gelangende Lie- 
genschaften sind und zwar sub 1. auf 1773 
K 50 h, sub 2. auf 467 K 80 h bewertet.

Das geringste Gebot betragt sub 1. 
886 K 75 h, sub 2. 234 K, unter diesem 
Betrage findet ein Verkauf nieht statt.

Die Versteigerungsbedingungen und die 
auf die Liegensehaften sieh beziehenden Ur- 
kunden (Grundbuchs, Hypothekenauszug, Ca- 
tasterauszug, Schatzungsprotokolle u. s. w.) 
kónnen von den Kauflustigen bei dem unten 
bezeiehneten Gerichte, Zimmer Nr. 24 wah- 
rend der Geschaftsstunden eingesehen wer- 
den.

Rechte, welehe diese Versteigerung 
unzulassig maehen wiirden, sind spatestens 
im anberaumten Versteigerungstermine vor 
Beginn der Versteigerung bei Gerieht anzu- 
melden, widrigens sie in Ansehung der Lie- 
gensehaft selbst nieht mehr geltend gemaeht 
werden kónnten.

Von den weiteren Vorkommnissen des 
Versteigerungsverfahrens werden die Perso- 
nen, fur welehe zur Zeit an der Liegen- 
sehaft Rechte oder Lasten begrtindet sind 
oder im Laufe des Versteigerungsverfahrens 
begriindet werden, in dem Palle nur durch 
Ansehlag bei Gerieht in Kentnis gesetzt, 
ais sie weder im Sprengel des unten be­
zeiehneten Gerichtes wohnen, noeh diesem 
einen am Gerichtsorte wohnhaften Zustel- 
lungsbevollmaehtigten namhaft maehen.

K. k. Bezirksgerieht, Abtheilung V.
Stanislau, am 8 Mai 1909.

L. IX. b. 422/26 1909 (5638 1 - 3 )
O b w i e s z c z e n i e .

W celu oddania w przedsiębiorstwo bu­
dowli konserwacyjnych na gościńcach pań­

stwowych w lwowskim okręgu budowni­
czym w latach 1909, 1910, 1911 odbędzie 
się dnia 24 czerwca 1909 w e. k. Starostwie 
we Lwowie licytacya ofertowa.

Koszta fiskalne budowli wykonać się 
mających w roku 1909 wynoszą: 6289 kor. 
21 hal.

Warunki przedsiębiorstwa przejrzane 
być mogą w godzinach urzędowych w wy- 
mienionem e. k. Starostwie, gdzie także w 
wyżej oznaczonym dniu najpóźniej do godzi­
ny 12 w południe wnoszone hyc mają ofer­
ty, sporządzone na blankietach urzędowych, 
których Starostwo bezpłatnie udzieli, a za­
opatrzone marką stemplową na 1 koronę i 
we wadyum wynoszące 5°/0 kwoty fiskalnej, z 
wyrażeniem opustu z cen jednostkowych nie 
tylko cyframi ale i literami.

Oferent winien na blankiecie na wła- 
śeiwem miejscu podać sekeyę drogową i ofia­
rowany opust czy nadwyżkę cen jednostko­
wych bez żadnych dopisków wreszcie po­
łożyć datę i podpisać ofertę imieniem i na­
zwiskiem.

Oferty wnoszone być mogą na każdą 
sekeyę drogową osobno, jeżeliby zaś oferta 
obejmowała kilka sekeyj drogowych, wtedy 
podać w niej należy opust lub nadwyżkę cen 
fiskalnych dla każdej sekeyi drogowej osobno, 
albowiem zatwierdzenie ofert nastąpi bezwa­
runkowo według poszczególnych sekeyj dro­
gowych.

Oferty niesporządzone na blankietach 
urzędowych, albo zawierające jakiekolwiek 
dopiski, zostaną oferentowi zaraz przez ko- 
misyę przeprowadzającą licytacyę zwrócone, 
zaś po terminie lieytacyi nie będą oferty 
przyjmowane.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 29 maja 1909.

L. cz. E. 266/9 (8) (5584 1 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Dnia 9 czerwca 1909 o godz. 10 przed 
poł. odbędzie się w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 5 w Grzymałowie licyta­
cya 1/4 niewydzielonej części posiadłości lwh. 
984 ks. gr. Okno z wyłączeniem pgr. lk. 69 
wchodzącej w skład tej posiadłości wraz z 
przynależnośeiami, składająaemi się z płotu, 
parkanu i drzew owocowych, 1/4 część nie­
ruchomości wystawionej na licytacyę z wy­
łączeniem pgr. lk. 69 jest ocenioną na 370 
kor., przynależności zaś na 27 kor.

Najniższa cena wynosi 264 kor. 66 hal. 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które niniejszem 
zatwierdza się i za przedłożenie których 
przyznaje się wierzyeielce 10 kor. 90 hal. 
i odnoszące się do tej nieruchomości doku­
menta (wyciąg tabularny, wyciąg katastralny, 
protokoły ocenienia i t. d.) może każdy, ma­
jący chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin 
urzędowych w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 6.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Grzymałów, dnia 8 maja 1909.

L. 6170/09 (5605 1 - 3 )
Celem oddania w wykonanie wiercenia 

studni próbnych (sondowania gruntu w celu 
uzyskania dat dla poznania przekrojów geo­
logicznych) rozpisuje się

L i c y t a c y ę  
zapomocą pisemnych ofert.

O oddanie tych robót ubiegać się mo­
gą inżynierowie obznajomieni z wierceniami, 
lub koncesyonowani majstrowie studniarscy.

Oferty opieczętowane z podaniem cen 
jednostkowych:

a) za 1 m. wiercenia świdrem 15 cm. 
w gruncie (materyale) miękkim, gliniastym, 
lub iłowym,

b) za 1 m. takiego samego otworu w 
skale, lub ryniakaeh,

c) za 1 m. rurowania własnymi (przed­
siębiorcy) rurami hermetycznymi o średnicy 
15 cm.,

d) za 1 m. wyciągania lub podciąga­
nia rury hermetycznej 15 emv

e) za jedno obcięcie rury hermetycznej 
15 cm.,

f) cenę za dostarczenie pompy komple­
tnej do wypompowywania wody w otworach 
wiertniczych,

g) wreszcie ma zawierać oferta ozna­
czenie ceny jednej dniówki wiertacza i je ­
dnej pomocnika, — zawierające oświadcze­
nie, że oferentowi znane są dokładnie wa­
runki licytacyjne i że takowym się poddaje,. 
zaopatrzone w wadyum w 500 kor. w gotó­
wce, lub w papierach wartościowych wnosić 
należy najdalej do dnia 14 czerwca godz. 12 
w południe.

Warunki licytacyjne przeglądnąć mo­
żna w kaneelaryi Magistratu w godzinach 
urzędowych.

Odpis warunków przeszłe M agistrat na 
żądanie każdemu, mającemu zamiar ubiega­
nia się o te roboty.

Drohobycz, dnia 29 maja 1909.
Burmistrz.
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L. IX./b—283/3 (11) (5687 1 - 3 )

O b w i e s z c z e n i e .
W celu oddania w przedsiębiorstwo 

dostawy szutru na gościńce państwowe w 
przemyskim okręgu budowniczym w latach 
1910, 1911, 1912 odbędzie się 14 lipca 1909 
w c. k. Starostwie w Przemyślu licytacya 
ofertowa.

Koszta fiskalne szutru w roku 1910 do­
stawić się mającego wynoszą: za 5090 m 3 
43.880 kor. 50 hal.

Warunki przedsiębiorstwa przejrzane 
być mogą w godzinach urzędowych w wy- 
mienionem c. k. Starostwie, gdzie także w 
wyż oznaczonym dniu najpóźniej do godziny 
12 w południe wnoszone być mają oferty, 
sporządzone na blankietach urzędowych, któ­
rych Starostwo bezpłatnie udzieli, a zaopa­
trzone marką stemplową na 1 kor. i we wa- 
dyum wynoszące 5% kwoty fiskalnej z wy­
rażeniem opustu z cen fiskalnych nie tylko 
cyframi ale i literami.

Oferent winien na blankiecie na wła- 
ściwem miejscu podać nazwę kamieniołomu 
lub szutrowiska i ofiarowaną cenę jednost­
kową bez żadnych dopisków, wreszcie po­
łożyć datę i podpisać ofertę imieniem i na­
zwiskiem.

Oferty wnoszone być mają na każdy 
kamieniołom lub szutrowisko osobno, jeżeliby 
zaś oferta obejmowała kilka kamieniołomów 
lub szutrowisk, wtedy podać w niej należy 
ceny jednostkowe co do każdego kamienio­
łomu lub szutrowiska osobno, albowiem za­
twierdzenie ofert nastąpi bezwarunkowo we­
dług poszczególnych kamieniołomów lub szu­
trowisk.

Oferty nie sporządzone na blankietach 
urzędowych, albo zawierające jakiekolwiek 
dopiski, będą zwrócone oferentowi zaraz przez 
komisyę przeprowadzającą licytacyę zaś po 
terminie licytacyi oferty nie będą przyjmo­
wane.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 2 czerwca 1909.

],. cz. E. 114/9 (8) (5599 1 - 8 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Grzegorza Seńknsia odbę­
dzie się dnia 23 czerwca 1909 r. o godzinie 
10 przed południem w sądzie niżej wymie­
nionym, w biurze Nr. 3 dom Borowca licy­
tacya realności lwh. 113 ks. gr. gm. kat. 
Suszyna rykowa wraz z przynależnościami.

Nieruchomość wystawiona na lieytacyę, 
jest ocenioną na 52.475 kor., przynależności 
zaś na 2 2 2 ^  kor.

Najniższa cena wynosi 36.468 kor. 66 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

W arunki licytacyjne, które się równocze­
śnie zatwierdza i odnoszące się do tej nieru­
chomości dokumenta, może każdy mający 
chęć kupienia przejrzeć podczas godzin urzę­
dowych w sądzie niżej wymienionym w biu- 
urze Nr. 3 dom Borowca.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Stary Sambor, dnia 2 maja 1909.

L. cz. E. 3707/8 (15) (5573 1 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Dnia 18 czerwca 1909 o godz. 8 przed 
południem odbędzie się w oddziele Nr. III. 
sadu tutejszego relicytacya: aj całej realności 
lwh. 42 'i b) l/ó części realności lwh. 116 
w Woli baranieckiej.

Nieruchomości powyższe oceniono: ad a) 
parcele budowlane, rolę, łąkę i pastwisko na 
4402 kor. 44 hal., ad b) dom mieszkalny, 
stajnię ze stodółką i rolę na 594 kor. 57 hal.

Najniższa cena niżej której sprzedaż nie 
nastąpi, wynosi ad a) 2201 kor. 44 hal., ad 
b) 297 kor. 28 hal.

Warunki licytacyjne i inne odnośne do­
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w oddziele Nr. III.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomo­
ści nie mogłyby być ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez_ przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Sambor, dnia 3 maja 1909.

L. cz. E. 2715/8 (5) _ (5578)
Na żądanie Leizora Fuchsa w Bóbrce 

odbędzie się dnia 9 czerwca 1909 o godzinie 
9 przed południem w sądzie niżej wymie­
nionym licytacya:

a) połowy realności lwh. 647 gm. Bobrka 
objętej, składającej się z nowego domu mie­
szkalnego, starego domu mieszkalnego, ko­

mory, stodoły, stajenki gliną lepionych, sło­
mą krytych, piwnicy z desek dylowanej, 4 
ar. 89 m. kwadr, ogrodu, 41 ar. 97 m. kwadr, 
pola ornego;

b) połowy realności lwh. 648 gm. 
Bobrka objętej, składającej się z 500 m. 
kwadr, ogrodu i 66 ar. 50 m. kwadr, pola 
ornego.

Nieruchomości wystawione na licytacyę, 
są ocenione: ad a) na 1202 kor. 50 hal., ad
b) na 790 kor.

Najniższa cena wynosi ad a) 801 kor. 
67 hal., ad b) 526 kor. 67 hal., poniżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i inne dokumenta 
może każdy mający chęć kupienia przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 2.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowania 
licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą 
o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
■sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Bobrka, dnia 20 kwietnia 1909.

L. cz. E. 82/9 (6) (5579)
Na żądanie Judy Herseha Gutsteina w 

Ghlebowicach w. odbędzie się dnia 9 czerwca 
1909 o godz. 8 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym licytacya:

a) 1/4 części realności lwh. 156 gm. 
Chlebowice wielkie objętej, składającej się z 
1412 sążni kwadr, pastwiska i 2 morgów 
125 sążni kwadr, łąki;

b) połowy realności lwh. 162 gminy 
Chlebowice wielkie objętej, składającej się z 
chaty starej, chaty nowej niewykończonej, 
komory, stajni gliną lepionych, słomą kry­
tych, 377 sążni kwadr, ogrodu, 1 morga 984 
sążni kwadr, pola ornego, 1 morga 6l9  są­
żni kwadr, łąki i 311 sążni kwadr, pa­
stwiska;

c) połowy realności lwh. 723 gminy 
Chlebowice wielkie objętej, składające się z 
242 sążni kwadr, pastwiska.

Nieruchomości wystawione na licytacyę, 
są ocenione: ad a) na 295 kor., ad b) na 
1098 k o r, ad c) na 25 kor.

Najniższa cena wynosi ad a) 196 kor. 
67 hal., ad b) 732 kor., ad c) 16 kor. 67 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i inne dokumenta 
może każdy, mający chęć kupienia przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 2.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są ­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Bobrka, dnia 10 kwietnia 1909.

Upadłości.
L. cz. S. 3/7 155 c. c. (5591)

W masach konkursowych Mozesa Bro- 
cha i Seliga Guttera, jawnych spólników 
firmy handlowej i spółkowej „Broch-Gutter- 
Friedberg“ dzierżawa młyna w Nowej gro­
bli w celu:

a) łikwidacyi i uporządkowania doda­
tkowo zgłoszonych wierzytelności, tudzież ta­
kich wierzytelności, które do dnia 15 czer­
wca 1909 włącznie zgłoszone zostaną,

b) zatwierdzenia przez ogół wierzycieli 
wniosku wydziału wierzycieli co do sprzeda­
ży przez licytacyę wierzytelności powyższych 
mas,

c) zatwierdzenia rachunków za czas od 
16 listopada 1908 do 19 maja 1909,

d) zatwierdzenie przyznanego przez wy­
dział wierzycieli zarządcy mas wynagrodze­
nia za czas pod c) i tegoż zastępcy,

e) zatwierdzenie projektu rozdziału ma­
jątku spółkowego Broch-Gutter na każdą z 
tych mas

wyznacza się audyencyę na dzień 18 
czerwca 1909 o godz. 3 po południu w c. k.

sądzie powiatowym w Radymnie w sali 
Nr. 6.

Na tę audyencyę wzywa się wierzycieli 
konkursowych, którym wolno powyższe pro­
jekty u komisarza konkursowego przeglądać, 
lub brać odpisy i wnosić możliwe zarzuty 
ustnie lub pisemnie do 14 czerwca 1909.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Radymno, dnia 1 czerwca 1909.

Konkursa.
L. 67620/11. (5604 2 - 3 )

K o n k u r s .
Na posadę ekspedyenta przy c. k. Urzę­

dzie pocztowym w Kudryńcach z poborami 
3 klasy 1 stopnia, ryczałtem 399 kor. ro­
cznie na służącego i ewentualnem wynagro­
dzeniem 896 kor. rocznie za codzienną je ­
dnokonną jazdę posłańczą do Mielnicy i 
z powrotem.

Podania należy wnieść najpóźniej do 8 
czerwca b. r. do c. k. Dyrekcyi poczt i te­
legrafów we Lwowie.

G. k. Dyrekcya poczt i telegrafów 
dla Galicyi.

Lwów, dnia 10 maja 1909.

L. 928/09 (5558)
Ogłoszenie konkursu.

Wydział powiatowy w Sanoku rozpi­
suje konkurs na posadę lekarza okręgowego 
dla okręgu sanitarnego w Mrzygłodzie po­
wiatu sanockiego.

Okręg ten obejmuje następujące miej­
scowości : 1) Gzerteż, 2) Dębna, 3) Dobra 
rustykalna, 4) Dobra szlachecka, 5) Falejó- 
wka, 6) Hłomcza, 7) Hołuczków, 8) Liszna, 
9) Łodzina, 10) Międzybrodzie, 11) Mrzy­
głód, 12) Raczkowa, 13) Rakowa, 14) Sie- 
muszowa, 15) Srogów dolny, 16) Srogów 
górny z Jurowcami i Popielem, 17) Trep- 
cza, 18) Tyrawa solna, 19) Tyrawa wołoska, 
20) Wola krecowska, 21) Zabłotce, z ludno­
ścią 14.100 głów i obszarem 155.02 km. Sie­
dzibą lekarza okręgowego jest miasteczko 
Mrzygłód położone nad Sanem. Do posady 
powyższej przywiązana jest płaca roczna w 
kwocie 1.200 kor. i ryczałt na objazdy w 
kwocie 700 kor., nadto gmina Mrzygłód d a­
je lekarzowi okręgowemu bezpłatnie mieszka­
nie, składające się z 3 pokoi i kuchni.

Lekarz okręgowy obowiązany jest mieć 
u siebie aptekę domową.

Podania o nadanie tej posady należy­
cie udokumentowane wnosić należy do Wy­
działu powiatowego w  Sanoku, najpóźniej do 
30 czerwca b. r., a do podania dołączyć do­
kumenty wykazujące, że kandydat posiada 
następujące warunki:

a) dyplom doktora medycyny, upra­
wniający do wykonywania praktyki lekar­
skiej,

b) obywatelstwo austryackie,
c) nieskazitelny charakter,
d) dostateczną fizyczną zdatność, stwier­

dzoną przez c. k. lekarza pow,,
e) znajomość języków krajowych,
f) praktykę najmniej dwuletnią w za­

wodzie lekarskim,
g) nieprzekroczony wiek lat 40.
Pierwszeństwo mieć będą ci, którzy się

wykażą dwuletnią służbą w szpitalu powsze­
chnym po uzyskaniu dyplomu doktorskiego, 
albo egzaminem fizykackim.

Wydział powiatowy.
Sanok, dnia 15 maja 1909.

Kuratele.
L. cz. L. III. 16/8 (4) P. III. 285/8 (1)

(4973)
E d y k t .

Za umysłowo chorego uznano Hersza Ru­
bin a w Stryju.

Kuratorem jego ustanowiono Leibę Sobla 
w Stryju.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Stryj, dnia 30 grudnia 1908.

L. cz. P. VI. 1/9 (4982)
E d y k t .

Za umysłowo chorego uznano Michała 
Wierzbickiego w Olchowcu.

Kuratorem jego ustanowiono Karola 
Wierzbickiego w Olchowcu.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 
Horodenka, dnia 9 marca 1909.

L- ez. L. VI. 2/9 (4983)
E d y k t .

Za marnotrawczynię uznano Naście z 
Popadiuków Romańską w Strzylczu.

Kuratorem dla niej ustanowiono Iwana 
Bożyńskiego w Strzylczu.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 
Horodenka, dnia 29 marca 1909.

L. cz. P. V. 28/9 (4990)
E d y k t .

Za matołka uznano Justynę Demiańczuk 
c. Danyły w Nadwórnie.

Kuratorem jej ustanowiono Iwana De- 
miańczuka s. Jurka w Nadwórnie.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Nadworna, dnia 25 stycznia 1909.

L. cz. P. 172/98 (27) (4994)
Ustanowioną nad Michałem Nowackim 

z Łobozwi z powodu marnotrawstwa kuratelę, 
uchyla się.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Ustrzyki, dnia 20 kwietnia 1909.

Rozmaite obwieszczenia.
L. cz. Nc. VI. 331/4 (13) (5284 3 - 3 )

E d y k t .
G. k. sąd powiatowy w Tarnopolu Od­

dział VI. podaje do wiadomości, że w tus. 
depozycie znajdują się od lat przeszło 30-tu 
następujące efekta, złożone przze nieznanych 
wierzycieli:

1. książeczka Kasy oszczędności miasta 
Tarnopola Nr. 2683 i 1-5.041 na kwotę 184 
kor. 56 złożone wskutek tus. polecenia z 23 
stycznia 1896 1. 393 w masie spadkowej Se­
liga Apfelblauma na rzecz Markusa Rokach;

2. książeczka Kasy oszczędności miasta 
Tarnopola Nr. 74 na 418 kor. 34 hal., kil­
kanaście monet srebrnych starych wartości 
38 kor. 71 hal. i gotówka 68 hal. złożona 
wskutek tus. polecenia z 9 marca 1873 na 
rzecz Gedalie Mozesa D ynes;

3. książeczka Kasy oszczędności miasta 
Tarnopola Nr. 792 na 23 kor. 04 hal. zło­
żona wskutek tus. polecenia z 26 listopada 
1872 1. 7738 na rzecz Siissel Freudm ann;

4. książeczka Kasy oszczędności miasta 
Tarnopola Nr. 755 na 2 kor. 60 hal. złożona 
wskutek tus. polecenia z 30 listopada 1865
1. 8264 na rzecz Heinricha Hesslera contra 
Jaskel W ohl;

5. książeczka Kasy oszczędności miasta 
Tarnopola Nr. 4045 na 58 kor. 16 hal. zło­
żona wskutek tus. polecenia z 27 kwietnia 
1866 1. 2806 na rzecz masy spadkowej Julii 
Kolson;

6. książeczka Kasy oszczędności miasta 
Tarpopola Nr. 760 na 6 kor. 48 hal. złożona 
na tus. polecenie z 2 listopada 1865 1. 8079 
na rzecz masy spadkowej ś. p. Jana Kordy- 
nuwicza;

7. książeczka Kasy oszczędności miasta 
Tarnopola Nr. 16.155 na 2 kor. 08 hal. zło­
żona wskutek tus. polecenia z 28 maja 1864
1. 2909 na rzecz masy spadkowej Samla Le­
chowicza ;

8. książeczka Kasy oszczędności miasta 
Tarnopola Nr. 15.046 na 31 kor. przecho­
wana na tus. polecenie z 24 kwietnia 1868
1. 3330 na rzecz masy spadkowej Wincentego 
Rydza;

9. gotówka w kwocie 312 kor. 24 hal., 
złoty zegarek, złoty łańcuszek, fałszywe per­
ły wartości 52 kor. 85 hal. przechowane 
wskutek tus. polecenia z 7 października 1865
1. 7347 na rzecz Maryi Poradowskiej;

10. książeczka Tarnopolskiej Kasy o- 
szczędności Nr. 4048 na 217 kor. 96 hal. 
przechowana na tus. polecenie z 16 czerwca 
1865 1. 2863 na rzecz Krystyny Stieber;

11. książeczka Kasy oszczędności Nr. 
766 na 5 kor. 94 hal. przechowana na tus. 
polecenie z 31 lipca 1861 1. 3886 na rzecz 
Izraela i Herseha Saphir;

12. dziesięć sznurków korali złożonych 
na tus. polecenie z 19 maja 1870 na rzecz 
masy spadkowej Paśki Szypert;

13. książeczka Tarnopolskiej Kasy o- 
szczędnośc' Nr. 136 i 15.108 na 419 kor. 
92 hal. przechowana na tus. polecenie z 31 
sierpnia 1864 1. 5725 na rzecz Karoliny Sala- 
rewicz ;

14. książeczka Tarnopolskiej Kasy o 
szczęhności Ńr. 4077 i 804 na 681 kor. 62 
hal. i gotówka 690 kor, 91 hal. przechowa­
na na tus. polecenie z 26 listopada 1872 1. 
7571 na rzecz Augusta Józeja Welznera;

15. książeczka Tarnopolskiej Kasy o- 
szczędności Nr. 1612, 137 i 5119 i częścio­
wy zapis długu Państwa na 634 kor. 12 hal. 
przechowane na skutek tus. polecenia z 5 
lipca 1865 1. 4988 na rzecz masy spadkowej 
Frydryka U ngera ;

16. książeczka Tarnopolskiej Kasy o- 
szczędności Nr. 761 na 20 kor. 88 hal. prze­
chowana na tus. polecenie z 13 listopada 
1872 na rzecz Bazylego Żegałowicza.

Niewiadomych właścicieli powyższych 
depozytów wzywa się, aby w przeciągu roku 
6 tygodni i 3 dni prawa swe do takowych 
wedle postępowania niespornego wykazali, w 
przeciwnym bowiem razie, to jest gdy rosz­
czenia za dostatecznie uprawnione uznane nie 
zostaną1 lub gdy w terminie edyktalnym nikt 
się nie zgłosi, depozyta powyższe jako prze- 
padłe na rzecz Skarbu uznane zostaną.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI.
Tarnopol, dnia 20 lutego 1.909.
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torską, a akceptowanego przez Bolesława Za­
torskiego ;

2. jednego weksla na 3000 kor. opie­
wającego w dniu 1 czerwca 1907 płatnego 
wystawionego i żyrowanego przez Annę Za­
torską, a akceptowanego przez Bolesława Za­
torskiego ;

3. jednego weksla na 1400 kor. opie­
wającego płatnego dnia 1 czerwca 1907 wy­
stawionego i żyrowanego przez Annę Zator­
ską, a akceptowanego przez Bolesława Za­
torskiego.

Wzywa się przeto posiadaczy tych weksli, 
by w przeciągu 45 dni od dnia płatności 
tych weksli, a więc najpóźniej do ania 16 
lipca 1907 weksle te tut. Sądowi przedłożyli 
i swoje prawa do nich wykazali, gdyż po 
upływie powyższego czasokresu weksle te za * 
umorzone uznane zostaną.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IY.
Sanok, dnia 23 marca 1907.

L. cz. T. 14/9 (2) (5417 3—3)
Antoni Hołyński i Michał Hołyński 

synowie Jana Hołyńskiego starszego brata 
śp. Grzegorza Hołyńskiego nieznani są z ży­
cia i miejsca pobytu od dnia 17 stycznia 
1821 roku, a więc bez względu na datę ich 
urodzenia od przeszło lat 30.

Gdy zatem przyjąć należy, że zachodzi 
ustawowe domniemanie § 24 1. 2 ust. c. 
przeto wdraża się na prośbę Józefa Ho­
łyńskiego z Przerośli postępowanie celem 
uznania ich za zmarłych.

Wydaje się przeto ogólne wezwanie, 
aby udzielono Sądowi lub kuratorowi panu 
adw. dr. Ludwikowi Katzenellenbogenowi 
wiadomości o powyż wymienionych.

Antoniego i Michała Hołyńskieh wzywa 
się, aby przed niżej wymienionym Sądem 
stawili się, lub w inny sposób uwiadomili 
o swem życiu.

Sąd tutejszy na ponowną prośbę po 
dniu 30 czerwca 1910 r. rozstrzygnie o uzna­
niu za zmarłych.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Stanisławów, dnia 5 maja 1909.

G. Zl. Nc. V. 55/9 (3) (5367 3 - 3 )
A m o r t i s i e r u n g .

Auf Ansuehen des Herrn Jakób Lieb- 
ling Beamten der „Ponciere11 in Lemberg 
wird das Yerfahren zur Amortisierung der 
naehstehenden dem Gesuchsteller angeblieh 
in Yerlust geratenen Bezugscheines der 
Wechselstuben-Actien-Gesellscnaft „Merkur“ 
in Wien Nr. 229.202 lautend auf 1 Stk. 
Tttrken-Pramien-Los Nr. 1,668.385 a frs. 400 
eingeleitet.

Der Inhaber dieses Bezugscheines wird 
daher aufgefordert, seine Beehte binnen 1 
Jahr geltend zu machen, widrigens derselbe 
naeh Yerlauf dieser F rist fur unwirksam 
erklart wlirde.

K. k. Bezirksgericht S. I. Abteilung V.
Lemberg, am 17 Mai 1909.

L. cz. T. 1/9 (4) (4964 3 - 3 )
Wdrożenie postępowania celem uznania 

za zmarłą.
Marya Semków, córka Dmytra i Anny, 

urodzona w Nowiey dnia 28 stycznia 1861 
roku, wydaliła się w roku 1879 do Bosyi i 
nie dała odtąd o sobie znaku życia.

Gdy zatem przyjąć należy, że zachodzi 
ustawowe domniemanie z § 24 1. 2 u. c., 
przeto wdraża się na prośbę Hnatia Szutiaka 
i Anny lików postępowanie celem uznania 
za zmarłą.

Wydaje się przeto ogólne wezwanie, 
aby udzielono sądowi lub kuratorowi Dmy- 
trowi Semaniów naczelnikowi gminy w No- 
wicy wiadomości o powyż wymienionej.

Maryę Semków wzywa się, aby przed 
niżej wymienionym sądem stawiła się, lub 
w inny sposób uwiadomiła o swem życiu.)

Sąd tutejszy na ponowną prośbę po 
dniu 31 maja 1910 rozstrzygnie o uznaniu 
za zmarłą.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Stanisławów, dnia 22 marca 1909.

L. cz. T. 14/9 (1) (5091 3 - 3 )
E d y k t.

C. k. Sąd obwodowy w Kołomyi wzy­
wa posiadacza weksla z daty Kołomyja 6 
stycznia 1909 płatnego przez dr. Stefana 
Hrabara wystawionego przez Jana Bugno i 
Edwarda Lehra akceptowanego na rzecz ko- 
łomyjskiej Kasy oszczędności żyrowanego 
dnia 6 stycznia 1909, by do 45 dni od dnia 
ostatniego ogłoszenia edyktu w gazecie urzę­
dowej rzeczony weksel w tut. sądzie zgłosił 
i przedłożył tem pewniej iłeże po bezskute­
cznym upływie tego czasokresu weksel ten 
za umorzony i pozbawiony mocy prawnej bę­
dzie uznany.

Kołomyja, dnia 7 maja 1909.

L. cz. T. 28/9 (2) (5177 3 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek Olgi Frydrych na ręce p. 
Józefa Ouyszkiewieza e. k. notaryusza we 
Lwowie wdraża się postępowanie celem amor- 
tyzaeyi następującej wnioskodawcy rzekomo 
zaginionej książeczki wkładkowej galicyjskiej 
Kasy Oszczędności we Lwowie Nr. 29.445 
na kwotę 161 kor. 43 hal. i na imię wnio­
skodawczym opiewającej.

Posiadacza powyższej książeczki wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra­
wami, w przeciwnym bowiem razie po upły­
wie sześciu miesięcy od dnia ostatniego ogło­
szenia tegoż w „Gazecie Lwowskiej" uznana 
zostanie za nieistniejącą.

C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII.
Lwów, dnia 30 kwietnia 1909.

L. cz. T. 5/9 (1) (5214 3 - 3 )
A m o r t y z a c y a .

Na wniosek Samuela Katza, kupca w 
Lisku wdraża się postępowanie celem amor- 
tyzacyi rzekomo przez wnioskodawcę zagubio­
nego weksla z daty Lisko 16 listopada 1902 
na kwotę 400 kor. opiewającego w 6 mie­
sięcy od dnia wystawienia płatnego przez 
Bronisława i Antoniego Zasławskich na zle­
cenie Samuela Katza akceptowanego.

Posiadacza powyższego weksla wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra­
wami w ciągu 45 dni od ostatniego ogłoszenia 
edyktu w „Gazecie Lwowskiej" licząc, w prze­
ciwnym bowiem razie po upływie powyższego 
czasokresu za nieistniejący zostanie uznany.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział V.
Przemyśl, 9 maja 1909.

L. cz. T. IV. 8 9 (2) (5*95 3 - 3 )
E d y k t.

Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.
Na wniosek Jana Koguta z Radwana 

wdraża się postępowanie celem amortyzacyi 
książeczki wkładkowej Towarzystwa zaliczko­
wego w Dąbrowy tom IV. fol. 53 na imię 
Stanisława Koguta wystawionej, opiewającej 
w dniu 1 stycznia 1909 na 2634 kor. 47 hal.

Posiadacza powyższej książeczki wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra­
wami w ciągu jednego roku, w przeciwnym 
bowiem razie po upływie powyższego czaso­
kresu za nieistniejące uznane zostaną.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Tarnów, dnia 8 maja 1909.

L. cz. T. 2 ^9  (2) (5505 3 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek p. Jana Cetnarskiego w 
Łańcucie wdraża się postępowanie celem 
amortyzacyi następujących rzekomo przez 
wnioskodawcę zagubionych losów miasta Kra­
kowa Nr. 07.035, 38.265, 70.105, 70.107, 
70.113 i 71.731.

Posiadacza powyższych losów wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra­
wami w ciągu jednego roku 6 tygodni i 3 
dni od dnia płatności wygranej, w przeci­
wnym bowiem razie po upływie powyższego 
czasokresu za nieistniejące uznane zostaną.

O. k. Sąd krajowy, Oddział VI.
Kraków, dnia 3 maja 1909.

L. cz. Cg. I. 214/9 (2) (5465 3 - 3 )
E d y k t.

Przeciw Antoninie z Mazurków Szy­
mańskiej z Tyczyna, której miejsce pobytu 
jest nieznane, wniesiony został do e. k. są­
du obwodowego w Rzeszowie przez Szymona 
Blumenberga z Tyczyna pozew o własność 
3/4 części realności lwh. 373 gm. Tyczyn.

Na podstawie pozwu wyznaczoną zo­
stała I. audyencya na dzień 15 czerwca 1909 
o godzinie 9 rano.

Celem strzeżenia praw Antoniny z Ma­
zurków Szymańskiej ustanawia się pana adw. 
dr. Pelzłinga w Rzeszowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie Anto­
ninę z Mazurków Szymańską w rzeczonej 
sprawie na jej koszt i niebezpieczeństwo, 
dopóki ona w sądzie się nie zgłosi, lub peł­
nomocnika nie zamianuje.

O. k. sąd obwodowy, Oddział I.
Rzeszów, dnia 25 maja 1909.

L. cz. C. II. 254/9 (1) (5596)
E d y k t.

Przeciw nieobecnej Dośce Furtas ur. 
Czerwoniak przedtem w Psarach, wniósł Seń 
Cymbalista syn Fedia pozew o zapłatę 600 
kor. zpn.

Rozprawa odbędzie się dnia 3 czerwca 
1909 o godzinie 9 rano w biurze Nr. 3.

Ustanowiony dla strzeżenia praw po­
zwanej kurator adwokat dr. Weidman w Ro­
hatynie będzie ją  zastępował, dopokąd się 
w sądzie nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
ustanowi.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Rohatyn, dnia 22 maja 1909.

L. cz. C. II. 180/9 (2) (5595)
E d y k t.

Przeciw nieobecnym Mikołajowi Bułka 
synowi Andrzeja i Hanuśee Bułka przedtem 
w Hrehorowie, wniosło Towarzystwo zaliczko­
we w Rohatynie przez adw. dr. Pawlikow­
skiego pozew o zapłatę 963 kor. zpn.

Rozprawa odbędzie się dnia 9 czerwca 
1909 o godzinie 9 rano, biuro Nr. 3.

Ustanowiony dla strzeżenia praw po­
zwanych adwokat dr. Katz w Rohatynie bę­
dzie ich zastępował dopokąd się w sądzie 
nie zgłoszą, lub pełnomocnika nie ustanowią.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Rohatyn, dnia 11 maja 1909.

L. cz. C. II. 159/9 (3) (5541)
P. Maciejowi Wróblewskiemu z Żołyni 

w sprawie kupieckiego Towarzystwa kredy­
towego w Łańcucie przeciw temuż o zapła­
cenie 280 kor. zpn., ma być doręczony ts. 
wyrok z dnia 14 maja 1909 O. II. 159/9 (2).

Ponieważ pozwany Maciej Wróblewski 
umarł, przeto dla masy spadkowej Macieja 
Wróblewskiego ustanawia się w celu strze­
żenia praw kuratora w osobie Judy Siegla 
z Żołyni m.

Tenże kurator zastępować będzie masę 
spadkową w rzeczonej sprawie na jej koszt 
i niebezpieczeństwo.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Łańcut, dnia 31 maja 1909.

L. cz. Cw. III. 735/9 (1) (5509)
E d y k t.

Przeciw Majerowi Melzerowi, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
stał do c. k. sądu kraj. j. handl. w Kra­
kowie przez Związek Bankowy dla oszczę­
dności i zaliczek w Krzeszowicach pozew o 
893 kor. 20 hal.

Na podstawie pozwu wydano nakaz za­
płaty z dnia 14 kwietnia 1909 Ow. III. 
735/9 (1).

Celem strzeżenia praw Majera Melcera 
ustanawia się pana dr. Stanisława Tomika 
adw. w Krakowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

O. k. Sąd krajowy jako handlowy, 
Oddział III.

Kraków, dnia 14 kwietnia 1909.

L. cz. C. I. 170/9 (1) (5588)
E d y k t.

Przeciw Bartkowi Pękał przedtem w 
Stanisławówce, którego miejsce pobytu jest 
nieznane, wniesiony został do c. k. sądu 
powiatowego w Mostach wielkich przez W in­
centego Użniekiego rolnika w Stanisłówce 
pozew o uznanie i wpis prawa własności 
realności lwh. 78 gm. Stanisłówka zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczoną zo­
stała ustna rozprawa na dzień 16 czerwca 
1909 o godzinie 9 przed południem w biu­
rze Nr. 2.

Celem strzeżenia praw Bartka Pękala 
ustanawia się pana dr. Ignacego Kamma 
adwokata kraj. w Mostach wielkich, kura­
torem.

Tenże kurator zastępywać będzie Bartka 
Pękala w rzeczonej sprawie na jego koszt i

niebezpieczeństwo, dopóki on sam się nie 
zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Mosty wielkie, dnia 18 maja 1909.

L. cz. O. U. 213/9 (2) (5594)
E d y k t.

Przeciw nieobecnym Hańce i Michało­
wi Iwanyło przedtem w Ozerczu wniósł Sa­
muel Kleinwachs kupiec w Rohatynie pozew 
o zapłatę 326 kor. etc. zpn.

Rozprawa odbędzie się dnia 9 czerwca 
1909 o godzinie 9 rano, biuro Nr. 3.

Ustanowiony dla strzeżenia praw po­
zwanych kurator kand. adw. Fast w Roha­
tynie będzie ich zastępował dopokąd się w 
sądzie nie zgłoszą, lub pełnomocnika nie 
ustanowią.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Rohatyn, dnia 19 maja 1909.

L. cz. C. IV. 151/9 (1) (5632)
E d y k t.

Przeciw Antoniemu Ruszak, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
stał do e. k. sądu powiatowego w Strzyżo- 
w ie przez Franciszka Czaję pozew o 400 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczono roz­
prawę na 14 czerwca 1909 o godzinie 9 
rano.

Ustanowiono celem strzeżenia praw 
Antoniego Ruszały kuratorem dr. Sehorn- 
steina, adwokata w Strzyżowie.

Tenże kurator zastępywać będzie nie­
obecnego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
. niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Strzyżów, dnia 11 maja 1909.

L. cz. C. II. 173/9 (4) (5616)
Przeciw Janowi Lupa synowi Pawła, 

którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie­
siony został do c. k. sądu powiatowego w 
Przemyślu przez Wojciecha Kałamarskiego 
z Żurawicy pozew o 400 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do rozprawy na dzień 6 lipca 1909
0 godzinie 11 przed południem biuro Nr. 6.

Celem strzeżenia praw Jana Lupy sy­
na Pawła ustanawia się pana adwokata dr. 
Ozaykowskiego w Przemyślu, kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt
1 niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Przemyśl, dnia 22 maja 1909.

L. cz. C. III. 323/9 (1) (5583)
E d y k t.

Przeciw Michałowi Orłowskiemu, któ­
rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesio­
ny został do e. k. sądu powiatowego w Du­
kli przez Jana Kleczyńskiego pozew o 270 
koron.

Na podstawie, pozwu wyznacza się roz­
prawę na dzień 28 maja 1909 o godzinie 9 
rano.

Celem strzeżenia praw Michała Orłow­
skiego ustanawia się pana Włodzimierza 
Hordyńskiego w Dukli, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Mi­
chała Orłowskiego w rzeczonej sprawie na 
jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on 
w sądzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika 
nie zamianuje.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Dukla, dnia 15 maja 1909.

Amortyzacye.
L. cz. T. 10/9 (2) (5415 3—3)

Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.
Na wniosek dr. Tadeusza Jozefczyka 

wdraża się postępowanie celem amortyzacyi 
następującej rzekomo przez wnioskodawcę 
zagubionej książeczki wkładkowej oszczędno­
ściowej Towarzystwa eskontowego w Nowym 
Sączu Nr. 273 opiewającej na nazwisko dr. 
Tadeusza Jozefczyka i na kwotę 4000 kor.

Posiadacza powyższej książeczki wkład­
kowej wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu sześciu miesięcy, 
w przeciwnym bowiem razie po upływie po­
wyższego czasokresu za nieistniejącą uznana 
zostanie.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Nowy Sącz, dnia 24 maja 1909.

L. cz. T. 8/7 (1) (5375 3 - 3 )
E d y k t.

0. k. Sąd obwodowy w Sanoku wdraża 
na prośbę Bolesława Zatorskiego i Anny Za­
torskiej z Niewistki postępowanie celem 
amortyzacyi zaginionych tymże trzech weksli, 
a to :

1. jednego weksla na 3000 kor. opie­
wającego w dniu 1 czerwca 1907 płatnego, 
wystawionego i żyrowanego przez Annę Ża-

L. cz. Ne. V. 21/9 (4) (5345 3 —3)
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek Pawła Hawlicek, właści­
ciela realności w Przemyślu wdraża się po­
stępowanie celem amortyzacyi następującego 
rzekomo przez wnioskodawcę zagubionego 
listu ratalnego Nr. 599 z daty Przemyśl 13 
sierpnia 1905 dotyczącego kupna 1 sztuki 
4 °/0 węgierskiego losu hipotecznego (4°/0 
ungarisehes Hipoteken-Los) Serya 2211 
Nr. 58.

Posiadacza powyższego listu ratalnego 
wzywa się przeto, aby zgłosił się ze swo­
jemi prawami w ciągu jednego roku, w prze­
ciwnym bowiem razie po upływie powyż­
szego czasokresu za nieistniejące uznane zo­
staną.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Przemyśl, dnia 1 maja 1909.

L. cz. T. 23/9 (2) (5254 3 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek Maryi Żarskiej, krawezyni 
we Lwowie, wdraża się postępowanie celem 
amortyzacyi następującą wnioskodawezyni rze­
komo zaginioną książeczkę wkładkową gali­
cyjskiej Kasy oszczędności we Lwowie Nr. 
62.985 opiewającą na imię Maryi Żarskiej, 
z pierwotną wkładką w kwocie 60 kor., a 
której stan z dniem 1 stycznia 1909 wynosił 
64 kor. 77 hal.

Posiadacza powyższej książeczki Kasy 
oszczędności wzywa się przeto, aby zgłosił 
się ze swojemi prawami, w przeciwnym bo­
wiem razie po upływie 6 miesięcy od dnia 
ostatniego ogłoszenia edyktu w „Gazecie 
Lwowskiej" od dnia tego edyktu uznaną zo­
stanie za nieistniejącą.

O. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII.
Lwów, dnia 18 kwietnia 1909.
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L. cz. T. Ne. XI. 526/9 (1) (5160 3 - 8 )

E d y k t .
Na wniosek Stefana Gołemberskiego z 

Krakowa wdraża się postępowanie celem 
amortyzacji następujących rzekomo przez 
wnioskodawcę zagubionych kwitów7 zastawni 
ezych filii c. k. uprz. akcyjnego galicyjskiego 
Banku hipotecznego w Krakowie, a to :

1. Nr. 16.450 na zastawiony 2 stycznia 
1900 jeden los turecki Nr. 278.601 za za­
liczką 100 kor.

2. Nr. 16.468 na zastawiony 9 stycznia 
1909 jeden los austr. czerwonego Krzyża za 
zaliczką 20 kor.

Posiadacza powyższych kwitów zasta­
wniczych wzywa się przeto, aby zgłosił się 
ze swojemi prawami w ciągu jednego roku, 
w przeciwnym bowiem razie po upływie po­
wyższego czasokresu za nieistniejące uznane 
zostaną.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział XI.
Kraków, dnia 7 maja 1909.

L. cz. T. 28/9 (2) (5294 3 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek c. k. gal. Prokuratoryi 
skarbu imieniem rzym. kat. Probostwa w Ty­
liczu, wdraża się postępowanie celem amor­
tyzacji następujących wnioskodawcy rzekomo 
zaginionych, a do wylosowania przeznaczo­
nych 4 °/6 listów zastawnych galic. Towarzy­
stwa kredytowego ziemskiego we Lwowie z 
okresem 56-cio letnim Ser. IV. Nr. 151 i 
Nr. 156 wydanych z datą 31 grudnia 1887, 
a zawinkulowanych na rzecz łać. Probostwa 
w Tyliczu.

Posiadacza powyższych papierów warto­
ściowych wzywa się przeto, aby zgłosił się 
ze swojemi prawami w przeciwnym bowiem 
razie po upływie 1 roku 6 tygodni i 3 dni 
od dnia ostatniego ogłoszenia w „Gazecie 
Lwowskiej", uznane zostaną za nieistniejące.

Skoro wymienione powyżej papiery war­
tościowe przez wylosowanie do wypłaty prze­
znaczone zostaną, winien wnioskodawca o 
tem sądowi donieść.

O. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII.
Lwów, dnia 22 kwietnia 1909.

L. cz. T. IV. 7/9 (2) (5298 3 - 3 )
O b w i e s z c z e n i e .

Michał Ginalski. syn Piotra i Maryi, 
urodzony w Turoszówce 26 września 1849, 
miał wydalić się ze wsi rodzinnej w r. 1875 
z zamiarem udania się do Węgier za za­
robkiem, ~ aotąd jednak nie dał o sobie żadnej 
wiadomości, tak, że wszelki ślad po nim za­
ginął.

W postępowaniu mającem na celu uzna­
nie zaginionego za zmarłego, wzywa Sąd 
wszystkich, którzy by mieli wiadomości o Mi­
chale Ginalskim, aby o tem donieśli tut. są­
dowi, lub kuratorowi dr. Józefowi Baranow­
skiemu, adwokatowi w Jaśle do dnia 1 
czerwca 1909 r.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Jasło, dnia 1 maja 1909.

L. cz. T. 89/9 (1) (5504 3 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek Mojżesza Teiteibauma w 
Ezeszowie wdraża się postępowanie celem 
amortyzacji rzekomo przez wnioskodawcę za­
gubionego wekslu następującej treśc i: Oświę­
cim, den 21 Mai r906 fur K. 2000. Am 21 Se- 
ptember 1906 zahlen. Sie gegen diesen Prima 
Wechsel an die Ordre Eigene die Summę 
von Kronen zwei tausend den W erth erhal- 
ten und stellen ihn auf Rechnung U. Bericht 
Herrn Benjamen Birnbaum in Oświęcim Zb. 
ia  Krakau. Moses Teitelbaum m. p. Benja­
men Birnbaum m. p.

Posiadacza powyższego weksla wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra­
wami w ciągu 45 dni od ogłoszenia edyktu, 
w przeciwnym bowiem razie po upływie po­
wyższego czasokresu za nieustniejące uznane 
zostaną.

O. k. Sąd krajowy, Oddział VI.
Kraków, dnia 12 maja 1909.

L. cz. T. 84/8 (5) (5450 3 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortjzacyjnego.

Na wniosek Katarzyny Diduch we Lwo­
wie (ul. Szeptyckich 1. 18) z dnia 31 gru­
dnia 1908 lp. 1 ponowiony i uzupełniony 
podaniem z 23 kwietnia 1909 lp. 4 wdraża 
się postępowanie celem amortyzacji następu­
jącej wnioskodawcy rzekomo zaginionej ksią­
żeczki wkładkowej galicyjskiej Kasy oszczę­
dności we Lwowie Nr. 84.793 na kwotę 60 
kor. i na nazwisko Katarzyny Diduch wy­
stawionej.

Posiadacza powyższej książeczki wzy­
wa się przeto, aby się zgłosił ze swojemi 
prawami, w przeciwnym bowiem razie po 
upływie 6 miesięcy od dnia ostatniego ogło­
szenia w „Gazecie Lwowskiej" uznaną zosta­
nie za nieistniejącą.

O. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII.
Lwów, dnia 8 maja 1909.

L. cz. A. XVIII. 55/9 (5) (5526 3 - 3 )
A m o r t y z a c j a .

Na wniosek Leopolda Tlachny wdraża 
się postępowanie celem amortyzacji następu­
jącej rzekomo przez wnioskodawcę zagubionej 
książeczki Kasy oszczędności miasta Krako­
wa Nr. 216.217 na imię Teodora Tlachny 
wystawionej.

Posiadacza powyższej książeczki wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra­
wami w ciągu jednego roku, w przeciwnym 
bowiem razie po upływie powyższego czaso­
kresu za nieistniejące uznane zostaną.

O. k. Sąd powiatowy cyw., Oddział XVIII.
Kraków, dnia 1 kwietnia 1909/

L cz. T. 38/9 (1) (5506 3 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek Mojżesza Teiteibauma w 
Rzeszowie wdraża się postępowanie celem 
amortyzacji rzekomo przez wnioskodawcę 
zagubionego weksla następującej treści: 
„Oświęcim, oen 21 Mai 1906. F ik  Iv. 2000. 
Am 21 Septernber 1906 zahlen. Sie gegen 
diesen Prima Wechsel an die Ordre Eigene 
die Summę von Kronen zwei tausend den 
W erth erhalten und stellen ihn auf Rechnung 
ohne Bericht Herrn Benjamen Birnbaum in 
Oświęcim Zb. in Krakau. Moses Teitelbaum 
m. p. Benjamen Birnbaum m. p.

Posiadacza powyższego weksla wzywa 
się, przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra­
wami w ciągu 45 dni, od ogłoszenia edyktu, 
w przeciwnym bowiem razie po upływie po­
wyższego czasokresu za nieistniejące uznane 
zostaną.

C. k. Sąd krajowy, Oddział VI.
Kraków, dnia 12 maja 1909.

L. cz. A. 133/9 (6) (5486 3 - 3 )
E d y k t.

O. k. Sąd powiatowy w Liszkach za­
wiadamia, że 20 marca. 1909 zmarł w Jezio­
rzanach Izak Młynarski bez pozostawienia 
rozporządzenia ostatniej woli.

Ponieważ miejsce pobytu spadkobierców 
Diny Fuchs i Leopolda Młynarskiego nie 
jest wiadome, zaś inni spadkobiercy nie są 
znani, przeto wzywa się Dinę Fuchs i Leo­
polda Młynarskiego, aby w ciągu roku od 
dnia niżej podanego zgłosili się w tutejszym 
sądzie i wnieśli oświadczenie co do dziedzi­
czenia, gdyż w przeciwnym razie spadek zo­
stanie przeprowadzony ze zgłaszającymi się 
dziedzicami i kuratorem ich Tomaszem Rybą 
z Jeziorzan, zaś tych wszystkich, którzy do 
spadku z jakiegobądź tytułu roszczenia pod­
nieść zamierzają, wzywa się, aby w ciągu 
roku od dnia niżej podanego swe prawa dzie­
dziczenia w tutejszym sądzie zgłosili i wy­
kazawszy je do spadku oświadczenie wnieśli, 
gdyż w razie przeciwnym spadek przyznany 
będzie tym, którzy .się do niego zgłosili.

C. k. Sąd powiatowy.
Liszki, dnia 23 maja 1909.

li. cz. A. V. 63/8 (4978 3 - 3 )
E d y k t .

Gdy dziedzice spadku są niewiadomi 
z życia i miejsca pobytu, ustanawia się dla 
spadku kuratorem p. Józefa Pennera z Brzo­
zowa i ogłasza się edykt.

O. k. Sąd powiatowy w Brzozowie po­
daje do wiadomości, że Samuel Penner zmarł 
dnia 28 grudnia 1907 r. w Brzozowie bez 
pozostawienia rozporządzenia ostatniej woli.

Gdy nie jest wiadomem, czy i komu 
przysługują prawa do spadku, wzywa się 
wszystkich, którzyby z jakiegokolwiek tytułu 
rościli sobie prawo do spadku, aby donieśli 
w przeciągu roku licząc od daty tego edyktu,
0 swych prawach sądowi, wykazali tytuł 
prawny dziedziczenia i złożyli oświadczenia 
do spadku, gdyż po bezskutecznym upływie 
zakreślonego czasokresu, zostanie przewód 
spadkowy przeprowadzony tylko z tymi, któ­
rzy wykażą tytuł dziedziczenia, oraz wniosą 
oświadczenia i im też zostanie w miarę wy­
kazania praw przyznany spadek, dla którego 
ustanawia się kuratorem p. Józefa Pennera 
w Brzozowie.

W braku wykazania praw spadkowych
1 złożenia oświadczeń do spadku w ustano­
wionym czasokresie, przypadnie nieobjęta 
część dziedzictwa względnie całe dziedzictwo, 
c. k. Skarbowi państwa ja,ko bezdziedziezny 
spadek.

O. k. sąd powiatowy, Oddział V.
Brzozów, dnia 23 kwietnia 1909.
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L. cz. A. VIII. 486/6 (13) (5067 3—3)
E d y k t .

Ponieważ Sąd nie ma wiadomości, czy 
i które osoby mają prawo do spadku po 
Mendlu Bernsteinie recte Marson vel Mar- 
der zmarłym w Brodach 27 sierpnia 1908, 
przeto wzywa wszystkich, którzyby z jakie­
gokolwiek tytułu prawnego rościli sobie pra­
wo do spadku, by do roku od poniższej daty 
zgłosili swe prawa do tego sądu i wykazu­

z dnia 6 czerwca 1909.

jąc swe prawa dziedziczenia, wnieśli oświad­
czenie się dziedzicem w przeciwnym bowiem 
razie spadek dla którego adwokata dr. Gros­
sa w Brodach ustanowiono kuratorem, prze­
prowadzonym i przyznanym byłby jedynie 
oświadczającym się dziedzicami i wykazują­
cym tytuł swego prawa dziedziczenia, zaś 
część spadku nie przyjęta lub jeżeliby nikt nie 
oświadczył się dziedzicem, cały spadek zo­
stałby przez Państwo jako bezdziedziezny 
zabranym.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział VII.
Brody, dnia 13 marca 1909.

L. cz. A. 204/9 (2) (5172 3 - 3 )
E d y k t .

C. k. Sąd powiatowy w Rohatynie wzy­
wa nieznaną z miejsca pobytu Katarzynę 
Derlaga, aby w przeciągu roku wniosła o- 
świadczenie do spadku po Janie Derlaga 
zmarłym w Zielemowie dnia 25 stycznia 
1907 bez pozostawienia rozporządzenia osta­
tniej woli, gdyż w przeciwnym razie spadek 
będzie przeprowadzony ze zgłaszającymi się 
dziedzicami i z kuratorem Marcinem Der- 
lagą.

Rohatyn, 3 kwietnia 1909.

L. cz. A. 186/8 (15) (5313 3 - 3 )
E d y k t

z wezwaniem dziedzica, którego pobyt jest 
niewiadomy.

C. k. Sąd powiatowy w Brzostku za­
wiadamia, że dnia 18 sierpnia 1908 w Brze- 
żanach zmarł Józef Berek przynależny do 
Zawadki w Uwiśle zamieszkały bez pozosta­
wienia rozporządzenia ostatniej woli.

Ponieważ sądowi miejsce pobytu dzie­
dziczącej spadek żony jego Tacyanny vel Ka­
tarzyny Berkowej nie jest znane, przeto wzy­
wa się ją, aby w przeciągu jednego roku, 
licząc od dnia niżej podanego zgłosiła się w 
tutejszym sądzie i wniosła oświadczenie co 
do dziedziczenia, w przeciwnym bowiem ra­
zie spadek zostanie przeprowadzony ze zgła­
szającymi się dziedzicami i dla nieobecnej 
ustanowionym kuratorem Józefem Krzyżakiem 
z Zawadki.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Brzostek, dnia 22 grudnia 1908.

L. cz. A. 1/9 (6) (4985 3 - 3 )
E d y k t

z wezwaniem dziedzica, którego pobyt jest 
niewiadomy.

O. k. Sąd powiatowy w Liszkach ogła­
sza, że dnia 10 kwietnia 1903 w Święto­
chłowicach zmarł Andrzej Boroń bez pozo­
stawienia rozporządzenia ostatniej woli.

Ponieważ Sądowi miejsce pobytu dzie­
dzica Ludwika Boronia nie jest znane, 
przeto wzywa się go, aby w przeciągu 
jednego roku, licząc od dnia niżej po­
danego, zgłosił się w tutejszym sądzie i 
wniósł oświadczenie co do dziedziczenia, w 
przeciwnym bowiem razie spadek zostanie 
przeprowadzony ze zgłaszającymi się dzie­
dzicami i z kuratorem nieobecnego Kazimie­
rzem Dudkiem.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Liszki, dnia 14 kwietnia 1909.

L. cz. A. V. 46/9 (5028 3 - 3 )
E d y k t

z wezw7aniem dziedzica, którego pobyt 
jest niewiadomy.

O. k. Sąd powiatowy w Kopyczyńcach 
ogłasza, że dnia 31 stycznia 1909 w Ory- 
szkowcach zmarł Bazyli Muszyński.

Ponieważ Sądowi miejsce pobytu F ran ­
ciszka i Macieja Muszyńskich nie jest znane, 
przeto wzywa się ich, aby w przeciągu jednego 
roku licząc od dnia niżej podanego zgło­
sili się w tutejszym sądzie i wnieśli oświad­
czenie co do dziedziczenia, inaczej bowiem 
spadek zostanie przeprowadzony ze zgła­
szającymi się dziedzicami i z kuratorem Iwa­
nem Jagielnickim ustanowionym dla nieobe­
cnych.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Kopyczyńce, dnia 12 m aja-1909.

L. cz. A. XII. 229/8 (16) (5310 3 - 3 )
E d y k t .

O. k. Sąd powiatowy w Krakowie za­
wiadamia, że w dniu 4 Iipca 1908 w Kra­
kowie zmarła Marya Sibiga bez pozostawie­
nia rozporządzenia ostatniej woli.

Ponieważ sądowi nie wiadomo, czy i 
którym osobom przysłużą prawo dziedzicze­
nia "spadku, przeto -wzywa się niniejszem 
tych wszystkich, którzy do tegoż spadku, 
z jakiegokolwiek bądź tytułu roszczenia pod­
nieść zamierzają, aby w przeciągu jednego 
roku licząc od dnia niżej podanego swe pra­
wa dziedziczenia w tutejszym sądzie zgłosili 
i wykazując takowe wnieśli oświadczenie co 
do spadku, w przeciwnym bowiem razie spa­
dek, dla którego adwokat dr. Wilhelm 
Schmidt kuratorem został ustanowio/iy, bę­
dzie przeprowadzony z tymi i tym przyznany, 
którzy się do niego zgłoszą i swe prawa

dziedziczenia wykażą, część zaś spadku nie 
przyjęta, lub w razie gdyby do spadku nikt 
się nie zgłosił, cały spadek przypadnie Pań­
stwu, jako bezdziedziezny.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział XII.
Kraków, dnia 4 maja 1909.

L. cz. A. 92/9 (5330 3 - 3 )
E d y k t .

C. k. Sąd powiatowy w Żurawnie po­
daje do wiadomości, że Marya Iwanyk, wdo­
wa po Nykole zmarła dnia 15 lutego 1909 
w Włodzimireach i pozostawiła pisemne roz­
porządzenie ostatniej w7oli z daty Włodzi- 
mirce 14 lutego 1909 uznane za kodycyl.

Gdy miejsce pobytu Andrusia Iwanyka 
nie jest znane, wzywra się go, aby w prze­
ciągu roku licząc od daty tego edyktu, zgło­
sił się w sądzie i wniósł oświadczenie do 
spadku, gdyż w przeciwnym razie zostanie 
przewód spadkowy przeprowadzony ze zgła­
szającymi się spadkobiercami i ustanowio­
nym dlań kuratorem panem Michałem Koza­
kiewiczem w Żurawnie.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Żurawmo, dnia 14 kwietnia 1909.

L. cz. III. 106/76 (65) (5120 3—3)
E d y k t .

O. k. Sąd obwodowy w Kołomyi wzy- 
wTa nieznanych spadkobierców ś. p. Kaliksta 
Starzyńskiego zmarłego dnia 15 czerwca 
1852 w Paniowcach gubernii Podolskiej ce­
sarstwa Rossyjskiego, którymi mają być nie­
znani sądowi nieletnie dzieci Edwarda Sta­
rzyńskiego syna Dominika, pozostające pod 
opieką matki Korneli Starzyńskiej, tudzież 
nieznane z miejsca pobytu Antonina z Sta­
rzyńskich Kenszycka, Emilia z Starzyńskich 
Witosławska i Michalina Starzyńska, aby 
swe prawa do części kapitału indemnizacyj- 
nego dóbr Niezwiska i Woronów przechowa­
nego w depozycie sądowym od 20 sierpnia 
1859 na rzecz Kaliksta i Teresy Starzyń­
skich składający się obecnie z 4 pre. listów 
zastawnych galic. Towarzystwa kredytowego 
ziemskiego w nominalnej kwocie 47.200 i z 
książeczki kasy oszczędności miasta Kołomyi 
na 689 kor. 75 hal. opiewającej w przecią­
gu 1 roku 6 tygodni i 3 dni od dnia umie­
szczenia trzeciego edyktu w „Gazecie Lwow­
skiej" należycie wykazali i do podjęcia tego 
depozytu się zgłosili, w przeciwnym bowiem 
razie depozyt ten uznanym będzie za prze­
padły na rzecz c. k. Skarbu Państwa.

Kołomyja, dnie 17 kwietnia 1909.

L. cz. A. 510/7 (6) (5434 3 - 3 )
E d y k t .

O. k. Sąd powiatowy w Kutach ogła­
sza, że dnia 7 października 1907 w Kutach 
zmarł Iwan Babiuk Petra pozostawiając roz­
porządzenie ostatniej woli, w którem usta­
nawia dziedzicami Michała i Eliasza Ba- 
biuków.

Ponieważ sądowi miejsce pobytu Dmytra 
Babiuka nie jest znanem, przeto wzywa się go, 
aby w przeciągu jednego roku licząc od dnia 
niżej podanego zgłosił się w tutejszym są­
dzie i wniósł oświadczenie co do dziedzicze­
nia, w przeciwmym bowiem razie spadek zo­
stanie przeprowadzony ze zgłaszającymi się 
dziedzicami j z kuratorem Janem Hemerem 
w Kutach ustanowionym dla nieobecnego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Kuty, dnia 30 grudnia 1908.

prasowe.
L. cz. Pr. 48/09 (5498)

O g ł o s z e n i e .
W Imieniu Jego Cesarskiej M ości!
C. k. Sąd krajowy dla spraw karnych 

we Lwowie, orzekł na mocy §§ 489 i 493 
p. k. i § 37 ust. pras., że treść artykułów 
umieszczonych w Nr. 21 czasopisma „Monokl" 
z dnia 29 maja 1909 pod tytułem: 1) „W zie­
lone Świątki", 2) „Pytanie i odpowiedź", 3) 
„Błogosławieństwo", 4) „Podsłuchane", 5) 
„Dzielna obrona", 6) Świętoszek" i 7) „Ko­
chany Monoklu" zawiera znamiona występku 
z § 516 u. k., a zatem usprawiedliwioną jest 
zarządzona przez c. k. Prokuratora rządowego 
konfiskata tego czasopisma 26 maja 1909.

W skutek tej uchwały wzbronione jest 
dalsze rozpowszechnienie tych artykułów a za­
brany nakład ma być zniszczony.

Lwów. dnia 1 czerwca 1909.

L. cz. Pr. III. 25/9 (2) (5610)
O b w i e s z c z e n i e .

C. k. sąd krajowy jako prasowy orzekł 
na wniosek c. k. Prokuratora Państwa, że 
zamieszczony w Nr. 154 czasopisma „Naprzód" 
z dnia 3 czerwca 1909 artykuł pod tytułem 
„Najnowszy święty" (str. 2 łam 1 i 2) za­
wiera w ustępach: a) rozpoczynającym się 
od wyrazów: „Austryackim magnatom", a 
kończącym się wyrazami: „kanonizowanie
nowego świętego, oraz b) rozpoczynającym 
się od wyrazów: „Deszcz i fijakier", a koń-
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czącym się wyrazami: „arystokracya pol-
ska“, zawiera w swej osnowie znamiona wy­
stępku z § 803 u. k., że zakazuje się rozsze­
rzania tego artykułu, względnie inkrymino­
wanych ustępów.

C. k. Sąd krajowy jako prasowy, S. III.
Kraków, dnia 4 czerwca 1909.

H .  Pr. 50/9 (1) (5564)
O r o a o n i e H e .

B  litera Gro B e ra u e c T B a  Iljicapa !
H . K. C j Ą  KpaeBHH ĄJ1H cnpaB  Kap- 

h h x  y  J l tu o B i pim HB Ha no^cT aB i §§  489 
i 49 3  3aK. Kap. i § 37 3aK. n p a c .,  m o  3MicT 
apTH K y.ry y iiim e H o ro  b  u h  c n i 21 u a c o n a c n  
„ rp O M a f lc r a i  r o n o c “ 3 Ą s a  26 M as 1909 
n ifl H a n a c e io : „Hektor Zoccoli, /jOKTop npaB  
i <j>i.iB030<jf)ii, /i,on;eHT y m B ep cH T e iy  b  P n i i i : 
A H a y x ia  ii  a n o c ro n n ,  ii i^ e i, i i  ^ in a  e tc , b  
y e T y n a x  Bi/t, „2 P e u i i l a .  B ace 3 TBopiB 
I I lT ip H e p a a ps> „BHna^KH a6o o c o 6 h “ Bi/t, 
eniB „EKOHOMiuHa coni^apH ieT Ł ^ ą o  „mLiL 
T a p a s ity  (BińeKOBoeTH)“ i Bi/t, cjiiB „ B e i Be 
r a r a  p y x a “ ą o  „ o 6 o b h 30k  nuaueH H  no/i,a- 
TKiBa i i ic iH i  b  eo6i 3H aiieH a 3nouH H y §§ 58 
c, 65 b  i  122 a  3aK. Kap. i npoBHHH 3 §§ 
302 i 30 5  3aK. Kap. i  npOTo y e n p a B e /jra -  
BneHa e c T t 3apa/t,aceHa uepe,3 n;. k . IIp o K y - 
paT opa  flepacaB H oro KOHtjńcKaTa ee i u a c o n a -  
CH B flHH 27 M£UH 1909.

B  HacjitiflOK T oro pim eHH 36opoHeHe 
b c t b  f la n sm e  m a p e n e  t h x  apTHKyniB a  3a 
6paHHH HaKna/t, Mae fiytra 3H H m erafi.

JłBBiB, flHH 1 nepBHfl 1909.

Bertel, który pod brzmieniem firmy podpi 
sywać będzie pełnem imieniem i nazwiskiem 
t. j. „Samuel B ertel“.

Dzień wpisu: 2 maja 1909.
O. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział III.
Kraków, dnia 30 kwietnia 1909.

Firmy.
L. cz. Firm. 76/9 Stow. 0. 2 (5343)

Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
stowarzyszeń.

Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za­
robkowych i gospodarczych.

Siedziba stowarzyszenia: Bozdół.
Brzmienie firmy: Towarzystwo zalicz­

kowe, stowarzyszenie zarejestrowane z nie­
ograniczoną poręką.

1. Członek dyrekcyi Jan Czarny zmarł.
2. Członkowie dyrekcyi w ybrani: An­

drzej Nadolski w Rozdole.
Data wpisu: 1 maja 1909.

0. k. Sąd obwodowy, jako handlowy 
Oddział IV.

Stryj, dnia 30 kwietnia 1909.

L. cz. Firm. 642 Sp. II. 224 (5453)
Zmiany i dodatki odnoszące się do wpi­
sanych już w rejestrze handlowym firm 

pojedynczych i spółek.
Do rejestru firm spółkowych wcią­

gnięto co następuje:
Siedziba firm y: Lwów.
Brzmienie firmy: Pierwsze galicyjskie 

towarzystwo akcyjne budowy wagonów i m a­
szyn w Sanoku.

Prokurę udzielono: Wacławowi Sucho- 
wiakowi.

Dzień wpisu: 10 maja 1909.
0. k. Sąd krajowy, jako handlowy 

Oddział IV.
Lwów, dnia 9 maja 1909.

L. cz. Firm. 229/9 Pojed. I./142 (5374)
Wykreślenie firmy.

Wykreślono z rejestru firm pojedyń- 
czych:

Siedziba firmy: Majdan sieniawski.
Brzmienie firmy: Alter Salzman.
Przedmiot przedsiębiorstwa: handel

drzewem.
Skutkiem zwinięcia przemysłu przed 

śmiercią.
Data wpisu: 17 maja 1909.

0. k. Sąd obwodowy jako handlowy 
Oddział II.

Przemyśl, dnia 24 maja 1909.

G. Zl. Firm. 241/8 Eg. A. 65 (5263)
Lóschung einer Firma.

Gelóscht wurde im Register A. Firmen. 
Sitz der F irm a: Żywiec (Saybusch). 
F irm aw ortlaut: I. Hausen senior. 
Betriebsgegenstand: Eierexport handel, 
lnfolge Geschiiftsauflósung.
Datum der E intragung: 25 Janner 1909. 

K. k. Kreis- ais Handelsgericht 
Abteilung II.

Wadowice, am 21 Janner 1909.

L. cz. Firm . 351 Spół. II. 533 (5499)
Zmiany i dodatki odnoszące się do wpisa­
nych już w rejestrze handlowym firm poje- 

dyńczych i spółkowych.
Do rejestru firm spółkowych wciągnię­

to co następuje:
Siedziba firm y: Kraków.
Brzmienie firmy: „Leopold Bertel 
Zmarł 24 marca 1909 spólnik Józef 

Bertel.
Uprawnieni do zastępstwa do ukończe­

nia postępowania spadkowego sam Samuel

L. cz. Firm. 235/9 Oddz. A. (5461/
Wpis do rejestru handlowego firmy kupca 

pojedyńczego.
Wpisano do rejestru handlowego od­

dział A:
Siedziba firm y: Nowa wieś zaezerska. 
Brzmienie firmy: Józef Sitarski. 
Przedmiot przedsiębiorstwa: młyn tur 

binowy, Nowa wieś p. Jasionka.
W łaściciel: Józef Sitarski.

0. k. Sąd obwodowy jako handlowy. 
Oddział V.

Rzeszów, dnia 7 maja 1809.

L. cz. Firm. 152/9 Eg. A. 75 (5474)
Wpisano do rejestru handlowego Od­

dział A.:
Siedziba firmy: Pietrycze.
Brzmienie firmy: Jakób Pessel. 
Przedmiot przedsiębiorstwa: Dzierżawa 

młyna turbinowego w Pietryczach.
Właściciel: Jakób Pessel, przemysło 

wiec w Bełżcu.
Dzień wpisu: 6 kwietnia 1908.

O. k. Sąd obwodowy jako handlowy.
Oddział II.

Złoczów, dnia 6 kwietnia 1909.

L. cz. Firm. 140/9 (5517)
Wpis do rejestru handlowego firmy 

pojedyńczej.
Wpisano do rejestru handlowego dla 

firm pojedynczych.
Siedziba firm y: Korolówka.
Brzmienie firmy: Kalman Leib Retter. 
Przedmiot przedsiębiorstwa: Dzierżawa 

propinacyi w Korolówce.
Dzień wpisu: 8 maja 1909.

0. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II.

Kołomyja, dnia 8 maja 1909.

L. cz. Firm. 36/9 Stow. II. 96 (5053)
Wpis firmy stowarzyszenia zarobkowego 

i gospodarczego.
Wpisano do rejestru stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Oświęcim.
Brzmienie firmy: „Parafialna Spółka 

spożywcza w Oświęcimiu, stowarzyszenie za­
rejestrowane z ograniczoną odpowiedzialno­
ścią.

Data sta tu tu : Oświęcim dnia 12 marca 
1909.

Przedmiot przedsiębiorstwa: dostarcza­
nie tylko swoim członkom artykułów spo­
żywczych i domowego użytku w dobrym ga­
tunku i po cenach targowych najniższych, 
dalej wszelkich przedmiotów członkom po­
trzebnych przy prowadzeniu przez nich go­
spodarstwa lub wykonywania zawodu.

Ozas trw ania: nieograniczony.
Dyrekcya: Ks. Karol Szałaśny w Oświę­

cimiu jako przewodniczący, Julian Kulczy­
cki i Karol Wolańczyk w Oświęcimiu jako 
dyrektorowie.

Podpis firmy: (F. Z.) pod wyciśniętą 
stampilią spółki podpisują dwaj członkowie 
dyrekcyi.

Ogłoszenia w jednym z dzienników kra- 
owych i w lokalu spółki a zaś ustawowo 

obowiązujące ogłoszenia w urzędowej „Gaze­
cie Lwowskiej “.

Udziały członków: 20 koron. 
Odpowiedzialność: udziałami i kwotą 

równającą się wysokości deklarowanych u- 
działów.

Dzień wpisu: 11 maja 1909.
O. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział II.
Wadowice, dnia 1 maja 1909.

zorezą tegoż stowarzyszenia wybór Stanisła­
wa Kmietowicza, Leopolda Stubra i Konstan­
tego Aleksandra na dyrektorów, zaś Aleksan­
dra Stępniowskiego, Józefa Mieewskiego i 
Józefa Gutowskiego na zastępców dyrekto­
rów na dalsze trzechleeie t. j. na przeciąg 
lat 1909, 1910 i 1911.

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział IV.

Nowy Sącz, dnia 15 maja 1909.

L. cz. Firm . 322 Spół II. 598 (5209)
Zmiany i dodatki odnoszące się do wpisa­

nych już w rejestrze handlowym firm 
pojedyńczych i spółkowych.

Do rejestru firm spółkowych wciągnię­
to co następuje:

Siedziba firmy: Niepołomice.
Brzmienie firmy: “Fabryka parowa da­

chówek żłobionych patentowanych szwajcar­
skich w Niepołomicach A. Homolacs, S. Że­
leński, W. Wimmer i Spółka".

Prokurę udzielono: Władysławowi Że­
leńskiemu, właścicielowi dóbr w Grodkowi- 
cach, poczta Brzezie.

Podpis firm y: (F. Z.) prokurzysta pod­
pisuje pod brzmieniem firmy słowa : „pp. W. 
Żeleński" atoli tylko kollektywnie z jednym 
ze spólników ze Stanisławem Żeleńskim lub 
Władysławem Wimmerem.

Dzień wpisu: 7 kwietnia 1909.
0. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział III.
Kraków, dnia 6 kwietnia 1909.

L cz. Firm. 250/9 (5219)
0. k. sąd obwodowy jako handlowy 

w Rzeszowie zarządza na dniu dzisiejszym 
wpisanie do rejestru handlowego dla stowa­
rzyszeń zarobkowo - gospodarczych przy fir­
mie: „Towarzystwo oszczędności i kredyto­
we w Ulanowie", stowarzyszenie zarejestro­
wane z ograniczoną poręką", źe na ogólnem 
zebraniu członków w dniu 31 stycznia 1909 
odbytem, uchwalono zmianę § 4 statutu i że 
z dyrekcyi ustąpił Moses Laufer.

Wedle nowo uchwalonego § 4 statutu 
dyrekcya składa się z trzech dyrektorów, z 
których każdy ma posiadać co najmniej czte­
ry udziały i wkładkę oszczędności najmniej 
300 koron. — Dyrekcyę wybiera ogólne zgro­
madzenie większością głosów na przeciąg lat 
szesciu. Członkowie Bady nadzorczej nie mo­
gą być członkami Dyrekcyi.

-Rzeszów, dnia 8 maja 1909.

Firm. 390/7 Stow. T. II. 7. (5092)
K u n d m a c h u n g .

Im Register fur Gewerbs und Wirt- 
schaftsgenossenschaften wird bei der Firma: 
Handels und Gewerbebank in Kolomea re- 
gistrirte Genossenschaft mit beschrankter 
Haftung T. II. 7. eingetragen, dass die am 
2 Mai 1907 abgehaltene Generalyersamm- 
lung der Mitglieder dieser Bank die Aufló- 
sung dieser Genossenschaft beschlossen und 
die Durchfuhrung der Liąuidation den bis- 
herigen Vorstandsmitgliedern Abraham Nei- 
der, Samson Heller und Jonas Brettler an- 

rtran t hat.

Die Glaubiger der Handels und Ge­
werbebank in Kolomea, registrirten Genos­
senschaft mit beschrankter Haftung werden 
gemass § 40 des Gen. Ges. aufgefordert, 
sich bei dieser Genossenschaft zu melden.

K. k, Kreis- ais Hand-Gericht.
Abteilung II.

Kolomea am 28 April 1909.

L. cz. Firm. 240/9 (5218)
O. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Rzeszwie zarządza na dniu dzisiejszym wpi­
sanie w rejestrze stowarzyszeń zarobkowo- 
gospodarczych przy firm ie:

„Bank ziemski w Łańcucie, stowarzy­
szenie zarelestrowane z ograniczoną poręką", 
że na walnem zebraniu członków tegoż To­
warzystwa w dniu 17 kwietnia 1909 odbytem, 
uchwalono zmianę §§ 1, 2, 3, 12, 16, 50 i 
65 statutu.

Zmiana § 1 statutu obejmuje zmianę 
dotychczasowego brzmienia firmy i odtąd 
firma opiewa:

„Galicyjski Bank ziemski, stowarzysze­
nie zarejestrowane z ograniczoną poręką".

Rzeszów, dnia 1 maja 1909.

G. Zl. Firm. 29/9 Eg. A. 89. (5244)
Anderungen und Zusiitze zu bereits einge­

tragen Einzeln und Gesellschaftsfirmen.
Eingetragen wurde im Register A. fur 

Gesellschaftsfirmen.
Sitz der F irm a: Biała.
F irm aw ortlaut: Bernhard Deutsch &

Sohn.
Betriebsgegenstand: Kunstwollerzeu-

gung.
Lóschung: Die den Ferdinand Deutsch 

und Jakób Sonderling ertheilten Collectiv- 
procura im Register fur Einzelnfirmen.

Ubertragung: Der obige firma aus dem 
Register fiir Einzelnfirmen in das Register 
fiir Gesellschaftsfirmen.

Gesellsehaftsform: Offene Gesellsehaft 
seit 1 Janner 1909.

Personlich haftende Gesellschafter: Ju- 
lius Deutsch Kunstwollfabrikant in Bielitz, 
Ferdynand Deutsch und Jacob Sonderling bei- 
de P rm te  i Biała.

V ertretungsbefugt: Jeder der Gesell­
schafter fiir sich allein.

Firm azeichung: (F. Z.) Julius Deutsch 
wird die firma in der Weise zeichnen, dass 
er den firmawortlaut „Bernhard Deutsch & 
Schn" eigenhandig unterschreiben wird, wo- 
gegen die Gesellschafter Ferdinand Deutsch 
und Jacob Sonderling jeder fur sich die fir­
mę in der Weise zeichnen werden, dass je­
der von ihnen allein unter den von wem 
immer geschriebenen, stampiglerten oder 
vorgedruckten firmawortfaut den Anfangs- 
buchstaben seines Vornamens und seinen 
Zunamen setzen wird.

Datum der E intragung: 12 Mai 1909.
K. k. Kreis-als-Handelsgericht 

Abteilung II.
Wadowice am 20 Matz 1909.

D o n ie s ie n ia  p r y w a tn e .

Zl. 39.341/1
K o n k u r s .

L. Oz. Firm . 225/9 Stow. VI. (37) (5373)
O g ł o s z e n i e .

O. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Przemyślu ogłasza, iż 17 maja 1909 wpisa­
no do rejestru dla stowarzyszeń zarobko­
wych i gospodarczych, że walne zgromadze­
nie stowarzyszenia: „Towarzystwo kredyto­
we kupców i przemysłowców w Przemyślu" 
odbyte 10 marca 1909 wybrało w miejsce 
Dawida Melona, który zrezygnował, dyrekto­
rem Leona Melona.

Przemyśl, 24 maja 1909.

L. cz. Firm. 114/9 Sp. II. 147 (5371)
E d y k t.

O. k. sąd obwodowy jako handlowy w 
Nowym Sączu ogłasza, iż walne zgromadze­
nie członków „Bank mieszczański w Nowym 
Sączu" stowarzyszenie zarejestrowane z o- 
graniczoną poręką w dniu 31 marca 1909 
odbyte zatwierdziło dokonany przez radę nad-

Zur Besetzung eines neu geschaffenen 
banhnarztlichen Postens in Lemberg mit dem 
Wohnsitze innerhalb des bahnarztlichcnn 
Rayons wird hiemit der Konkurs ausge- 
schneben:

Dieser b. a. Bezirk umfasst einen teri- 
torialen Rayon mit einer Mitgliederanzahl 
von ungefahr 600 Personen, dessen Grenzen, 
gen&u erst spater bestimmt werden.

Mit diesem Posten, zu welchem die 
Versehung des bahnarztlichen Dienstes im 
zugewiesenen Rayon nach Massgabe der be- 
stehenden Vorschriften gehórt, ist ein Jah- 
reshonorar von 2200 K (zweitausendzwei- 
hundert Kronen) nebst 400 K (vierhundert 
Kronen) Wagenpauschale verbunden.

Bewerber um diesen Posten haben ihre 
adjustierten und vorschriftsmassig gestem- 
pelten Gesuche bis inklusive 20 Juni 1909, 
im Eireichungs-Protokolle der k. k. Staats- 
bahndirektion Lemberg (Krasickichgasse 5) 
zu iiberreichen:

Dem Oompetenzgesuche sind ausser der 
Verwendungszeugnissen, dem Nachweis der 
osterr. Staatsbiirgerschaft und dem Nach- 
weise, dass der Oompetent der deutschen 
und der Landessprachen in Wort und Schrift 
vollkommen machtig ist, noch beizuschliessen:

1. der Geburts- oder Taufschein;
2. das Doktordiplom;
3. ein spezialarztliches Zeugnis, dass 

der Bewerber uber normales Seh- Hóryer- 
magen sowie normalen Farbensinn yerfiigt.

K. k. Staatsbahn Direktion in Lemberg.
Lemberg, am 2 Juni 1909.

(5606 1 - 3 )
K o n k u r s .

Na posadę lekarza kolejowego we Lw o­
wie, w nowo otworzonym okręgu terytoryal- 
nym, z siedzibą wśród tego okręgu, rozpi­
suje się niniejszem konkurs.

W powyższym rejonie lekarskim mie­
szka około 600 członków Kasy chorych.

Z posadą połączona jest płaca roczna 
2200 kor. (dwa tysiące dwieście koron) i ry­
czałt na dorożki w kwocie 400 (czterysta 
koron).

Do podań zawierających świadectwa z 
dotychczasowego zajęcia, dowód przynależno­
ści i dowód, że petent włada językiem nie­
mieckim i językami krajowymi należycie, do­
łączyć należy:

1. metrykę chrztu lub urodzenia;
2. dyplom doktora medycyny;
3. świadectwo specyalisty, że petent 

posiada normalny wzrok, normalne poczucie 
barw i normalny słuch.

Należycie ostemplowane podania należy 
wnosić do dnia 20 czerwca b. r. włącznie, 
do protokołu podawczego c. k. Dyrekcyi 
kolei państwowych we Lwowie (ul. Kra­
sickich 5).

O. k. Dyrekcya kolei państwowych 
we Lwowie.

Lwów, dnia 2 czerwca 1909.



13

i  i irzy w il. palie. #  a b . Bani Hipoteczny.
z końcem października 1908 i w poprzednich ciągnieniach wylosowanych,

a w obiegu będących

472% listów hipotecznych.

Ser. A. po 100 fl. =  200 K.
221

1138
2445
3235
4094
4900
6274
7196
8015
8547
9560

10465
11325
12603
14012
15124
16981
17947
18790
19404
20075
20615
21473
21935
22803
23287
24079

85
2928
4028
5908
7201
9468

11114
12473

117
5036
7663
9456

11949
13983
17198
19492
22561
24087
26280
28898
30522
33271

248
1267
249S
3263
4171
4915
6328
7223
8046
8589
9566

10477
11337
12635
14026
15377
17122
17960
18794
19538
20116
20727
21505
21942
22806
23340
24238

147
3085
4045
5947
7352
9573

11116
12711

1445
5248
7905
9458

12115
14124
17560
19657
22586
24147
26445
29760
30894
33277

368
152S
2536
3264
4252
4920
6571
7300
8077
8705
9642

10484
11343
12710
14102
15612
17299
179S3
18859
19572
20150
20815
21602
22050
22866
23422
24242

213
3125
4194
6096
7519
9620

11250
12752

1997
5376
8118
9459

12144
14229
17622
19869
22653
24148
26469
29761
31031
33464

526
1583
2611
3285
4397
5315
6635
7309
9089
8813
9769

10568
11350
12875
15172
15689
17316
18024
18877
19592
2 0 2 22
20980
21625
22104
22869
23586
24246

343
3140
4205
6173
7677
9762

11295
12802

558
1612
2640
3365
4513
5602
8783
7423
8106
8870
9877

10576
11637
13137
14173
15705
17549
18055
18878
19708
20265
21012
21691
22226
22889
23603
24250

756
1740
2701
3401
4608
5639
6834
7461
8191
9042
9947

10588
11479
13178
14235
15802
17582
18291
18962
19730
20307
21093
21698
22227
22938
23766
24290

Ser. B. po
410 555

3210 3316 
4384 4600 
6179 6260 
7923 8440 
9816 9850 

11459 11511 
12920 12939

914
1772
2725
3580
4750
5727
6918
7463
8253
9092
9948

10738
11598
13275
14577
16303
17594
18306
18984
19734
20342
21108
21719
22228
22959
23775
24319

500 fl
802

3373
4691
6262
8516
9915

11514
12967

924
1793
27S2
3627
4769
5760
6981
7465
8360
9166
9 9 * 2

10750
1 1 7 8 4
13323
14599
16553
17595
18345
18991
19735
20422
21209
21771
22365
23027
23866
24334

933 
1840 
2978 
3242 
47 7 8 
5984 
6985 
7562 
8471 
9192 

10074 
10760 
11696 
13431 
14710 
16593 
17596 
18375 
19003 
19752 
20437 
21260 
21805 
22372 
23071 
23901 
24338

1023 
1893 
3021 
3658 
4782 
5986 
6989 
7708 
84S9 
9239 

10168 
10798 
11984 
13552 
14124 
16630 
17639 
18458 
19014 
19809 
20452 
21306 
2:812 
22447 
23173 
23943 
24361

840
3386
4814
6596
8633
9980

11666
12992

.000 K.
1215 1726 
3423 3563 
4858 4923 
6626 6831 
8741 9027 

10187 10465 
11696 11791 
13121 13136

19 9 8
5466
8154
9597

12644
14240
17748
20476
22659
24179
26505
29925
31436
33482

Ser. O.
2503
5522
8359

10326
12975
14249
17983
20579
22865
24301
26896
30236
31461
33508

po 1.
2998
5578
8496

10455
13049
14762
18269
20814
23079
24876
27321
30302
32193
33647

OOO fl. =  2.000 K.
2999
6193
8756

10905
13104
14789
18331
20926
23143
24984
27496
30840
32214
84584

3072
6876
8831

11016
13632
14944
18332
20961
23215
25064
27694
30360
32274
848S3

3251
6979
8978

11063
13639
15461
18333
21531
23217
25066
27737
30362
32308

3449
7063
9405

11408
13640
15533
18334
21625
23347
25122
27760
30363
32391

1026 1032 1064
1980 2038 2043
317S 3204 3212
3930 3992 4064
4847 4849 4871
6032 6079 6171
7006 7028 7045
7710 7901 8014
8528 8540 8544
9476 9496 9506

10240 10261 10348
10831 11318 11323
12052 12101 12318
13564 13761 13762
14762 14820 14938
16697 16890 16912
17827 17928 17939
18471 18761 18767
19160 19167 19196
19810 19963 20014
20498 20566 20583
21314 21350 21467
21839 21S50 21934
22016 22617 22629
23175 23176 23177
23975 23976 24025
24700 24961 25195

2614 2870 2922
3682 3910 3989
5313 5368 5800
6997 7004 7008
9204 • 9279 9446

10470 10962 10963
11884 12020 12368
13314 14722 15007

3789 3857 4082
7095 7247 7562
9406 9412 9454

11585 11722 11787
13641 13719 13855
15588 16101 17021
18439 18938 19305
21931 22173 22498
23642 23893 23964
25618 25771 20270
28071 28142 28655
30481 30520 80521
32892 33153 33167

328 POI 860 861 1156
Ser. A. po 200 K.

1166 1230 1307 1558 2176 23*4 2495 2744
2929 2951 p323 3804 3942 4242 4282 4488 4834 50()1 5016 5208 5335
5528 5591 5736 6159 654S 6625 6818 6828 7037 7574 7732 7820 8013
8316 8430 8707 9170 9622 10124 10820 12482 

Ser. B. po 1000 K.

Ser. D. po 5.000 fl. =  10.000 K.
215 269 382 389 601 652 792 966 1020 1356 2444 2445 2541 3006 3054 

Ser. E. po 10.000 fl. =  20.000 K.

Oprocentowanie wyżwymienionych listów ustaje z terminem ich płatności, a w razie 
gdyby mimoto kupony płatne po tymże terminie zostały wypłacone, będą one potrącone 
przy wypłacie kapitału.

W postępowaniu amortyzacyjnem:
4 W/o listy hipoteczne

wraz z kuponami:
Ser A. po IOO fl. =  200 K. Nr. 19, 6032, 6171, 8544, 9015, 13140, 14144 
Ser. B. po 500 fl. =  1.000 K. Nr. 2043. 2045, 2046, 3261, 4194, 7261, 8383.
Ser. O. po lOOO fl. =  2.000 K. Nr. 1004, 9332, 9864, 11949, 12940, 13107, 15067,

23029, 23030, 23031, 23032, 23215, 23216, 
23217.

Kupony
472% listów  hipotecznych:

Ser. A.
Nr. 8935, 16630, 20348, 

płatne 1 listopada 1904 do włącznie 1 listopada 1908
Ser. B.

Nr. 7538,
płatne 1 maja 1905 do włącznie 1 listopada 1908.

Ser. C.
Nr. 27298, 

płatny 1 maja 1903.
Nr. 20363, 22747, 23085, 26312, 27454, 

płatne 1 listopada 1907.
Nr. 7470, 

płatny 1 maja i 1 listopada 1908.
Nr. 29169, 

płatny 1 listopada 1908.
Następne losowanie z końcem października 1909.

Lwów, dnia 30 kwietnia 1909.

C. I  UPRZYff. GALICYJSKI AKCYJNY BA! HIPOTECZNY.

C. #  ata. Bant
z końcem października 1908 i w poprzednich ciągnieniach wylosowanych?

a w obiegu będących

47/2% listów hipotecznych.

630 1291 1556 3559 3666 4127 5061 8303 9350 10626 10699

660
11879 13263 15908

Ser. O. po 2000 K.
827 1078 4032 4195 4428 4763 5093 8211 9032 9261 9287

Ser. D. po IOOOO K.
497 1315 2706

Ser. E. po 20000 K.

Oprocentowanie wyżwymienionych listów ustaje z terminem ich płatności a w razie, 
gdyby mimoto kupony płatne, p j  tymże terminie zostały wypłacone, będą one potrącone 
przy wypłacie kapitału.

Losowanie 4% listów hipotecznych odbywa się dwa razy do roku, a miano­
wicie z końcem kwietnia i z końcem października.

W postępowaniu amortyzacyjnem:
4% listy asI poteczne

wraz z kudonam i:

Ser. O. po 2000 K.
Nr. 37, 625, 1570, 1723, 1799, 1889, 1896, 1897, 2903, 2904

Następne losowanie z końcem października 1909.

Lwów, dnia 30 kwietnia 1909.

G. Ł DPRZYW. GALICYJSKI AKCYJNY BANK HIPOTECZNY.
m a m i i m o o m o p n m

P ierw szy  aiistr. Zakład kredytow y Ela urzędników naiistw ., kraj., anionom, i i ,  w ojskow ych. H
F i l i a  L w ó w  1. 1 0  p l .  M a r y a c k i  11 . p i ę t r o .  ^

Kredyt osobisty do lat 20-tu lub na spłatę kapitału z poliey. — O procentow anie S '/s0/0. — 
Ubezpieczenie według speeyalnej minimalnej krótkotrwałej taryfy, wskutek czego raty amorty- n

zaeyjne nieznaczne.

Żadnej poręki się nie przyjmuje.
M aksym alne za liozk i na renty  i  d ożyw ocia . Z ałatw ien ie szyb k ie .

Dyrektor filii: L ie ty ft s k i.

D y r e k c j a

Towarzystwa, wzajemny©Ib ubezpieczeń
w  K rak o w ie

podaje do wiadomości na zasadzie § 7 warunków ubezpieczeń od gradu, że skutkiem 
podwyższenia się cen targowóch poniżej wymienionych ziemiopłodów, ogłoszone w mie­
siącu kwietnin 1909 najwyższe ceny, po jakich ziemiopłody te od ubezpieczenia od gradu 

przyjęte być mogą, podwyższone zostają w następujący sposób:

Eodzaj
ziemiopłodów

poz.

Żyto ozime 
„ jare . .

Pszenica ozima 
jara  .

Jęczmień . .
Orkisz . . .

W powiatach sądowych Galicyi i Bukowiny 
wyszczególnionych pod rubrykami

A.
poz. koron za 100 kg.

C en y  lo t y c Ł -  P o d w y ż s z o n o  
c z a s o w e :
19-— 
1 8 '-  
2 3 - -  
2 2 - —  

16-— 
15 —

21'—

20' —

26'—
25'-
17'—
1 6 '-

B.
poz. | koron za 100 kg.

C en y  d o ty c Ł -  
c z a s o w e :
1 8 '-
1 7 - -
2 2 - —

21 ' -

1 5 '-
14-—

P o d w y ż s z o n o
in a :

20 ' -  

19*-  
25* — 
24*— 
16*— 
15*—

C.
poz. koron za 100 kg.

C en y  lo t y c Ł -  P o d w y ż s z o n o  
c z a s o w o
17-—
16’—
21 - —

20 '—

14-—
1 3 - -

19*—
1 8 ' -
2 4 ' -
2 3 -
1 5 ' -
1 4 -

Ceny innych ziemiopłodów, wymienionych w wykazie najwyższych 
cen z kwietnia b. r., pozostają bez zmiany.

Kraków, dnia 26 maja 1909 r.

Dyrekcya Towarz. wzajemnych ubezpieczeń w Krakowie :
M. G arapich I. G łażew sk i. P aszk ow sk i.

-̂ 44444444444444444444 444444444444444444444444444444 444444444*-
Apteka pod złotą gwiazdą i Labolatoryum chemiczne

PIOTRA MIKOLASCHA Lwów, ul. Kopernika 1. 1,
poleca:

Godziembinę Dr. Maleszewskiego skutkiem używane wcieranie prze­
ciw bólom reumatycznym, gośćcowi, artretyzmie i t. p. dolegliwościom. Cena flakonu 2 kor.
M o r i ł \ / n P  znakomitą płukankę do ust, nader przyjemnego smaku; odświeża jamę ustną 
iT lC l I L y i lY  i czyni oddech miłym i swobodnym. Cena flakonu 1 kor. 60 hal.



Zamknięcie
Towarzystwa Wzajemnych

działu ogniowego
z a  c z a s  o d  1. s t y c z n ia  1 9 0 8  r o k u

Rachunek bilansu z działu ogniowego
Stan czynny.
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Dział ogniowy i gradowy Przypada na dział

Razem ogniowy gradowy

Kor. h. Kor. h. Kor. b. Kor. h.

I. Stan kasy z dniem  31 grudnia 1908 .................................................................................... 335.381 10 335.381 10

II. Rozporządzalne należytości w instytucyach kredytowych i kasach oszczędności:

a) W dziale o g n io w y m ..................................................................................................
b) „ „ g r a d o w y m .................................... .............................................

1,594.349
44.851

12
89 1,630.201 01 1,594.349 12 44.851 89

m . R ealności:

W dziale ogniowym: w K r a k o w i e ........................................................................
we L w o w i e ........................................................................
w R z e s z o w i e .......................................................................
w Czerniowcach . ...............................................................
w T a r n o p o l u ........................................................................
w P r z e m y ś l u .......................................................................
w S t a n i s ł a w o w i e ...............................................................

1,012.000
318.000
124.000 

80.000 
65.000

132.000
139.000

—

1.870.000 1,870.000

IY. Papiery wartościowe według kursu z duia 31 grnduia 1908 r . :

1. W dziale o g n io w y m ..................................................................................................
Wartość kuponów b i e ż ą c y c h ................................................................................

8,339.742
32.552 52 8,372.294 52 8,372.294 52

2. W dziale g r a d o w y m ..................................................................................................
W artość kuponów b i e ż ą c y c h ................................................................................

2,725.727
6.368

50
06 2,732,095 56 2,732.095 56

Y. Weksle w portfelu:

1. W dziale o g n io w y m ...................................................................................................
2. „ „ g r a d o w y m ..................................................................................................

215.073
125.438

33
02 340.511 35 215.073 33 125.438 02

YI. Salda czynne rachunków z Towarzystwami koutrasekuracyjuem i:

1. W dziale o g n io w y m ..................................................................................................
2. „ „ g r a d o w y m ..................................................................................................

1,408.171
291.895

44
05 1,700.066 49 1,408.171 44 291.895 05

VII. Zaległości w ageucyach i filiach (Salda czynne):

W dziale o g n i o w y m ................................................................................................... 2,123.104 38 2,12-3.104 38

VIII. Różni dłnżuicy:

1. W dziale ogniowym:
a) Wydział k r a jo w y ...................................................................................................
b) Udział w Towarzystwie Wzajemnego K re d y tu .............................................
c) Różni d ł u ż n i c y ...................................................................................................

239.521
100.000

2,538.091

60

15 2,877.612 75 2,877.612 75

2. W dziale gradowym:
Różni d ł u ż n i c y .................................................................................................. 34.644 32 34.644 32

Do przeniesienia 22,024.911 48 18,795.986 64 3,228.924 84



rachurków
Ubezpieczeń w Krakowie
i gradowego
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d o  3 1 .  g r u d n ia  1 9 0 8  r o k u .
i gradowego z dniem 31. grudnia 1908 r.

Stan bierny.
Dział ogniowy i gradów.) Przypada na dział

Razem ogniowy gradowy

Kor. h. Kor. h. Kor. h. Kor. li.

I. Rezerwy zysków, kapitałów :

a) Fundusz rezerwowy w dziale ogniowym . . .............................................
h) „ „ w dziale gradow ym ..............................................................

7,278.754
2,780.915

37
69 10,059.670 06 7,278.754 37 2,780.915 69

<■) „ wyrównawczy w dziale o g n io w y m ......................................................
d) „ „ w dziale g r a d o w y m .............................................

1,394.649
115.502

46
97 1,510.152 48 1,394.649 46 115.502 97

e) B spocyalny w dziale ogniow ym ................................................................
i) „ „ w dziale g ra d o w y m ...............................................................

744.410
29.108

83
82 773.519 65 744.410 83 29 108 82

g) „ na zwroty w dziale ogniow ym ..............................................................
li) „ „ „ w dziale g r a d o w y m ......................................................

166.324
24.505

26
44 190.829 70 166.324 26 24.505 44

II. Rezerwa premii po potraceniu k o n tr a sek u r a cy i........................................................... 3,446.195 77 3,446.195 77 i

iii. Rezerwa na szkody n ieu re g u lo w an e  po potraceniu kontrasekuracyi:

a) w dziale o g n io w y m ............................................. .....................................................
Ii) w  dziale gradowym ..........................................................................................

729.952
11.214

15
11 741.166 26 729.952 15 11.214 i i

IW Fundusz e m e r y t a l n y ............................................................................................................. 2,524.020 24 2,524.020 24

V. Salda bierne rachunków z Towarzystwami k on t rasek u racy j n em i :

a) w dziale o g n io w y m ...............................................................
1») w dziale g r a d o w y m ..................................................................................................

240.333
1.440

26
10 241.773 36 240.333 26 -1.440 10

VI. Różni w ierzyciele:

a | w dziale ogniowym
b) w dziale, gradowym . . . . .

91.586
687.269

59
01 778.855 60 91.586 59 687.269 01

VII. Kaucyo agentów , . ................................................................... 553.053 38 553.053 38

Do przeniesienia 20,819.236 45 17,169.280 31 8,649.956 14

„Gazeta Lwowska" Nr. 127 z dnia 6 czerwca 1909.



Rachunek bilansu z działu ogniowego
16

Stan czynny.

Kraków, dnia 31. grudnia 1908.

D Y R E K C Y A :

jarapich. ] .  Stażewski. Paszkowski.

Naczelnik centralnego wydziału rachunkowego

Wiktor gablenz.
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i gradowego z dniem 31. grudnia 1908 r.

VIII.

IX.

Z przeniesienia

Fundusze:

a) Fuudusz ś. p. Pawła Przedpełskiego
b) „ Białego Krzyża . . . .
c) dla straży ogniowych . . . .
d)  „ na cele humanitarne . . . .
ej oszczędnościowy w Ruckversich-Verein
0 na re m u n e ra e y e ....................................
g) zapasowy w dziale gradowym .
h) imienia Dra G. Romera
i) jubileuszowy cesarza Franciszka Józefa ]
t )  - 50-letniego jubileuszu Towarzystwa

Pozostałość w dziale ogniowym .

Rozdział pozostałości.
Pozostałość w dziale ogniowym

1. Na 15% zwrotu dla członków
2. Do funduszu wyrównawczego

Pokrycie niedoboru:

Niedobór w dziale g rad o w y m ....................................
1. Fundusz wyrównawczy .
2. Fundusz z a p a s o w y ....................................
B. Pożyczka z funduszu rezerwowego .

Stan bierny.

Dział ogniowy i gradowy 

Razem

Kor. h.

24.092 67
50.953 88
26.575 86

3.750 —

286.645 43
87.134 26
82.510 79

5.548 —

50.000 —

119.968 05

Kor. ,h .

20,819.236

737.178

1,534.772

45

94

86

28,091.188

1,307.013
227.758

90
96

Przypada na dział 

ogniowy gradowy

Kor. h.

7,169.280! 31

654 668

1,534.772

19,358.721

1,534.772

1,534.771

115.502
82.510

304.547

15

86

86

86

97
79
23

Kor. h.

3,649.956 14

82.510

3.732.466

79

93

502.560 99 

502.560! 99

K O M ISY  A  R A C H U N K O W A :

Klemens hr. SzieBuszycki. JlDeczysław Urbański. Antoni hr. WoBzickL

jUaryan Syflyński.
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Zamkniecie rachunkówJsv

Towarzystwa Wzajemnych Ubczpeczeń w Krakowie.

Papiery wartościowe
działu ubezpieczeń od ognia i gradu

według kursu z dnia 31. grudnia 1908.

Waluta
Wartość 

i m i e n n  a

K U R S  
z dnia 31. grudnia 

1908
Wartość z kursu

1, W dziale ogniowym,

4°/0
4%
* 7 .%
4%
o%
40./0
4%
47.7o
4%
4 % 0/o

4%
4°/o
4 'A %
4%

4°/o
4%
4%
4%
4°/.

Listy zast. Tow. kredyt, ziemskiego 41 let. .
„ „ „ „ 06 let.

„ „ Banku hipotecznego . . . .
;i ii r. 5j . . .
„ „ „ prejniowo
„ „ „ k r a j o w e g o .....................................
„ ,, „ Austro-W ęgierskiego .

k r a j o w e g o ....................................
()bligacye galicyjskiej pożyczki propinacyjuoj 

komunalne Banku krajowego 
„ pożyczki miasta Lwowa 

Listy zastawne Bukowińskiego Zakładu kredyt, ziem 
„ „ Tow. kred. ziem. Król. Polskiego

Obligacye komunalne Banku krajowego IV. emisyi
2 Losy miasta K rakow a.............................................
Obligacye galic. pożyczki krajowej z r. 1893 

„ kolejowe Banku krajowego .
Węgierska renta koronowa . . . .
Listy zastawne Bukowińskiego Banku krajowego 
Austr renta k o ro n o w a .............................................

Wartość kuponów bieżących

2. W dziale gradowym

4°/0
5%
47,%
4%
4%
4°/..
4%
4°/,,
4%
4%
4%

Listy zastawne Tow. kred. ziem. 56 letnie 
„ „ Banku hipotecznego premiowe

krajowego . . . .  
Obligacye galicyjskiej pożyczki propinacyjuoj 

„ komun. Peszt. Banku komerc.
Austr. renta k o ro n o w a .............................................
Obligacye kolejowe Banku krajowego .
Listy zastawne Tow. kred. ziem. Król. Polskiego 
Obligacye komunalne Banku krajowego IV. emisyi

Koron

Rubli
Koron

Koron

Wartość kuponów bieżących .

Bubli
Koron

372.400 
2,988.200

147.400 
1,894.000

11.000
916.000 

17.200 
12.000

S&sjy 00
98.000

158.000
38.000 

133.800
740.000 

40
53.000

250.000 
130.0C0!
50.000

400.000

1,970.000
22.000
69.000
88.000

185.000 
10.200
40.000

100.000 
200.000

66.000 
.100.000

97
91
90
93

109
93 
97

100
97
99
90
94
90 
93 
56 
93
93
91
94 
94

Razem

91
109

90
98
93
97
93
94 
93 
90 
93

80

50
75
25
70

50
75
50
75
5% 3

75

05
75
35

80

50
25
50
50
35

50/

Razem

361
2,743.

145,
1,770.

12 ,
854.

16.
12 ,

330,
97,

142,
36.

302.
688 .

49.
232.
118.
47.

377.

,228
,167
,926
,890
,072
.170
804
.000
.421
.755
,000
005!
7*8
k l

56
687
500
865
875
400

8,339.742

32.552 52

8,372.294

1.808.460 
24.145 
68.310 
82.280 

172.512 
9.945 

37.400 
94.350 

186.000 
149.325 

93.000
2,725.727

6.368

2,732.095

60

50

40

50

50

50

52

50

50

06

56

» ■*
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p i t l d l t a
za pomocą gorącego powietrza

ściśle podług zasad bygieny, znakomita w smaku i aromacie

codziennie świeżo palona
1L kilo k;iwv palonej Melaagc Nr. I.
V. » - ‘ - » Nr- ILN r. III. 

Nr. IV.
Meiauge cesarska N r. V.

1 kor. 60 hal
1 kor. 80 hal.
2 kor. 20 hal. 
2 kor. 40 hal. 
2 kor. 80 hal.

M a  B l u z k i zefiry,
rypsy,
batysty,

M a  K e s s u l e  zeflry'-
poleca

Man&el h e rb a ty  i kaw y

Edmunda Rledla
we Lwowie, Teatralna 3,

naprzeciw katedry.

Rzadowo uprawniona

ii i i m

oxf'ordy,
płótna,

W największym wyborze!!

P ł ó t n a
Nakrycia stołowe, 
Ręczniki,
Sciereczki,
Kan&fozy,
Gradel,
Bielizna na pościel, 
Szyfony,

P r o s t ©  o d  w y t w ó r c y ,  n a j t a ń s z e  as&-
k u p s f©  z a p e w n i o n e  £ £ Wysyłka za pobraniem.

W z o r y  n a  ż ą d a n i e  d a r m o  £ o p ł a t n i e .

J Ó Z E F  S f i l H A F K A
Tkalnia, CERVENY K0STELEC, Czechy.

fi?"
.uli;U iń M lfA l$  iii 

pod firma

K. RŻĄCA i Ć H MU R 8 K I
w  K r a k ® w fe ę ml. iw .  G e r tr u d y  3. 4  

wyrabia pod kontrolą komisyi Przemysłowa} Tow. Lek. Krak. polecona przez to Towarzystwo

W o d y  m i n e r a l n e
odpowiadające składem  chemicznym wodom: BSMtfsMeJ, (Sfiesliftblenkiej, Selter* 

sklei, T iek fi MnirFeBMdzkiej, Membnrg, Hiicliigen, tudzież

SP E C Y A Ł S T IE  Ł E C 2E S IC Z E . jak litową, bromową, jodową, żeiazistą, kwaśną, oraz 
norm alne w sdy m ln em ln e ź* przepisu prof. law ersk ieg e .

Sprzedaż cząstkew a w  sptokaeii i drogusryaelt. 
O e r s . 3 n i I 3 s i  r t a ,  ! ż ; ą . d . s t s 3 . i e  f r a a c o .

Z a k ł a d  z d r o j o w e - k ą p i e l o w y  i  f c l i iu a ty c z & y  (stacya kolei „Iwonicz11 w Galicyi).
*-{“1 N a js iln ie jsz a  S z c z a w a  a ło n o -jo d o w o -b ro m o w a .

Od dawna stwierdzona jej skuteczność we wszystkich postaciach zoizów (serofuloza), w eho- 
*~S| robach kości, uszu, jamy nosowej, skóry i wogóle we wszystkich chorobach wymagających przy- 
r § |  spieszenia odnowy materyi. Leczenie ortopedyczne i masażowe. Inhalatorya systemu „Waldenmir- 
«*Ss ga“ i systemu „Clara“. Kąpiele w gorącem powietrzu systemu „Polana11 tudzież  ̂ sztuczne kąpiele 

gazowe. Lekarze Zakładowi: Docent dr. Antoni Gabrysz.ewski ze Lwowa i dr. Grzegorz Jarosław 
K S  Turzański z Jarosławia, tudzież 6 lekarzy wolno praktykujących.
®S W  B esoaie I -sz y m  od  15  m aja do 2 0  o ze rw c a  i w  III-o im  od  2 0  n ierpnła

Sg do fcońoa w r z e śn ia  nr.isszfeania zn a o zn io  ta ń sze , U w o ln ie n ia  od  ta k s y  n a  p o d ­
l i  s ta w ie  ś w ia d e c tw  u b ó stw a  u d z ie la  się  ty lk o  w  I. i  III . s e z o n ie . Urządzenie Zakła- 
^  du wzorowe, oświetlenie elektryczne, wodociągi, kaplica zakładowa w której odprawia się eodzien- 
SJ nie Msza św.

Zamówienia na mieszkania, wodę mineralną, sól, ług  i m uł przyjmuje 1 wszelkich wyja- 
iw śnień udziela.
g? D yrekcja  Z a k ła d u  zdrójwws-kąpidowego w  Isouiezu,

0. k. nprzyw.
i

akcyjny Bank Mpoteczny
Ł ' w € s w l e

F i l i e  s MUmpay&jtmry s
w Krakowie w Stanisławowi©
w Czermoweaeh. w Podwołoezyskaełi
w Tarnopolu w Nowosiełiey

k a u s p r c w j m  ~ w w  x a n j L E n r
ł e - d p t a j e  I  s p r s s e c l a ó e

wszelkie papiery wartościowe i monety po najdokładniejszym kursie dziennym, nie
licząc żadnej prowizji.

Z l e c e n i a  g i e ł d o w e
uskutecznia się pod najprzystępniejszymi warunkami i  udziela wszelkich informacji 

co do pewnej i korzystnej I i o k a e y i  k a p i t a ł ó w .
yumiw i winimi mm tomaii i  taptrącsiia wm\ i Mi.

Bezpłatne przeglądanie numerów losów i innych papierów podlegających losowaniu.
Ubezpieczenie losów priei stratą z powodu wylosowania.

Oddział iep®zfl@wf
przyjmuje wkładki na rachunek bieżący, na które wydaje na żądanie książeczki, bierze 

do przechowania papiery wartościowe i udziela na nie zaliczek.
Nadto zaprowadzono na wzór instytueyj zagranicznych tak zwane

(Safb DeposltB).
Za oplata 50 do 70 kor. rocznie, depozytaryusz otrzymuje w stalowej kasie pancernej schowek do wyłącznego użytku 

i pod własnym kluczem, gdzie bezpiecznie a dyskretnie przechowywać może swoje mienie lub ważne dokumenty.
W  tym kierunku poczynił Bank hipoteczny jak  najdalej idące zarządzenia. Przepisy odnoszące się do tego rodzaju 

depozytów otrzymać można bezpłatnie w oddziale depozytowym.



D R O B N E  O G Ł O S Z E N I A
orl wyrazu petitem 8 halerzy, tłustym 

petitem 4 halerzy.

Dl. M ilib L  IB
koi, 2 przedpokoje i kuchnia.

Poszukuje się kupna 
STARYCH MEBLI m ahoniow ych 

ale w dobrym  stanie. 
Zgłoszenia pod „Meble" Biuro ogło­

szeń, Pasaż Hausmana 9, Lwów.

i :  D w ie  T l i l l e
do sprzedania

przy ul. Nabielaka.
Wiadomość: ul. Klono- 
wicza 1. 4, Nr. drzwi 4.

r[ Marka ochronni: „Kotwica" *

liniment. Capsici comp.,
saatąpienid

Pain^Expelleru
jest powszechnie znane jako w yśm ien ite, 
bóle uśm ierzające nacieran ie; do na­
bycia '"'e .rszystkici. aptekach po cenie 80 hal., 
K 1.40 i 2 K. Przy kupnie tego powszechnie 
ulubionego środka domowego należ} przyjmo­
wać tylko butelki orygjcalKe w pudełkach z 
naszą ochronną markę „ J c o tw ic ą " ,  wten­
czas jest pewność, że się otrzymało w y ró b  

o r y g i n a l n y .
ftptska Dr. Rictea pod „złotym  lwem" 

w  Pradze,
ulica Elżbiety No. 5 nowy.

W y sy łk a  oodzienmi.

FABRYKA ASFALTU i PAPY DACHOWEJ 
S Z E L I C I - Ł Y S Z S C I E W i C Z A

LWÓW, UL. P A N jE Ń S K .V 2 1 ,

PŁYTY iZOLACYĴ E 
DO FillWDAMCHTfiW.
siaiOEsmoMaa 

k D B  B Ł C H B W  8 B B Z E W Ł

t.: f. i rw i,>.c: .u dtt, ITT f Liui. trnruTmj nri£p

ASFALT DO OSUSZANIA
ZPVIL6Q66HYCH ŚGSSN.

IWMIA ji M niszeHISZGZY GRZYBEK DRZEW
W BUDYNKACH.

<Ef{ " Y ----------------- 'A iTk ?Ji\ęy

 ̂ y r   ̂ s i p  - -

W y  s i e w k i
7, najlepszych herbat pól klgr. 2 kor. 

60 hal. i 3 kor. 20 hal.
poleca handel herbaty i kawy

Edmunda Riedla, Lwów.
Najbogatsze w kwas węglowy, kąpiele że­
lazne, najsilniejsze kąpiele błotne, racyo- 

nalna kuracya zimna wodą i  żętyca.
X> O  T-? Ja\ A

w bukowińskich Karpatach, staoya kolejowa nad uj­
ściem Dorny do Złotej Bystrzycy, 14-eie godzin od 

Bukaresztu, 11 godzin od Lwowa oddalona.
Monumentalny budynek kąpielowy z oddziałami 

dla bardzo uczęszczanej terapii, leczenie kąpielami 
elektryeznemi i słonecznemi. Gimnastyka lecznicza 
aparatami Zandera i sercowymi, hygieniczna i orto­
pedyczna gimnastyka dla dzieci. Laboratoryum bal­
neologiczne i instytut rentgenowski, wodociągi, ka­
nalizacja, oświetlenie elektryczne, pawilon izolacyj­
ny boiska do zabaw, rondo do jazdy na rowerze, 
remiza automobilowa, dwa razy dziennie koneeTt by­
strzyckiej pułkowej muzyki, wycieczki w okolice ru­
muńskie, siedmiogrodzkie i węgierskie wozem, wierz­
chem i łódkami. Szczególnie dobre wyniki w choro­
bach : nerwów, kobiecych, sercowych, błędnicy, zwa­
pnienia naczyń i essudataeh. Prospekty darmo można 
otrzymać w c. k. Zarządzie Zdrojowym w Dornie- 
watrze. Wyjaśnień 'ekarsrieh udziela e. k. lekarz ką­
pielowy u?.doa Ot. A rtur Loebol. ’ i

L w ó w , c l ,  H otm ańska 4 ,
Największy magazyn jubilerski i zegarmistrzowski

JULIANA DĄBROWSKIEGO
kupuje I sprzedaje stare  srebro, złoto i kamienie.
Zleeenia załatwiać można pocztą i przez kore­

spondencję.

O f e a s s y  a  2
Z powodu korzystnego zakupna materyałów 
polecamy kołdry i materace po nadzwy­
czajnie niskich cenach. Ogromny wybór ko­
ców, kap na łóżka i t. p. Skład mebli, 

dywanów i pościeli

J . SCHUSTER i K. TOCZYSKI 
Lwów, Trzeciego Maja 5.

Ostatnie nowości
Nadszedł 

świeży transport 
najnowszych 

lornetek
w dużym wyborze i najnowszych 
wzorach. Ceny najniższe (z per­

łowej masy od 8 z l . )

l o p e r n i c k i  I  S y n
optycy i mechanicy

Lwów, pL IMkM L Ł
♦̂44444444444444444!4444444*44444441444444444444441444444 4444444444 

3  «  5E  C5 SSi A  W  W  X  O  A
^  Dr. Józef Kołączkowski, właściciel Zakładu leczniczego prowadzi PEN- 

SYONAT HYDROPATYCZNY we własnych willach, słonecznych rozło­
żonych na południowym stoku Bryjarki w parku nowozałożonym o 20 

morg. powierzchni, który jest oddzielony tylko dla Pensyonarzy. 
Kuchnia renomowana i wykwintna. — Ceny umiarkowane.

^£bs?iządL.
. z

S i y i o s t i i s f e a  B a n k a  p r o  C e c h y  a  ¥  f ,
s w a

Filie: we Lwowie ni. 1’rzeciego M a j a  2, w Krakowie, w Wiedniu, Bernie, Pilznie, Iglawie, Budziejo- 
wicach, Prościejowie, Pardubicach, Taborze. Morawskiej Ostrawie i Tryeście.

na 50.000  sztuk nowych akcyi ŻIVNOSTENSKA BANKA pro Cechy a Morayu v Praze
p o  k o r .  S U #  n o m i n a l n i e

j n a L i l l o s a - o n a r  k o r o n .
ŻIVNOSTENSKA BANKA zajmuje górujące stanowisko w ekonoinicznem życiu Kró­

lestwa Czeskiego. Program jego dznfeaiuości obejmuje wszelkie czynności bankowe w naj- 
szerszem znaczeniu tego słowa.

Aby przemysł znajdował oparcie w tanim i spokojnym j. j. niewypowiadalnynrkre­
dycie, zorganizował bank przy siedzibie Centralnej w Pradze, Oddział Hipoteczny, udzie­
lający przemysłowi pupilarnie zabezpieczonych kredytów hipotecznych; na podstawie tych 
hipotek emituje bank swoje ^ / / / o  obligacye bankowe, z których zaraz w pierwszym ro­
ku wyszła w obieg ogólna kwota! kor. 8,500.000,

Dzisiejszy wielki i stale wzrastający zakres działania zawdzięcza Żivnostenska Banka 
głównie nieograniczonemu zaufaniu najszerszych kół kapitalistów.^ co najwidoczniej uwy­
datnia się w wysokości wkładek na książeczki, wydawane przez Ziynostenska banka. Do­
kładny obraz daje poniżej umieszczone porównawcze zestawienie wkładek książeczkowych 
w Praskich bankach lokalnych z końcem grudnia 1908:

 ............................ kor. 32,092.048-67,
,, 12,086.226-80,
, 63,844.597-16,
„ 16,786.212-62, .

Centralny bank czeskich kas oszczędności kor. 19,057.977 61,
„ „ niemiec. „ „ „ 9,153.029 62,

Żiwnostenska Banka kor. 95,5C9.802'99.
Ażeby bank nie został wstrzymany w rozwoju, na niekorzyść stale zwiększającej się 

klienteli swojej, postanowiła Bada nadzorcza Żiraostenske banky na posiedzeniu w dniu 
19 maja 1909, w myśl uchwały Zwyczajnego Walnego Zgromadzenia z 17 marca 1907, 
kapitał akcyjny podnieść z kor. 30,000.000 na kor. 40,000.000.

Kurs nowych akcyi według warunków subskrypcyjnych, ustanowiony jest na kor. 
232 dla akcyonaryuszów i na kor. 238 dla nieakeyonaryuszów. Dzisiejszy kurs dzienny

Czeski bank eskontowy 
„ „ industryalny
„ Unionbank 

Praski bank kredytowy

r. dosięgły wysokościwynosi kor. 244. Z uwagi na rezerwy banku, które z końcem 1908 
kor. 7,956.755 03, wynosi wewnętrzna wartość akcyi kor. 253 35.

Na szczególną uwagę zasługuje okoliczność, że zwyczajny fundusz rezerwowy banku, 
przez eraisyę tę dozna zwiększenia o więcej niż kor. 1,600.009. Bezerwy banku będą wy­
nosić około 10,000,000.

Akcya Żivnostenski Banky, rontująoa się dzisiaj po 5'35 prc. zalicza się w kołach 
kapitalistycznych do najbardziej poszukiwanych papierów dywidendowych. Kurs jest stały 
i nie podlega owym częstym wahaniom, którym podlegać zwykły inne papiery dywiden­
dowe. Przed kilku miesiącami podczas niebezpieczeństwa wojny z Serbią ucierpiały na 
kursie prawie wszystkie akcye mniej lub więcej, ale akcye Żyvnostenske Banky utrzymały 
się bez jakiejkolwiek straty przy pełnym kursie.

Zgłoszenia rozpoczynają się  z dniem  dzisiejszym  i  zamknięte będą 15 czer­
wca 1909 r.

Celem dokonania prawa subskrypcyi mają być stare akcye przedłożone bez arkuszy 
kuponowych do ostemplowania, Po dokonanem ostęplowaniu zostaną takowe natychmiast 
zwrócone.

Przy subsbrypcyi składa się kaucyę w kwocie kor. 60 w gotówce za każdą subskry­
bowaną akcyę; kaucja oprocentowana będzie po 4 prc. w stosunkń^ęczrijfńi ą/po, .doko­
nanej repartycyi policzoną subskrybentom za przydzielone akcye zadafrdK,, ewentu­
alną zwyżkę zwraca się. ' f- '

Bepartycya przysługuje Badzie nadzorczej.
Następna wpłata kor. 100 musi być uiszczona najpóźniej do 31 lipca b. r.
Całkowita zapłata przydzielonych akcyi następuje przez złożenie ostatniej raty w  

kwocie kor. 72, względnie kor. 78, najpóźniej 30 .września 1909 r.
Zapraszając do subskrypcyi, wysyła druki dotyczące, jakoteż udziela chętnie objaśnień 

bezpłatnie.

■V V

Ziraostenska Banka pro Cechy a loravu v Praze.
Filia we Lwowie, ul. Trzeciego Maja 1. 2.

Z drukarni W ł. Łozińskiego (pod zarządem J. N iedopada), ul. Czarnieckiego 1. 12. — T elefon  Nr. 527.


